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Fatalne zderzenie tramwajów.
Niedaleko miasta Annapolis w 

Stanie Maryland, w dniu 6-tym 
czerwca wieczorem, zderzyły się 
dwa tramwaje, przepełnione pa­
sażerami używającymi przejażdż­
ki. Skutkiem tego zderzenia zabi­
tych zostało ośm osób i to sześciu 
mężczyzn, jedna kobieta i dziecko. 
Rannych zostało kilkanaście osób.

Rzezalnie i koleje zapłaciły karę.
Kansas City, Mo., 6go czerwca. 

— Trzy wielkie kompanie rzezal- 
niane i jedna kompania kolejowa 
zapłaciły w dniu wczorajszym ka 
rę, na jaką skazane zostały dwa 
lata temu. Firmami temi są Ar­
mour, Cudahy i Swift, oraz kolej

do wody naprost ulicy Craig str. 
od strony Allegheny. Rodzice po­
winni przestrzegać swych synków 
aby się kąpali tylko w miejscach 
bezpiecznych. Kąpać się można a 
nawet i trzeba, ale tylko w miej­
scach bezpiecznych.

— Stalownię w Monessen, Pa., 
mają rozpocząć prace na nowo od 
Igo Lipca. Tak przynajmniej gło­
szą angielskie dzienniki tutejsze.

— Z domu pod No. 140 przy 43 
uilcy, w napadzie gorączki tyfuso 
wej wyskoczył oknem w niedzielę 
wieczorem 17 letni młodzieniec— 
Jan Jaloveczky (?) i biegał na- 
pół nago po ulicach, aż wreszcie 
na 39ej i Penn Ave., schronił się 
do apteki zkąd go odwieziono do 
domu a potem do szpitala.

— W Ambridge, poniżej Pitts- 
burga nad rzeką Ohio, jakiś „fo­
reigner”, podobno jakiś węgier 
postrzelił w sobotę dozorcę robot­
ników, Samuela Daggett. Napast­
nika schwytano i osadzono w wię­
zieniu.

— W zeszłą niedzielę, dnia 7go 
czerwca odbyło się w Hali parafi­
alnej na górach, walne posiedze­
nie wszystkich obywateli z 13ej 
Wardy, w celu przystąpienia do 
wspólnej Polsko- Politycznej Or- 
ganizacyi na całe Allegheny Coun­
ty. — Obywatele w 13ej Wardzie 
rozumiejąc to dobrze, że tylko w 
jedności jest siła i że tylko wszy­
scy złączeni w jednę silną organi- 
zacyę, oprzeć się i zdziałać jesteś 
my coś w stanie, więc stawili się 
na to posiedzenie dość licznie. — 
Pan J. A. Marohn otworzył posie­
dzenie powołując na przewodni­
czącego Jana Hareńskiego.
| Prezes Jan Hareński powołuje 
na sekretarza Adwokata S. W. Sy 
pniewskiego, również prosi Adw. 
F. A. Piekarskiego, ażeby przemó­
wił do obecnych obywateli i ob­
jaśnił im cel do którego dążyć ma 
my. —

Pan Adw. F. A. Piekarski w 
krótkich lecz dobitnych słowach 
przedstawił zgromadzonem obywa 
telom, co za znaczenie mieliśmy 
w obec innych do tego czasu i 
obecnie, a jakie powinniśmy mieć. 
Co powinniśmy posiadać, a nie po­
siadamy’ chociaż nam się słusznie 
należy, a łatwo dojdziemy do tego 
i będziemy’ poważani przez obcona 
rodowców, jeżeli będziemy umieli 
organizować się a po zorganizowa 
niu trzymać się silnie dłoń z dło­
nią i ażeby ta Polska Polityczna 
Organizacya na cały Powiat Alle- 

I gheny stała się silna jak mur nie-

Explozya kotła na pancerniku.
Los Angeles, California, dna 6 

czerwca. — Wczoraj przed połud 
niem, na amerykańskim pancerni 
ku Tennessee, para rozsadziła ko­
cioł od maszyny; przyczem zginę­
ło odrazu okropną śmereią sześciu 
marynarzy, kilku odniosło śmier­
telne poparzenia lub okaleczenia, 
a kilku innych odniosło mniej 
niebezpieczne uszkodzenia ciała.

Jest mniemanie, że przyczyną 
wybuchu była słabość materyału 
w kotłach, których dostarczyła 
była swojego czasu pewna kom­
pania i że materyał i robota były 
źle wykończone i bardzo liche.

— Gorąco!....
— Pierwsze dni Czerwca były 

chłodniejsze od ostatnich dni Ma­
ja, ale kilka ostatnich dni minione 
go tygodnia i pierwsze dwa dni te­
go tygodnia były mocne upały, — 
które dochodziły do 95 stopni Fah 
rencheita w cieniu! Dopiero we 
środę rano nieco jest chłodniej.

— Deszczu nie ma od przeszło 
10 dni, co na farmerów nie jest 
dobrze.

— Okazuje się teraz, że śniegi 
i przymrozki, jakie mieliśmy w 
tych stronach przez ostatnie dni 
kwietnia i pierwsze dni maja, — 1 
jednak znacznie uszkodziły kwiat 
drzew owocowych, które wówczas 
były w pełnym rozkwicie. Z po­
czątku nie było znać po drzewach f 
owocowych skutku owego zimna, ' 
i n.p. jabłonie obsypane były owo- , 
eem, lecz pomału i nieznacznie,— 
większa część jabłek i czereśni w ! 
tych stronach opadły z drzew, tak, 
że urodzaj był mniej niż mizer­
ny a i jabłek będzie niewiele. —• < 
Zwykle wiśnie, jako że później do­
piero kwitły, — uniknęły szkód 
większych i obiecują ładny plon 
w owocach.Co było na czereśniach 
to dojrzało w ostatnich dniach mi­
nionego tygodnia, lecz owoc jest 
dość marny i niesoczysty. Sądząc 
po obfitem kwitnięciu jerzyn, ros­
nących tu niezmiernie obficie po 
lasach i polach, — jagód tych bę­
dzie bardzo wiele.

— Tutejsza polieya zabrała się 
nareszcie i do bogatszych saluni- 
stów czyli karczmarzy na śród­
mieściu właścicieli kilku wspa­
niałych takich piwiarni i wyszyn­
ków, a to za to, że ci ,s,areymoral- 
ni” ludzie pozwalali rozpustni­
kom na sprowadzanie młodych 
dziewcząt do owych szynków, — 
gdzie w ustronnych izdebkach, nu­
merach i klatkach owi paniczowie 
zabawiali się piciem etc. z owemi 
panienkami. — Oprócz właścicieli 
piwiarni, aresztowano też dużo o- 
wych Lowelasów, którzy po uli­
cach węszą za spacerującemi — 
dziewczętami i wciągają takowe 
do salunów. — Czas był wielki 
na to, bo kuszenie uliczne rozwiel- 
moźniło się tu wielce! Powinni też 
pomyśleć nad tern i polscy rodzice 
i nie pozwolić swoim córkom spa­
cerować bezpotrzebnie i samotnie 
po ulicach miasta, a szczególniej 
wieczorami. Porządna panienka 
nie wałęsa się samotnie i bez ko­
niecznej potrzeby po ulicach, lecz 
siedzi w domu i pomaga swej mat­
ce w gospodarstwie domowem, a 
jeżeli chee się przespacerować i 
przewietrzyć, to niech nie space­
ruje samotnie, lecz albo z matką 
albo z którem ze swojego rodzeń­
stwa.

Także dosyć ostro wzięła się po­
lieya ponownie do tak zwanych 
,.mashers”, czyi durniów — zdech 
laków zalotnych i rozpustnych,— 
którzy, wykwintnie poubierani,— 
wystawają godzinami po najgłów­
niejszych ulicach i narożnikach 
śródmieścia i grubymi a nieoby- 
czajnymi dowcipami prześladują 
przechodzące panny i panie. Czas 
wielki był, aby się zabrano do o- 
wych gałganów.

I— John Young i Harry Reiber, 
do niedawna znaczni urzędnicy— 
(auditor i payingteller) w najwięk 
szym tu banku Farmers National 
Bank, — którzy naciągnęli ów 
bank na Milion i 105 tysięcy doi 
larów, zostali dnia 6go skazani w 
tutejszym sądzie okręgowym U. 
S. District Court na 10 lat kry­
minalnego więzienia w tutejszem 
Western Penitentiary, które się 
zajduje nad rzeką Ohio, poniżej 
miasta Allegheny. Bogatych o- 
wych paniczów przewieziono do

Zjazd monarchów w Rewlu.
Zrana dnia 9go czerwca, Król 

Edward, królowa Aleksandra i 
księżniczka Wiktorya,— otoczeni 
wspaniałą świtą, przybyli już na 
yachcie „Wiktorya Alberta” do 
Rewlu. Królewski yacht w porcie 
Kiel został powitany przez flotę 
wojenną niemiecką, pod dowódz­
twem ks. Henryka pruskiego, — 
który wraz z małżonką wizytował 
królewską parę. — W czasie wy­
jazdu yachtu w drogę do Rewia 
flota niemiecka odprowadziła go 
na pełne morze.

Ponieważ, przed przybyciem 
króla Edwarda w zatoce fińskiej 
szalała burza, przeto car Mikołaj, 
zamiast okrętem przybył do Re­
wia koleją. Powitanie obu monar­
chów odbyło się nie na pełnem 
morzu, lecz w pobliżu portu za la­
tarnią morską.

Zanim król Edward wyruszył w 
drogę, w parlamencie angielskim 
toczono zacięte debaty nad kwes- 
tyą, czy liberalno-konstytucyjny 
władca, jakim jest król Edward
— powinien składać wizytę tyra 
nowi i samowładcy Rosyi. Sprawa 
ta przeszła przez głosowanie 225 
głosów przeciwko 59, o-'wiadczaja 
cyeh się przeciwko tej wizycie. |

Spotkanie to monarchów — nie 
pozostanie bez wpływu na dalszy 
przebieg polityki Europejskiej, je­
żeli weźmiemy pod uwagę odoso­
bnienie Niemiec. — Rząd rosyjski 
w razie zaciśnienia węzła tego trój 
przymierza — może już, bez oba­
wy nadać kierunek wewnętrznej 
swej polityce, nie oglądając się na 
opinię Niemiec.

Wizyta monarchy angielskiego, 
oraz zjazd delegatów całej prawie 
Słowiańszczyzny — są to dziś dwa 
najważniejsze wypadki w Europie
— dające podstawę nmiemania, 
że nastąpi jakaś lepsza era w życiu 
uciśnionych narodów.

Prezydent Roosevelt spada niebez­
piecznie z konia.

Washington, D. C., 4go czerwca. 
— Prezydent Roosevelt był wczo­
raj bohaterem wypadku, którego 
o mało życiem nie przepłacił. — 
Używał on przejażdżki konnej. — 
Spadł on z konia gdy tenże wsko 
czył głową na dół do rzeki Roch. 
Prezydent Roosevelt odniósł kilka 
ran, ale te nie są niebezpieczne.

Jest to już drugi niebezpieczny 
wypadek Roosevelta za czasu jego 
rządów, z którego wychodzi on 
szczęśliwie bez większego szwan­
ku. Poprzedni wypadek wydarzył 
się w Pittsfield, Mass., gdy tram­
waj najechał na powóz, w którym 
znajdował się prezydent Roosevelt 
Zabity został wówczas tajny detek 
tyw, który jechał obok powozu,— 
lecz Rooseveltowi nie się nie sta­
ło. |

Pani Roosevelt, oraz kilka osób 
wybitnych, które brały udział w

Petersburg.
Rosya, 8go czerwca. — Z Tehera 

nu donoszą, że w tej chwili po wy 
jeździe szaeha ze stolicy, gwardya 
pałacowa, połączywszy się z fana­
tykami, strzelała do ludności miej 
skiej, krzycząc: „precz z nacyoli- 
stami”. — W wojsku perskiem,— 
stojącem załogą w pobliża Tabeir- 
ce, wybuchła anarchia. Guberna­
tor nie może opanować rozpręże­
nia, a z pułków gromadnie dezer- 
tują żołnierze, dopuszczając się 
gwałtu na spokojnych mieszkań­
cach.

tej wycieczce, było obecnych pod­
czas tego wypadku. W przejaż­
dżce towarzyszył prezydentowi — 
Cornelius McDermot, sierżant ar- 
tyleryi. Sprowadzono nowego wie­
rzchowca ślicznej rasy z Fort Mey 
er, i na koniu tym chciał Roose­
velt spróbować jazdy.

Całe towarzystwo wysiadło z 
karet w Sheridan Circle i udało 
się w dalszą drogę konno. Jecha­
li wszyscy jakiś czas, bawiąc się 
rozmową, aż dojechali do mostu 
na rzece Roch. Ponieważ woda 
tam jest zaledwie 2 stopy głęboka, 
postanowiono przejechać w bród. 
Pierwsza wysunęła się ze swym 
koniem pani Roosevelt. Koń pre­
zydenta Roosevelta, gdy dojechał 
do brzegu rzeki zaczął strzydz u- 
szami i cofać się. Prezydent za­
czął zmuszać konia do wejścia w 
wodę, lecz koń stawał dęba i cofał 
się na brzeg. Brzeg rzeki był wy­
soki i gdy jednego razu prezydent 
Roosevelt gwałtownie ściągnął cu 
gle i podał się naprzód, koń stra­
cił równowagę i padł nazad krzy­
żem do wody. Dzięki przytomności 
umysłu i zręczności, prezydent ze­
skoczył z konia i upadł na pochy­
ły brzeg podczas gdy koń spadł 
do wody. Stoczył on się o kilka 
stóp niżej tak, że nie mógł pokale­
czyć kopytami jeźdźca. Sierżant 
McDermot poskoczęl na ratunek; 
. w paru luiuduieii rt^uobył konia 
z wody. Po zmienieniu uprzęży na 
zmęczonym wierzchowcu, towarzy 
stwo pojechało dalej.

Burlington Road. Suma zapłacona 
przez te kompanie wynosi razem 
$61.000. Każda z poszczególnych 
kar była $15.000. Na takąż karę 
skazaną została firma Morris Pac­
king Co., która jeszcze dotychczas 
z kary tej się nie uiściła.

Głód wśród szkolnej dziatwy w 
New Yorku.

Z m. New York donoszą:
New York, 3go czerwca. — Kry 

zys przemysłowy doszedł już do 
okropnych rozmiarów na wschod­
niej stronie miasta. Ta dzielnica 
robotnicza głoduje już od kilku 
miesięcy, chociaż dotąd udawało 
się jakoś rodzicom obronić swe 
dzieci od śmierci głodowej. Atoli 
nareszcie zabrakło pożywienia i 
dla dzieci: dowody zdarzają się 
we wszystkich szkołach publicz­
nych, gdzie biedne dzieci mdleją 
z głodu i wycieńczenia.

Przewodniczący komisyi szkol­
nej trzeciego dystryktu, Isidor 
M. Levy po przeprowadzeniu ba­
dania, mówi, co następuje:

„Badania wykazały, że wiele 
biednych rodzin posyła swe dzieei 
do szkoły, nie dając im nic do je­
dzenia w ciągu 48 godzin. Sam wi­
działem dzieci, które zemdlały 
podczas lekeyi w szkole”.

Organizacye „Dobroczynności” 
planują rychłe założenie 2-ch kuch 
ni, które będą dawały dzieciom w 
południe zupę, jedno jajko i 
chleb.

Trochę sprawiedliwości przeciw 
trustom.*

Philadelphia, Pa., dnia 6go czer 
wea. — Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wytoczył proces przeciwko 
kilku kompaniom kolejowym, os­
karżonym o to, że przewoziły wę­
giel trustu kolejowego po niższych 
cenach niż węgiel pomniejszych 
kompanii lub prywatnych właści­
cieli kopalni, nie należących do 
trustu. Proces wytoczony został 
kompaniom: Pennsylwania, Rea­
ding, Central New Jersey, Delawa 
re, Hudson, Erie i Lehigh Valley.

Za pomocą tych procesów rząd 
ehce (lub udaje że chce) zwalczyć 
monopol węglowo-kolejowy, jaki 
wytworzył się w niekt. Stanach 
i przynosi wielkie szkody przemy­
słowi krajowemu.

Ugryzł sobie palce.
Wilkes Barre, Pa. — Aleksan­

der Rebrek przyszedł późno w no­
cy mocno nagolony do domu. Żona 
robiła mu wskutek tego wyrzuty, 
że ani ona ani dzieci nie mają nic 
z niego, bo niemal cały swój za­
robek zostawia w salunie. „Ali 
right”! powiedział na to rozgnie­
wany małżonek. „Pokażę ci, że zna 
czyłem i dotąd 
was, a teraz tego 
W ypowiedziawszy 
żył palce prawej
zanim żona zdołała mu je wyrwać, 
ugryzł je sobie literalnie. Według 
innej wersyi miał je uciąć nożem. 
W ten sposób sam dobrowolnie 
zrobił się na całe życie kaleką.

Prezydent Roosevelt wyjedzie 
puszcz Afrykańskich.

Washington, D. C., Ggo czerw 
ca. — Ogłoszono tutaj wiado­
mość, iż prezydent Roosevelt i 
syn jego Kermit wyjadł z New 
Yorku w kwietniu 1909 roku i u- 
dadzą się do Kairu, a następnie 
na łowy do puszcz afrykańskich. 
Ogłoszenie to wywarło ogromne 
zainteresowanie, gdyż daje ono pe 
wność, że prezydent Roosevelt ani 
myśli o ponownem ubieganiu się 
o krzesło prezydeneyalne. Pogłos­
ki o wyjeździe prezydenta do ob­
cych krajów po zwolnieniu się z 
obowiązków urzędowych słyszeć 
się dały już od paru miesięcy. — 
Okazuje się, że pogłoski te nie by­
ły zmyślone i że prezydent Roose­
velt ma niecofnięty zamiar udania 
się w dalszą podróż i wypoczęcia 
po kilkuletnich trudach na tak od- 
powiedzialnem stanowisku prezy­
denta kraju.

Prezydent Roosevelt obiecuje 
sobie wiele po łowach w Afryce, 
z których ma nadzieję przywieźć 
wiele ciekawych okazów zwierzy­
ny najrozmaitszego gatunku.
I Pani Roosevelt i inni członko­
wie rodziny nie będą towarzyszyć 
prezydentowi w tej podróży i po­
zostaną w Sagamore Hill, w Oy­
ster Bay.

Prezydent Roosevelt oddawać 
się będzie nie tylko polowaniu,— 
lecz i studyom zoologicznym i za­
mierza napisać później rozprawę 
naukową w tej gałęzi wiedzy ludz­
kiej.

Odjazd okrętów w przyszłym
tygodniu.

13go Czerwca: 
„President Grant” z New Yorku 
do Hamburga. 
„Kroonland” z New Yorku 
Antwerpen.

„Fumessia” z New Yorku 
Glasgowa.

„Caronia” z New Yorku do 
verpoll.

„New York” z New York do Li 
verpool.

„Westerland” z Philadelphia 
do Liverpool.

owego kryminału w... automobi- ■' w przyszłą niedzielę, dnia 14go 
lu!.... (Gdyby miano z sądu od-■ Szanownym Rodzicom nowowy- 
stawić do kryminału, jakiegoś ubo święconego księdza winszujemy 
giego człowieka za ukradzenie np.1 serdecznie pociechy i zaszczytu ja 
bochenka chleba dla głodnych je- kiego się doczekali ze swego syna, 
go dzieci, — o, to by skuto go a Neoprezbyterowi również serde- 
kajdankami i odwieziono w zwy-1 cznie życzymy łaski i pomocy 
kłym policyjnym wozie (patrolee) Bożej w trudnym stanie kapłańs- 
jak zbrodniarza, —ale tych boga-' kim. Ad Multos Annos!. 
tych paniczów powieziono... au­
tomobilem, ubranych elegancko1 letni, służący po salunach jako 
jak dandysów!.... A najprzód „bar-tender” czyli kelner, utraci- 
powieziono ich do wspaniałego 1 wszy zatrudnienie, obwiesił się dn. 
hotelu na wspaniały... obiadekJ6go Czerwca.
gdzie im pozwolono ucieszyć się z ■ — W Homestead, Pa., w stalow 
ich rodzinami i krewnymi, a do- ■ niach Carnegiego, w hucie Furna- 
piero ztąd odstawiono ich, zawsze'ce No. 1 miała miejsce dnia 9go 
w automobilu, — do kryminału, explozya gazów, która śmiertelnie 
gdzie przez 10 lat, na koszt opodat poparzyła i poraniła robotnika 
kowanych obywateli, będą mieli! Józefa Dinnisa ( ) z 5ej ulicy Ho- 
darmo świetny „wikt i opieru- 
nek”! Nie każą im też tam cięż- , 
ko pracować, jak ubogim zbrod- : 
niarzom, ale zrobią ich tam pewno 
sekretarzami i rachmistrzami, boć 
przecie rachmistrze to wyborni, ; 
jeśli mądrych bankierów poradzili : 
przez kilka lat naciągać aż do j 
przeszło miliona dollarów!... Na 
takich „finansistów” to nasi u- ■ 
rzędnicy bardzo litościwi i wzglę- ; 
dni!... Czyn czyna paczytajet!.. i 
Ubogiemu złodziejowi, co ukradł ; 
parę butów’ lub bochenek chleba, i 
z nędzy i z głodu, to każą tam cię- , 
żko robić, tłuc kamienie, itp. lecz 
takich bogatych paniczów to tam 
uszanują, boć oni przecie mają 
gdzieś przechowany okrągły z gó­
rą milion dollarów!... Ja Bauer, 
das ist etwas anders.

— Towarzystwo Gwardyi Ryc. 
św. Antoniego, urządza Wielki 
Bal we Wtorek dnia 23go Czerw­
ca 1908 r. w Waldermare Hali Nar 
44ej i Butler ulicy. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Wstęp od 
mężczyzny 25c od damy 15c; para 
tylko 40e. Orkiestra doborowa 
przygrywać będzie, wyśmienite 
przekąski i chłodne napoje zado- 
wolnią wszystkich. — Przyjdźcie 
wszyscy, gdyż dochód przeznaczo­
ny jest na korzyść PolskiejOchron 
ki w Emsworth, Pa.

Do licznego współudziału zapra­
sza Komitet.

— Redakcyę naszą odwiedziła 
w tym tygodniu pani Franciszka 
Jasiecka, żona znanego w Natro- 
nie obywatela Jana N. Jasieckiego 
— Pani J. przy tej sposobności 
złożyła w redakcyi ofiarę na Pols­
ką Ochronkę w Emsworth, co na 
właściwem miejscu jest pokwito­
wane.

— Redakcyę odwiedził w tych 
dniach Jan Maron, Radny Miasta 
Pittsburga i prezes Unii św. Józe­
fa. Pan M. już niemal całkiem wy­
zdrowiał ze złamania nogi, który 
to wypadek go spotkał przed kil­
ku miesiącami w stalowni Shoen- 
berga w której pan M. jest urzęd­
nikiem.

— Redakcyę odwiedził we wto­
rek pan Leon Jasiński, gość z dość 
daleka, bo aż z Reynoldsville, Pa., 
i zaprenumerował sobie Wielkopo 
lanina. Pan J. donosi, że roboty w 
tamtejszych kopalniach idą dosyć 
dobrze.
—Polonia Pittsburska doczekała 

się znowu nowego Kapłana z po­
śród własnego grona! Nowym tym 

. sługą Bożym jest Wielebny ksiądz 
i Stanisław A. Dura, syn znanej tu 
■ w Pittsburgu polskiej rodziny.

Święcenia kapłańskie otrzymał 
, ksiądz Dura dnia ligo Czerwca z 

rąk Arcybiskupa Glennon’a w ka­
plicy Kenrick’s Seminary w mieś­
cie Saint Louis, w stanie Missouri, 
gdzie nauki teologiczne ukończył.

Ks. Dura kształcił się początko­
wo w Pittsburgu, w Kollegium Za 
konu św. Ducha i w innych Semi- 
naryach.

Prymicye, czyli pierwszą Mszę 
św. odprawi nowo wyświęcony 
Kapłan w Kościele św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu, w obecności 
rodziców, krewnych i znajomych,

mestead, a drugiego robotnika,— 
Józefa Gotareski (?) — poraniła 
mniej niebezpiecznie.

— Dnia 2 i 3go Czerwca bawił 
w naszem mieście słynny i osła wio 
ny politykier Joseph G. Cannon, 
marszałek (Speaker) ostatniego 
i niedawno odroczonego Kongresu 
w Washingtonie. Wizyta jego tu­
taj miała powód politykierski, boć 
niedługo, za tydzień, rozpocznie 
się w Chicago Konwencya partyi 
republikańskiej, której głównym 
celem jest wybranie kandydata na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. — Najwięcej szans do no- 
minacyi na ten urząd ma polity­
kier Taft, protegow sny prezyden 
ta Roosevelta. — Pittsburczycy 
radziby, aby nominacyę otrzymał 
pittsburczyk Philander Knox. — 
W Chicago już bawią od kilku dni 
Delegaci do Konwencyi i gorąco 
agitują za swoimi kandydatami.

— Tutejsze Towarzystwo Gim­
nastyczne Sokół Polski No. 69 Im. 
Staszica, miało minionej niedzieli 
udałą bardzo zabawę letnią (Pik­
nik- na farmie gosopdarza (far­
mera) Króla. — Zabawa udała się 
bardzo dobrze.

— Tutejsze Towarzystwo Śpie­
wu, Im. Stan. Moniuszki będzie 
miało wspaniały Bal w hali Pro­
mienistych, pad No. 4514 Plumer 
str., w Pittsburgu. Pomimo tego, 
że naszej redakcyi nie raczono za­
szczycić wiadomością o tej zaba­
wie ani nie poruczono nam żad­
nych na ten bal robót drukars­
kich, — reporter nasz jednak zła­
pał o tern wiadomość i takową z 
przyjemnością w Wielkopolaninie 
ogółowi obwieszcza, aby ogół nasz 
zachęcić do poparcia tego Towa­
rzystwa przez wzięcie udziału w 
tej zabawie. — Nie rozumiemy 
dla czego nas pominięto rozmyśnie 
z powiadomieniem o tej zabawie? 
Przecież my zawsze najchętniej po I Z M^ę adw.~F. A.
pieraliśmy bezinteresownie Piekarakiego przyjęto oklaskami 
mo) wszelkie Towarzystwa i wszel . jak jeden mą. p0(Jnie.
kie sprawy, ogoł nasz obchodzące. L. do
Nie raz tez juz dawniej pisaliśmy . . . . T> • • „•, , . x . . Polskiej Politycznej organizacyiprzvchvlme o tem Towarzystwie...... . , . ,,S. , . . . . i nic ich oderwać nie zdoła. —Oprócz właściwego Balu jest w! . . . .. . , . ...... , , . Również przemawiali: AdwokatProgramie także i cos w rodzaju 1. T - ., S. W. Sypniewski i Adam Listew-Koncertu wokalno-muzycznego,— , . A. , , , , , 
który ma być wykonany przez naj s 1- sz Z W0C|
lepsze miejscowe siłv i talenta, _ godmach nastąpi obieranie komi- 

i tak, że nietylko miłośnicy tańca tetu Da okr^ (Strict) a nastę- 
lecz i miłośnicy śpiewu narodowe Pnie Przez Powyższych, zostanie 

. go i muzyki ubawią się na tej za- obrany Komitet na eal^ Ward?’ “ 

. bawię wybornie. Na drugi raz, pro którX w wszelkich sprawach poli- 
i simy nie chować się przed nami z tycznych będzie się informował z 
, podobnemi wiadomościami, gdyż Zarządem Centralnym powyższej 
i jesteśmy zawsze gotowi popierać or8aidzacyiv9fF?4en 2 obecnych.

takie publiczne sprawy, bezintere­
sownie, — bez względu na to, czy 
kto nam da przy tem co zarobić 
lub nie da.

— Wobec teraźniejszych upa­
łów, chłopcy tutejsi używają ką­
pieli w tutejszych rzekach, przy­
czem już wydarzyło się parę wy­
padków utonięcia; minionej nie­
dzieli utonęło podczas kąpieli w | 
rzece Monongahela naprost 22ej 
ulicy S. S.: dziewięcioletni Wła­
dzio Bujnowski i 16 letni chłopak 
John Good. — W rzece Allegheny 
utonął nieznany mężczyzna, który 
przypadkowo wpadł z okręciku
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NOWA USTAWA O ZEBRA­
NIACH I STOWARZY­

SZENIACH.

Poczęła cbowiąyzwać z dniem 
15-go Maja. (

Pruskie przepisy ku wykonaniu u- 
stawy o stowarzyszeniach.

Jak już donosiliśmy, wydał prus 
ki minister dla spraw wewnętrz­
nych przepisy wykonawcze do par. 
6, 12 i 21 no-wej ustawy. Treść ich 
następująca:

I.
Ustawa rzeszy o stowarzysze­

niach przepisuje w par. 5. że do ze 
brań publicznych, mających na ce­
lu roztrząsanie spraw politycznych 
— potrzebne jest doniesienie po- 
licyi, które uskutecznić można ust­
nie lub piśmiennie. Każda forma 
piśmienna (list, pocztówka, tele­
gram-, jest dozwolona. Na miejsce 
takiego doniesienia dopuszczone 
jest też podług par. 6 ust. i ogło­
szenie publiczne, którego warunki 
oznaczyć ma centralna władza kra­
jowa. Ogłoszenie to tak być musi 
ułożone, aby policya przy swojej 
obowiązkowej baczności dość wcze 
śnie mogła powziąć wiadomość, że 
zebranie się odbędzie.

Z tego powodu rozporządzamy, 
że doniesienia.przepisanego w par. 
5 ustawy rzeszy o stowarzysze­
niach dla zebrań ogłoszoych pu­
blicznie nie potrzeba, jeżeli to o- 
głoszenie odpowiada warunkom na 
stępującym:

1. Ogłoszenie przez gazety.
a) Ogłoszenie przez gazety na­

stąpić winno w języku niemieckim 
i to w jednej z tych gazet, które 
na ten cel landrat, w krajach Ho- 
henzollerów nadwójt. w obwodach 
miejskich władza policyjna, a w 
Berlinie prezes połicyi oznaczy. — 
Dla każdej gminy, w której zebra­
nie nastąpić ma. winne przynajm­
niej dwie gazety być oznaczone. 
Przynajmniej jedna z tych gazet 
wychodzić winna dziennie (z wy­
jątkiem przerw spowodowaych nie 
dziełami i świętami).

b) Ogłoszenie musi mieć napis: 
Publiczne zebranie polityczne. — 
Wynikać z niego winien czas i 
miejsce zamierzonego zebrania ja­
ko też nazwisko i miejsce zamiesz­
kania osoby, która zebranie urzą­
dza.

c) Numer gazety, w której ogło­
szenie nastąpi, tak winien być wy­
dany, że przy należytem doręcze- 
niaoh przepisuje w par. 5, że do ze 
rozpoczęciem zebrania znajdować 
się może w ręku władzy dla od­
bioru doniesień wskazanej. Co do 
gazet, wychodzących w obwodzie. 
policyjnym tej miejscowości,w któ 
rej odbyć się ma zebranie, warun­
kom tym czyni się zadość wtedy, 
jeśli odnośny numer przynajmniej 
24 godzin przed rozpoczęciem ze­
brania jest wydanym.

2. Ogłoszene przez afisze.
Ogłoszenie nastąpić może przez 

afisze, jeśli zebranie odbyć się ma 
w gminie, w której do takich afi­
szowych ogłoszeń znajdują się u- 
rządzenia publiczne (słupy, tablice 
afiszowe). Ogłoszenie nastąpić win 
no w języku niemieckim i odpowia 
dać wymaganiom pod numerem b 
wyłuszczonym. Afisz winien przy­
najmniej 24 godziny przed rozpo­
częciem zebrania być umieszczo­
ny w obwodzie gminnym, a jeśli 
gmina podzielona jest na rewiry 
policyjne, w tym rewirze, w któ­
rego obrębie lokal jest położony.

II.
Podług par. 12 ustępu 1 ustawy 

rzeszy o stowarzyszeniach mają 
rozprawy na zebraniach publicz­
nych (pominąwszy wyjątki, wyłu- 
szczone w ustępie 2 i 3 paragrafu 
12) odbywać się w języku niemiec 
kim.

Podług par. 12 ustępu 4 są do­
zwolone dalsze wyjątki za zezwole­
niem krajowej władzy centralnej. 
Stosownie do tego rozporządzam, 
że dla rozpraw na zebraniach pu­
blicznych dopuszcza się:

W obwodzie rejencyjnym króle­
wieckim, gąbinskim i olsztyńskim 
używania języka litewskiego.

W obwodzie rejencyjnym króle­
wieckim, gąbinskim i olsztyńskim 
używanie języka mazurskiego;

W obwodzie rejencyjnym frank 
furckim (nad Odrą) i lignickim 
współużywanie języka wendyjskie 
go;

W powiecie Malmedy obwodu 
rejencyjnego akwizgrańskiego — 
współużywanie języka walońskie­
go i franeuzkiego.

Dla rozpraw na zebraniach pu­
blicznych w okręgach wjtowskich

powiatu Tondem w obwodzie rejen 
eyjnym szlezwiekim, w których po 
dług każdorazowego ostatniego 
spisu ludności, -wynosi liczba o- 
sób, mówiących ojczystym języ­
kiem duńskim, więoej niż 60 proc, 
ogólnej ludności, dozwolone jest 
współużywanie języka duńskiego, 
pod tymi samymi warunkami, jak 
w tych przypadkach, które są w 
par. 12 ustęp.3 dla wymienionych 
tamże dzielnie wyrażone.

Prezesom rejencyjnym jako też 
prezesowi policyi w Berlinie udzie­
la się upoważnienia, iż w poszcze­
gólnych wypadkach dopuścić mo­
gą język niemiecki na zebraniach 
publicznych.

Urzędowe obwieszczenie.
Prezes rejencyi poznańskiej o- 

głasza, iż ostatnie liczenie ludnoś­
ci wykazało przeszło 60 procent 
Polaków w powiatach: wrzesińs­
kim, jarocińskim, średzkim.poznań 
skim wschodnim, poznańskim za­
chodnim. grodziskim, obornickim, 
szamotulskim, śmigielskim, koś­
ciańskim. gostyńskim, koźmińskim 
krotoszyńskim, pleszewskim, otro 
wskim, odolanowskim. ostrzeszow- 
skim, kępińskim.

W powiatach tych przeto dozwo 
lony jest na zebraniaoh język pol­
ski w myśl przepisów paragrafu 
12 rozdział 3 nowego prawa o sto­
warzyszeniach.

Zaznaczamy, że wedle nowej u- 
stawy na zebraniach wyborczych 
wszędzie wolno rozprawiać po pol­
sku. Na innych zebraniach rozpra 
wy polskie są dozwolone w tych 
powiatach, w których ludność poi 
ska wynosi 60 procent. Powyższe 
rozporządzenie pruskiego ministra 
co do tego pozostawiło landratom 
i policyi trzymanie się tego prze­
pisu. Miarodawczą więc będzie — 
wszędzie ostatnia statystyka lud­
ności. Gdzie 60 procent Polaków 
nie ma. tam policya nie pozwoli na 
polskie rozprawy, oczywiście je­
dynie na zebraniach publicznych.

Jakie zebranie jest publicznem, 
tego nowa ustawa nie określiła, a- 
toli pojmować można to tak, że za 
publiczne uważać należy ta­
kie zebranie, na które każdemu 
wolno przybyć, a więc zebrania i 
wiece urządzane przygodnie. Ta­
kie zebrania muszą być policyi na 
3 dni przed zebraniem z dodaniem 
że obrady toczyć się będą w pol­
skim języku, podane. Policya, jak 
dotąd musi poświadczyć o zameldo 
waniu zebrania takiego.

Wedle takiego pojęcia przepis 
językowy nie odnosi się do stowa­
rzyszeń, na zebraniach, których 
przybywają przeważnie członko­
wie i zaproszeni goście.

Uznane są polityczne stowarzy­
szenia, jak np. Straż, mogą na ze­
braniach rozprawiać po polsku, by 
le te zebrania nie były publieznemi 
— to jest, że nie każdemu na nie 
wolo będzie przychodzić, lecz człon 
kom i zaproszonym gościom.

Nię ulega wątpliwośoi, że owe 
publiczne i niepubliczne zebrania 
mogą być rozmaicie pojmowane, 
zwłaszcza ze strony władz policyj­
nych — i z tego powodu nie obej­
dzie się zapewne w praktyce bez 
procesów i wyroków sądowych.

Ponieważ kobiety mogą być na 
wszelkich zebraniach i czynny w 
nich brać udział, przeto już na nie­
dzielne zebrania wyborcze niechaj 
jak najliczniej przybywają, aby 
się pouczyć mogły o ważności i 
znaczeniu wyborów.

MOWA „MAZURSKA”?

W „Mazurze”, wychodzącym w 
Szczytnie, czytamy:

W rozporządzeniu pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych — o- 
głoszonem w „Reichsanzeigerze” 
znajdują się przepisy stosowania 
w Prusach prawa o stowarzysze­
niach, uchwalonego pzez parla­
ment, a podpisanego przez króla 
pruskiego.

Przepisy te dopuszczają na ze­
braniach publicznych języki, litew 
ski, mazurski (??!), wendyjski, — 
waloński i francuzki.

Cóż to za język mazurski?
Przecież panu ministrowi musi 

być wiadomem, iż językiem ojczy­
stym Mazurów ewangielickich,jest 
język polski.

Dziwna ta obawa kół rządowych 
przed językiem polskim. Przecież 
sami Mazurzy są o tem przeświad 
czeni i przekonani, że mówią po 
polsku. Lud zawsze mówi o sobie, 
iż mówi po polsku, a nie po mazur- 
sku„ że chodzi na polskie nabożeń 
stwa itd.

Sylwester Fobog
179-43 ui. Pittsburg, Pa.

BARRY HOUSE
JOHN BARRY, właść.
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Pennave. s"s30uL

U. ®UCbb0l3 
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Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki,

schody itp.

3441 Mellwood Avb.

Zresztą pochodzenia polskiego 
Mazurów nie zaprzeczają nawet 
sprawiedliwi dziejopisarze niemiec 
cy

Więc po cóż dopiero w reskryp­
tach ministeryalnych prawić o ję­
zyku mazurskim, który wcale nie 
istnieje.

Nawet „Pruski Przyjaciel” w 
Królewcu, wróg zacięty Polaków, 
mówi przeważnie o języku polskim 
a nie o mazurskim.

Pan Falkenberg, który spowodo 
wał owo słynne odstępstwo „Ma­
zura ’ ’ od sprawy naszej i obrzucał 
Polaków obelgami, w artykule o 
nowej ustawie o stowarzyszeniach 
w nr. 92 pisze: „U nas na Mazu­
rach jeszcze po większej części po 
polsku mówimy i też rząd nam do­
tychczas nie zabronił tej macierzy 
stej mowy używać.”

„Prusaki” i p. Falkenberg, nie­
przyjaciele narodu polskiego za­
cięci, a jednak nie znają mowy 
mazurskiej, tylko uznają język 
polski jako ojczysty ludu mazurs­
kiego.

Językiem ojczystym i macierzy­
stym Mazurów ewangielickioh był 
i pozostanie język polski.

Faktu tego zmienić nie mogą na 
wet reskrypty ministeryaine.

Język polski zaś jest owym węz­
łem, który łączy ewangielickieh 
Mazurów z braćmi Polakami, a 
węzeł ten da Bóg co raz więcej za­
cieśniać się będzie.

Czy to Mazur, czy z Poznania, 
Choć różne nasze wyznania, 
Nikt nam Bracia nie zabroni, 
Wspólnych sobie podać dłoni!

DWA WIECE POLEK W 
K0R0N0WIE.

Dwa wiece Polek, które się od­
były w Koronowie, ściągnęły wiel­
kie rzesze kobiet, nawet z dalszych 
stron, które dwukrotnie zapełniły 
szczelnie salę p. Gollnieka, pokoje 
przyległe, schody i ulicę. Mimo to 
wielka liczba Polek z żalem wra­
cała do domów, nie dostawszy się 
na salę, której strzegła policya.

Pierwszemu wiecowi przewodni­
czyła p. Stanisława Mieczkowska 
z Nieciszewa, wygłosiwszy piękną 
przemowę, w której dała wyraz 
przekonania, że nie zmogą nas żad­
ne paragrafy i że przyszłość na­
sza zależeć będzie nie od paragra­
fów, lecz od nas samych. Mówczy­
ni wzywała wszystkie Polki do e- 
nergicznej obrony ideałów narodo­
wych.

Następnie przemawiała pani E- 
waldowa z Kozichgłów, odzywając 
.się głównie do matek, aby obowiąz 
ki narodowe i katolickie względem 
dzieci spełniały.
Pani aptekarzowa Nizińska z wiel 
kiem przejęciem i zapałem nawo­
ływała do pielęgnowania trzech 
ważnych cnót: oszczędności, pra­
cowitości i czystości.

Pani doktorowa Hoppe z Byd­
goszczy wygłosiła gorącą odezwę 
do dziewic polskich, aby stały się 
opiekuńczymi aniołami ognisk poi 
skich, aby sobie za wzór brały 
wielkie bohaterki narodowe i nie 
cofały się przed żadnem poświęce­
niem dla świętej sprawy naszej. — 
Wzywała matki, aby obowiązki te 
testamentem córkom przekazały.

Pani Rutkowska z Nieciszewa 
wzywała lud polski, aby u swoich 
pracy szukał, a nie wycierał kątów 
u obcych, gdzie zatracić musi naro 
dowość i wiarę.

Po przemówieniach pp. Dale- 
szyńskiego i redaktora Teski z By­
dgoszczy, przyłączono się do rezo- 
lucyi poznańskiego wiecu kobiet.

Złośliwy.
Pewna stara panna, wstrętnie 

brzydka, spaceruje z pączkiem róż 
u piersi. Jakiś chłopak obserwuje 
ją tak dalece, że to aż ją rózgnie 
wało.

— Co się tak gapisz na mnie, 
smarkaczu ?

— E, nie! ja się tylko dziwię, 
że taki stary krzak jeszcze pączki 
puszcza!

Na ulicy.
— Mój panie, potrąciłeś mnie 

pan silnie w piętę.
— No, więc cóż z tego?

] — Jakto co?! gdyby tam na ten 
przykład było oko! tobyś je wy­
bił!....

Jaka różnica.
— Jaka jest różnica między pier 

wszem weselem a srebmem wese­
lem?

— Przy pierwszem weselu ona 
się wstydzi — przy srebrnem wese 
lu on się wstydzi.

AGENCI 
„WIELKOPOLANINA”

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło­
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

---------ooo---------
Pittsburg, Pa.

F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
South Side.

J. Kopera, 1908 Harcums Alley 
S. Krantz, 2631 Josephine str. 
J. Maciejewski, 145 Pius str. 
Andrzej Nowak, 1911 Larkins a’y 

Barnesboro, Pa.
V. J. Pendracki.

Braddock, Pa.
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave 

Carnegie, Pa.
A. Wodziński, 401 Carothers ave. 
Antoni Komorek 323 Carothes ave
J. Świtała, 9 Orchard st., Glen

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
Duquesne, Pa.

W. Gaea, 101 Medeow street.
Erie, Pa.

vV. Filipowski, 529 E. 14 st,
Everson, Pa.

K. Firlik.
Ford City, Pa.

T. Sporny, box 142.
Forest City, Pa

M. Wiśniewski, box 551.
Glassport, Pa.

F. Królikowski.
Johnstown, Pa.

L. Gac, 416 Broad str.
Lyndora, Pa.

Prof. M. Adamski, Box 695.
Mount Carmel, Pa.

R. W. Rosiński, 439 — 5 st.
Nanticoke, Pa.

F. J. Elbert, Market st.
Natrona, Pa.

B. Jasiecki.
New Kensington, Pa.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 st. 

North Braddock, Pa.
V. Wiśniewski.

Scranton, Pa.
Marcin Borysiak, 1412 Stone ave. 

Shamokin, Pa.
P. Wachowiak, 901 Hemlock st 

Shenandoah, Pa.
A. Krawczyk, 330 Main str.

Uniontown, Pa.
Ig. Andrzejewski, — box 186.

Vandergrift, P*.
H. Kamiński.

Wilmerding, Pa.
Piotr Dembiec.

Argenta, Ark.
M. P. Wilkiewiez, 316 W. 7 st.

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Bay City, Mich.
A. Michalak, 708 Van Buren st.

Brenham, Texas.
J. Nowak.

Brooklyn, N. Y.
W. Grochowski, 180 Driggs str.

Bondsville, Mass.
Maciej Guła, box 198. 

Częstochowa, Texas.
A. Zajonc, Post Master. 

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet st.

Falls City, Texas.
J. W. Szałwiński.

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski,

Grand Rapids, Mich. 
T. Grzywacz, 149 Chatham st. 

Hartford, Conn.
B. Skomro, — 16 Commerce str.
K. D. Wiśniewski.

29 S. Prospect Ave. 
St. Hedwig, Texas.

A. Strzelczyk.
Isadore, Mich.

M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master. 

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st 

Marchee, Ark.
N. Małachowski, Post Master.

New Britain, Conn.
W. Niedenthal, 32 Gold Str. 

Pulaski, Wis.
Maryan Raczkowski. 

Radom, Hl.
J. Brzeziński.

Schenectadf, N. Y.
Michał Grenewicz,

499 Van Quisling Av« 
Trenton, N. J.

J Kłosowski, 644 Indiana Str 
W. Janczak, 644 — 2nd Str.

Wheeling, W. Va.
J. Turczyński, 4412 Wetzel st.

Yorktown, Texas.
A. J. Styra.

MUZYKA!
Nauki w zakresie organistowskim 

udziela

L. KR AMP, 56 22 ul,
Również udziela LEKCYI ŚPIEWU 

podług metody J. M, Lampertego.

Importowane i kraje we Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i w nne cygara.

Pierwszrzgdna Restau­
racya w której zawsze do­

stać można polskie obiady.

Zakład Malarski
i ZDOBNICZO-DEKORACYJNY

Mam zaszczyt zawiadomić, iż 
otworzyłem Zakład Malarski i 
przyj mu i § wszelkie prace w za­
kres malarstwa wchodzące, oraz 
roboty Zdobuiczo-Dekoracyjne w 
kościołach i pałacach. Wykonuję 
również roboty, jako to: Malowa­
nie domów na zewnątrz w pięk­
nych kolorach,papierowaniei ma­
lowanie na różne drzewa: dąb, ma­
hoń, orzech i inne. Ozdabiam mie­
szkania i hale w kwiaty, marmu­
ry i ornamenty. Maluję szyldy fir­
mowe na szybach i domach. Wy­
konywam po niskich cenach.

(Saint Joseph’s Home for 
Polish and Lithuanian Im­
migrants)

117 Broad Str., 
(near South Ferry) 

New York, N. Y.
W domu tym znajdziecie 

czyste i schludne mieszka­
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę­
sto możecie przez ten Dom o- 
trzymaó pracę. Jestto najle­
psza kwatera dla Polaków, 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa­
jących do Ameryki, —

RODAKOM 
odjeżdżającym do Europy lub 
przybywającym z Europy do 
Ameryki polecamy gorąco . . .

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye.

3008 PREBLE AVE, PITTSBURG.

CHAS BROSKY
POLSKI HOTEL

2734 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

Polsko-Litewski

Dorn EmioraGuinu
św. Józefa.

Świeże piwo Wotnse cygara

JOZEF GRABOWSKI

Smaczne potrawu Chłodne napoje

RESTAURACYA
(Lunch Room)

Stefana MIŁASZEWSKIEGO
w nowej Mainers Hali

Fike street Canonsburg, Pa.

Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA.
EJIIIIiHIWI MUUU.WW

robota Niskie

IfUWł
Oba Telefnny.

Czyści, Ńanrawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach.

37th & Butler Str. Pittsburg, Pa.

P. &A.Ł10 Plunę: Bell 1787 Grant

3obn IRearns
Sklah raUBomienitęcb 

Win, ISAobch i Likierów.
1539 ipenn Hvenuc.

Bank

x

x
X
X
x

INaroŻnlk Petin 1 Butler valley 
pomiędzy 34-tej 1 35-tcj ulicą.

I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.
X J. S. SEAMAN, Prezydent. R. H. DAVIS, Vice-prezydent. 

S. H BAUERSMITH, Kasyer.

e
Kapitał i nadwyżka:

przeszło $370.000
Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie­
niądze do starego kraju po ni­
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy.............

Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 3 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem.

ssii
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TELEFON 7746 CANAL,

S. CHMIELIŃSKA, 
PRACOWNIA

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY­
BÓRÓW OLA TOWARZYSTW.

Poleca się Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cle do nas zanim komu innemu robotę powierzycie.

Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne.

S. CHMIELIŃSKA, 687 W. 18th str., CHICAGO,

F-’es.

Słynny na cały świat 1 znany lako naj­
lepszy specjalista chorób prywatnych 1 
chronicznych

Pr. K0ŁER,
posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło‘18 lat ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho­
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta- , 
ninem obecnego wieku.
1 Jego porady są bezpłatne a otwarte I pełne 

współczucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowań od
wdzięcznych jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar­
dła i kanałów oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, liszajl, parchów, wyrzutów, zastarza­
łych rau śwlerztp-, choroby pęcherza lub nerek, epilepsyę, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi On leczy z jak nafleyszyml skutkami wszelkie choroby Kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególną uwagę na wszystkie choroby

Wałne 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, strata 
siły męskiej, następstwa onanii itp., i leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa 1 złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zastygnięcie porady 
lekarza więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Kolib mówi po polsku 
1 sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecie w każdem Innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu.

Godziny Przyjęcia: W niedzielg od 9 rano do 4 po południu.

Dr. K.OLER

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Pittsburgu od

wielu łat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts­
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak Ja. Chciałbym, abyście sami ocenili młj pracg. Dr. WIX.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z. Ruptury, więc i 

ciebie wyleczę*

WARICOCELE i HYDROCELE 
'(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura.

Wyleczenie Gwarantowane.

k Tysięce czytelników tego pisma i ich 
i przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
i przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
' was pracuje cigżko i musi użyć całej siły, 
i Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 
1 nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
! mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
i robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
' nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
i że pasek was wyleczy, bgdziecie civrpieć 
i całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.
Czytajcie, co dla Was iriogę zt-oHić.

Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­
cy, co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i s^ oni teraz zdrowi i zdolni do najcigższel pracy bez noszenia paska.

Czetnw nie chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyałista jak a, 

wigc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robię to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wicjc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczg.

Piszcie po księżkg, drukowanę po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

HFMOROIDV FISTULA1 iLlllvl W! Lx / f I choroby Kiszki Instrumentów.
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
—Księżka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KsiążkaNo.2. warieoceie.
Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. G. B. WIX, SPECYAŁISTA RUPTURY.
I KISZKI ODCHODOWEJ. 
Pokój 201-202 New Werner Bid.

631 Penn Ax/e>. FHttsłour-g, F*a.
GODZINY OFISOWE: 

od » rano do 4.30 popoud. 
i od 8 do 8 wieczór

GODZINY OFISOWE: 
w niedziele 

od 1 do 4 popołudn.
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PRUSAKIEM.

Piła.
8-letnia córka urzędnika kole­

jowego, Szymańskiego, ścinała 
scyzorykiem gałązki, lecz ■ nagle 
scyzoryk wypadł jej z ręki, przy- 
czem uderzył dziewczynkę tak sil­
nie w oko, że trzeba było odwieść 
ją do lazaretu.

Straszne nieszczęście.
Pociąg przejechał pod Czerwon 

kiem wóz gospodarza Chludziń- 
skiego z Główny, na którym znaj­
dowali się właściciel i robotnik 
Łukasz Radyna, — Robotnika, — 
który odniósł ciężkie rany, odsta­
wiono tym samym pociągiem do 
Poznania do lazaretu. Również 
ciężko rannego gospodarza zosta­
wiono na własne życzenie w Gło­
wie.

Rawicz.
Niezamężna Paulina G z Lig- 

nicy pzyniosła kilkomiesięczne 
dziecko do pewnego pana, u któ- 
ego była dawniej zatrudniona ja 
ko gospodyni, rzuciła dziecko pod 
czas nieobecności pana na łóżko 
i zbiegła.

Pakość.
Nocą napadło na szosie kilku 

ludzi kowala Kaczyńskiego z 
Hausdorfu (?) i ograbili go z rze 
czy, pozostawiając mu tylko ko­
szulę. Oprócz rzeczy skradziono 
mu też 18 marek. O czyn ten po­
grzani są robotnicy, pracujący 

przy złomach wapiennyoh. K. zna 
lazł nazajutrz rano rzeczy w po­
bliżu miasta.

Rawicz.
W pobliskim lesie znalazł boro 

wy na drzewie powieszonego czło 
wieka. Stwierdzono, że wisielcem 
jest robotnik Józef Krysiak z Sie 
rakowa. Niewiadomo, co go spo­
wodowało do tego czynu. Wedle 
rozpowszechnionej tu pogłoski K. 
nie miał popełnić samobójstwa, 
tylko pewien kolega podczas kłót 
ni miał go zabić, a później dopie 
ro powiesił go, ażeby ukryć zbro­
dnię.

Ostrów.
W Biniewie dostał się pewien 

hamulczy przy ranżerowaniu po­
ciągu pomiędzy dwa wagony, któ­
re go zgniotły w tak straszny spo 
sób, że nieszczęśliwy zmarł przy 
transporcie do Krzyża — gdzie 
ma rodzinę.

Inowrocław.
W ozwartek 21go maja przecią 

gała tu straszna burza. W kominy 
dwóch cegielni i w trzecią szkołę 
miejską uderzył piorun. Wystra­
szone dzieci wybiegły ze szkoły, 
gubiąc po drodzę książki i kajety. 
Po niektóre dzieci , rzybiegły mat 
ki z wielkim krzykiem tak, że po­
wstało straszne zamieszanie. W 
końcu udało się nauczycielom,któ 
rzy musieli użyć całej swej wymo 
wy, uspokoić dzieci i matki.

Żnin.
Syn robotnika Froscba bawił 

się przed domem, gdy nagle pę­
dem nadjechał wóz, który go prze 
jechał. Woźnioa prędko umknął, 
lecz pomimo to poznano go.

— W nocy przeciągała tu stra­
szna burza. Piorun uderzył kilka 
razy w jezioro.

Jutosin.
Dnia 15go maja, podczas burzy 

spadł tu grad, wielkości kurzych 
jaj. W Osieku, Zaorlu, Szkarado- 
wie i Dubinie oziminy zostały cał 
kowicie zniszczone. Tak samo u- 
cierpiały drzewa owocowe. Przy 
niektórych domach powybijał — 
grad szyby, na dachach nawet ce­
gły popękały. Małe gąsiątka, któ­
re były na polu, zostały zabite. W 
Szkaradowie pokaleczył grad na­
wet pewnego człowieka, tak, że 
jest obecnie ciężko chory. Na szo­
sie rozbiegały się konie, a z po­
wozu wypadł przewodniczący — 
gminy i złamał sobie nogę.

Orgie wszechniemieckie w Cie­
szynie.

„Goniec Wielkopolski” odebrał 
z Raciborza na G. Śląsku nastę­
pujące pismo, które wiarogodnie 
charakteryzuje butę „kultural­
nych” Wszechniemców.

„Przed niedawnym czasem — 
pisze nasz korespondent — sze­
dłem ulicami Cieszyna, aż nagle 

znalazłem się w pewnej wązkiej 
i ciemnej uliey.Nie wiedząc w któ 
rą stronę się mam udać, spytałem 
się po niemiecku grzecznie jed- 
Inego z pięciu przechodzących 
Niemców o drogę. Ani mi odpo­
wiedzieć nie raczyli, a widząc 
przy mnie odznaczek białego orła, 
rzekł mi jeden z nich po niemiec­
ku: „Hej, pan masz białego orła, 
musisz mi go najpierw dać”. — 
„Ani myślę! Jeśli pan ehcesz mieć 
taki odznaczek, to niech pan so­
bie kupi!”

„Pan mi go musisz dać, inaczej 
go przemocą zabiorę! ” — „To do 
piero zobaczymy”, odpowiedzia­
łem.

Było ich wprawdzie pięciu, lecz 
zlękli się mojej silniejszej od ich 
postaci, nie ruszyli się więc z miej 
sca. Myśląc, że mnie teraz dadzą 
święty spokój, szedłem dalej, aż 
tu naraz wywijając nielitościwie 
laskami, napadli mnie niby dzikie 
zwierzęta. Bylifby mnie zatłukli^ 
gdybym się nie bronił, ale dzięki 
mojej mocnej pięści, odparłem te 
bestye od siebie. Wtedy dopiero 
poznałem dokładnie podłość tutej 
szych Niemców.

Ostrzeszów.
Podczas ostatniej burzy spadł 

tu deszcz, jakby od zarwania się 
chmury. Przy szosie Ostrowskiej, 
w pobliżu miasta uderzył piorun 
w topolę.

Bohater w sukmanie.
Inowrocław. — W sobotę dnia 

9go maja wieczorem o godzinie 
6ej zaczął odsiadywać miesięczną 
karę więzienną włodarz z Wiel­
kiej Kołudy p. Stan. Burzyński, 
skazany swego czasu za mowę 
swą na wiecu inowrocławskim dn. 
18go sierpnia 1907 roku, w której 
nazwał publicznie „ostmarkencu- 
lagi” łapówkami pruskiemi. Pan 
Burzyński dostał już przed dwo­
ma tygodniami nakaz ze sądu 
stawienia się do więzienia, co gdy 
uczynił, nie pzyjęto go z powodu 
że wówczas we Wielkiej Kołudzie 
panowała czarna ospa. Zdaje się 
że Zarząd więzienny nie poinfor­
mował odnośnego sędziego o po­
wodzie nie przyjęcia p. Burzyńs­
kiego do więzienia, wskutek tego 
wyszedł nakaz zaaresztowania p. 
Burzyńskiego. Przeciw temu na­
kazowi wystąpił p. B. z zażale­
niem.

Rawicz.
Pewnemu tutejszemu piekarzo­

wi zginęło z schowanych pienię­
dzy przeszło 30 marek. Gubi się 
w domysłach, ktoby mógł być zło 
dziejem. Zawezwano do pomocy 
policyę, która wyśledziła złodzie­
ja w osobie jego własnego syna 
jedenastoletniego. Prawie wszyst­
kie pieniądze wydał synek w to­
warzystwie kolegów szkolnych ró 
wnego wieku na widowiska, jazdę 
karuzelą i łakocie.

— Nie kupujcie towaru noszą­
cego znaczki: „Made in Germany”

I ZIEMIE POLSKIE POd| 
AUSTRYAKIEM. I

Ostrożnie z ogniem.
W Rudce koło Cieszanowa, spa­

lił się nieasekurowany dom mie­
szkalny biednego wyrobnika Ja­
na Luchowskiego. Żona jego po­
szła na pole sadzić ziemniaki, a 
w chacie pozostawiła dwoje dzie­
ci. Chłopiec chcąc upiec bobu, — 
wybiegł pod szopę i tam rozniecił 
słomą ogień, który najpierw zni­
szczył szopę, a następnie przerzu­
cił się na dom. Szczęście, że wia­
tru nie było, gdyż połowa tej ubo­
giej wioski byłaby poszła w po­
pioły.

śmierć wskutek pijaństwa.
W Bryłach (pow. Jasło) za­

szedł Igo maja taki wypadek.- — 
Szczepan Ślisz, 48 letni gospodarz 
wracał końmi zupełnie pijany z 
targu z Jasła do domu. Nie wie­
dząc co robi, wjechał Ślisz do głę­
bokiego rowu, przyczem spadł z 
wozu i doznał złamania kości w 
karku. Bezprzytomnego przywie­
ziono do domu, posłano po księ­
dza, ale zanim ksiądz przybył,— 
Ślisz zakończył życie.

Takie to skutki sprowadzają 
trunki alkoholowe.

Ilu jest żydów w miastach 
galicyjskich.

Biuro statystyczne podaje ze­
stawienie ludności żydowskiej w 

miastach galicyjskich. I tak: — 
Lwów ma 43 tysiące 412 żydów; 
Kraków 25,430; Kołomyja 16,417 
Przemyśl 13,319; Stanisławów 13 
826; Tarnów 13,685; Tarnopol 
13,650; Brody 11,800; Drohobycz 
8 tysięcy; Chrzanów 9,600; Stryj 
8,400; Podgórz 7,250; Rawa Rus­
ka 5,100.

Absolutną większość stanowią 
żydzi w Buczaczu, Brodach, Ra­
wie Ruskiej, Chrzanowie, Sanoku, 
Złoczowie, Stanisławowie, Gorli­
cach i Kołomyji.

Wielkie zaiste jest zźydzenie na 
szych miast.

Aż pięciu adwokatów bronić bę­
dzie mordercy Sizcyńskiego.
Rozprawa przeciw Siczyńskie- 

mu rozpocznie się we wtorek 16 
czerwca przed sądem pzysięgłych 
we Lwowie i potrwa dwa lub 
trzy dni. Na ławie oskażonych za 
siądzie tylko sam Siczyński, os­
karżony o skrytobójcze morder­
stwo. Matka jego, Ołena, została 
z aresztu uwolniona i nie będzie 
oskarżoną, bo prokurator nie zna­
lazł dostatecznych dowodów winy 
z jej strony. Siczyńskiego bronie 
będzie pięciu adwokatów: dr. Ro­
de i dr. Pressburger z Wiednia, 
dr. Szuchiewiez i dr. Konst. Le­
wicki ze Lwowa, tudzież dr. Liber 
man, socyalistyczny poseł z Prze­
myśla.

Burze i grady.
Wielka burza z gradem szalała 

w nocy dnia 23go maja, w 
okolicy Tarnopola, czyniąc ogrom 
ne spustoszenia. Straszliwa ta na 
wałnica zniosła z ziemi około 80 
gospodarstw włościańskich w 
Dymkowie, Janowcach, Seredyń- 
cach, Zboisku i Podczaszyńcach. 
Szkoła w Zboisku zwalona, tak 
samo folwark w kowalówce. Hura 
gan ten zrzucił także dach z koś­
cioła w Draganówce. Na ogrom­
nej przestrzeni powiatuTarnopols 
kiego zboża w polach wybite do­
szczętnie. Grad był tak wielkich 
rozmiarów, że zabił gospodarza 
Piotra Sambora z Chodakowiec. 
Kilkadziesiąt osób w gminie Pod- 
tyńcu zostało ciężko poranionych 
kulami gradowemi. Jak silnym 
był huragan, świadczy wyrwanie 
z korzeniami wielu ogromnych sta 
rych drzew. Szkoda olbrzymia,— 
trudna do obliczenia.

Robotnicy polscy w Szwajcarii.
Jak w wielu innych krajach 

europejskich, w których przemysł 
fabryczny jest wysoko rozwinięty 
tak i w Szwajcaryi daje się dotkli 
wie odczuwać brak rąk roboczych 
przv pcicy na roli.

Tot :ż o ’. niedawnego czasu roz­
poczęło się w małych wprav./zie 
rozmiarach wychódźtwo naszych 
robotników do Szwajcaryi, szcze­
gólnie do kantonu berneńskiego 
na zarobek. Robotnicy ci przy­
bywają na wiosnę a odjeżdżają w 
jesieni z zakończeniem zajęć na 
roli. Na zimę mało kto zostaje w 
Szwajcaryi, bo zarobek wtedy bar 
dzo kiepski. Szwajcarzy bardzo 
sobie chwalą naszych emigrantów 
i uważają ich za pracowitych.

Zabobon.
W gminie Nienadowa (powiat 

Przemyski) powiesił się pewien 
gospodarz. Zabobonni ladzie, bo­
jąc się gradu i piorunów z przy­
czyny wisielca, nie wyprowadzili 
jego zwłok drzwiami, lecz wyko­
pali wielką dziurę pod przyciesią 
i dopiero tamtędy go wydostali 
na podwórze, a następnie odwieźli 
na cmentarz. Teraz ludzie w całej 
tej gminie są zupełnie spokojni, 
że ich żadna klęska elementarna 
nie spotka, bo wisielca nie wypro­
wadzili drzwiami! No i co powie­
cie ! Czyż to nie strasznie głupi 
zabobon ? «

Żandarmerya dowiedziawszy 
się o tem, aresztowała kilka osób 
za znieważanie zwłok zmarłego.

Lwów.
Katastrofa kolejowa wydarzy­

ła się na linii SamboFLwów. — 
Na stacyi Rutki wpadł pociąg o- 
sobowy dążący do Lwowa na tor 
magazynowy, gdzie stało kilka­
naście wozów ciężarowych z by­
dłem. Skutkiem zderzenia rozbi­
te zostały dwa wozy towarowe 
całkowicie a wygoleił się 1 wa­
gon 3 klasy. Około 40 osób zgło­
siło się do lekarzy celem stwier­
dzenia u nich wstrząśnienia ner­
wowego. Ze służby kolejowej nikt 
szwanku nie poniósł.

Czas płacie za „Wielkopolanina”.
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— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

J. Kuschinski 143 Pius str, S. S. 
South Side Pharmacy 22 & Sarah st, S. S

•ać go do szprycowa- 
riwania, do płókania 
uchnącego oddechu.

sto-
wy-

ma polece- 
a reszto wa-

WYNAJHUJEMY POWOZY (na 
gumach), 1 BRYCZKI NA 

WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY.

śmierć denata. Wołał śmierć, 
areszt.

A. Drożyński
B417 Fenn -A.ve.

Na sprzedaż u:
Fr. Rectenwald, 1900 Fifth ave.

Pyszne piwa, wódki, miody, 
1 napoje dla ochłody, 
Naipyszniejszy likier

w świeci.
W moim Salunie znajdziecle. 
Więc Rodacy przybywajcie 
Do mego Salonu zdążajcie, 
Popierajcie mnie Rodaka, 
Ucieszcie się u Polaka!...

TRUMNY
PO CENACH BARDZO UMIAR­

KOWANYCH.

W. Moszczyński, 
Polski Malarz.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

jące. Niestety, biskup prawosław­
ny i gubernator są innego zda­
nia.”

wojennych. 
] 0 stano- 

wojennych, 
utrzymane, 

war-

Zawieszenie „Siewby”.
Z rozporządzenia generał-guber 

natora warszawskiego, czasopis­
mo ludowe „Siewba” zostało za­
wieszone na cały czas trwania 
stanu wojennego. 

Niewidomi
1 Głusi 

i Wyleczeni!

j Między młotem a kowadłem.
W trudnem położeniu znalazł 

się obywatel m. Sosnowca, — p. 
Wekselman, który sprzedał plac 
na Pogoni pod budowę kościoła 
maryawickiego. Jak dowiaduje 
się Kur. ZagŁ, p. Wekselman o- 
trzymał kilka wyroków śmierci: 
jedni grożą mu, że śmierć go spot 
ka stanowczo, jeżeli się nie cofnie 
i nie odbierze placu, inni znów 
obiecują mu ułatwić zakończenie 
porachunków życiowych, gdyby 
tylko odważył się plac odebrać.

P. Wekselmal, dla którego, ja­
ko dla żyda, sprawy wyznaniowe 
chrześcian są zupełnie obce i nie 
zrozumiałe jest w kłopocie niela- 
da, co ma począć i jakie ma zna­
leźć wyjście z tego położenia... 
bez wyjścia.

Redukcya gubernat.
Z dotychczasowych 

wisk gubernatorów 
tylko trzy będą nadal
mianowicie w guberniach: 
szawskiej, piotrkowskiej i kalis­
kiej, jednakże stan wojenny w 
łem Królestwie będzie nadal 
mocy. I

SALUNi RESTAURAGYA
- Poleca Szan. Rodakom -

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma-' 
Carstwa wchodzące TANIO i DOBRZE.I 
( Poleca sig poparciu Rodaków. / 
3032 Brereton Av., Pittsburg,Pa.'

Niebywały teor.
W gminie Potok, w pow. stopni 

ckim, w nocy na 28go kwietnia, 
pięciu rabusiów steroryzowało — 
jak pisze Gaz. Kiel. — dwie wsie 
gospodarując w nich przez całą 
noc do godziny 8ej zrana. Gdy 
jeden z włościan nie miał pienię­
dzy, zmuszono go do pożyczenia 
od sąsiada 30 rb., które zabrali. 
Ogółem nabrali około .1,000 rb., 
gotówki od włościan i od żydów.

W rabunku tym brał udział 
znany złodziej, Konarski, z gub. 
radomskiej, z Wiśniewy. Przypu­
szczenie to oparte jest na uronio­
nym przez rabusiów bagażu, w 
którym znalezione były przedmio­
ty zrabowane u żyda z Łagowa. 
Konarski zabrał tam 800 rb., go­
tówką, srebrne kieliszki, bransole­
tę i wiele innych rzeczy z biżute- 
ryi. Zawiniątko z tymi przedmio­
tami znaleziono w lesie pod Ko­
rzenną na śladach uchodzących 
rabusiów.

Uwięzienie ks. Gralewskiego.
Warszawa, 21 maja. — Dziś o 

godz. pół do 9ej rano do mieszka­
nia dyrektora Gralewskiego (Nie­
cała 10) przybył przedstawiciel 
policyi, oświadczając zamieszka­
łemu u brata ks. Janowi Grajew­
skiemu,znanemu wybitnemu dzia­
łaczowi narodowemu, byłemu pos­
łowi do pierwszej i drugiej dumy, 
człjonkowi stronnictwa demokra- 
tyczno-narodowego, iż 
nie natychmiastowego 
nia go.

Ks. Gralewskiego 
do ratusza.

Pokój zajmowany przez ks.Gra 
lewskiego. poddano ścisłej rewizyi.

JEDYNA POLSKA APTEKA 
na soho.

Samobójstwo przy aresztowaniu.
Władze śledcze w Kielcach, — 

idąc za wskazówkami, zebranemi 
od aresztowanych w ostatnich cza 
sach osób, zjawiły się — jak pisze 
„Gazeta Kielecka” — w mieszka­
niu stróża Antoniego Solnicy przy 
ulicy Niecałej, w celu zrobienia 
rewizyi. W miejscu skazanym zna 
leziono trzy bomby, kilka sztuk 
rewolwerów, sto naboi. Po ukoń­
czeniu czynności policili właścicie 
łowi mieszkania ubrać się, bo go 
aresztują. Ten podczas ubierania 
się wyjął z kieszeni brzytew i je­
dnym pociągnięciem poderżnął so 
bie gardło. Zawezwano pomoc le­
karską, lecz ta skonstatowała tyl­
ko 
niż

CHRYPKA.
Lekkie deszcze, łechtanie w 

gardle, trudności oddechania, — 
głos zgrubiały i tym podobne za­
burzenia gardłowe wymagają na­
tychmiastowego rozpoczęcia 
racyi przy pomocy Severy Anti- 
sepsolu. Preparat ten jest całem 
sercem polecany we wszelkich za­
burzenia^ nosa, ust i gardła. — 
Można u. 
nia i wstr 
ust w razi» 
spróchniałym zębów i nabrzmie­
nia dziąseł, a także do płókania 
gardła, oraz jako środka dezyn­
fekcyjnego. Cena 25 centów. D 
wszystkich aptekarzy. — W. F. 
Severa Co., Cedar Rapids, Iowa.

SŁOWO STAREGO CZŁO­
WIEKA. [

Podczas kiedy młodość cieszy 
się energią, żywotnością i siłą, po 
winniśmy szanować stary wiek 
dla jego doświadczenia i konser­
watyzmu. Takie doświadczenie 
jest często cenniejszym od szkoły, 
nawołuje ono zawsze młodego — 
człowieka aby zastanowił się nad 
radą starych ludzi, więc zastanów 
my się co pan Julian Perzyński 
1417 Germantown ave., Philadel­
phia, Pa., mówi: — „Liczą mi 63 
lat wieku, lecz trzymam się przy 
dobrym zdrowiu, jedynie przez u- 
żywanie od sześciu do ośmiu bu­
telek Trinera Amerykański Eli­
xir Gorzkiego Wina, każdego ro 
ku. Jest to wyborny środek wzma 
cniająey, który mogę świadomie 
rekomendować”. — Stary ten 
człowiek mówi prawdę, ponieważ 
lekarstwo to jest najlepszym śród 
kiem wzmacniającym, we wszyst 
kich perjoraeh życia, kiedy upa 
dek siły organizmu i żywotności 
zauważymy. Uzdalnia ono organy 
do przyjmowania pewnej ilości 
pokarmu i wytworzy z niego do 
syć czystej krwi do utrzymania 
niezbędnej siły. Leczy ono choro 
by żołądka i kiszek, wzmacnia ner 
wy i muskuły i daje nową ener 
gię i ambicyę. Wszystkie apteki. 
Joseph Triner 612—620 S. 
land ave., Chicago, 111.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
318 Hancock St.

Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

Czy istnieje tolerencya religijna?
Urząd gubernialny wileński w 

sprawie spornej pomiędzy włości­
anami katolikami powiatu dziś- 
nieńskiego i duchowieństwem 
cerkwi prawosławnej Czuryłow- 
skiej, uznał, że na potrzeby ducho 
wieńśtwa prawosławnego powin­
ni płacić także i katolicy. Z powo 
du tego wyroku p. Eug. Z. pisze 
w „Rieczy”: — „Naturalnie, ar­
tykuły praw z 8-go lat dziesiątka 
(na których opiera się wyrok u- 
rzędu gubiernialnego), są bardzo 
przekonywającym argumentem,; 
ale jeżeli te prawa są sprzeczne z 
prawem z r., 1905, a to jest oczy- 
wistem, to są chyba nieobowiązu-

BACZNOSĆ!
Jeżeli chcećie mieć dobry zarobek 

piśćie na niżej podany adres.
Epik, Box 1539, Pittsburg, Pa.

Na odpis proszę przysłać markę.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy­
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad­
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”

712 W. 18th t1., Pilsen Station,
B ’’TC- O, ILL.

spowodo- 
modelowania na dru­

gim piętrze, gdzie uderzając odbił 
kawał tynku, drutami d/wonków 
elektrycznych i miejscowego tele­
fonu przeszedł przez piętro pierw­
sze i parter. W chwili detonacyi 
widoczne były w całym prawie bu 
dynku ogniste kule. Panikę wśród 
młodzieży wywołał piorun w sali 
modelowania, gdzie przerażeni — 
malcy skupili się około nauczycie­
la, tuląc się do niego. Wypadek 
nie wywołał prócz przestrachu ża 
dnego nieszczęścia.

Dwie Galerte:
322 5th ave. 332 8th ave.

McKeesport, Pa. Homestead, Pa.

Piorun w szkole.
Dnia 18go maja około południa 

w czasie burzy, szalejącej nad 
Częstochową, uderzył piorun w 
czasie pauzy w budynek szkolny 
pierwszego gimnazyum polskiego 
Największą detonacyę 
wał w sali

Wskrzeszenie parafii.
Z pow. włodawskiego donoszą, 

iż skasowana po roku 1875 para­
fia Opole wznowiła napowrót swo 
ją działalność i ma już mianowa- i 
nego proboszcza ks. Chojeckiego. I 
który nabożeństwa odprawia w! 
zaimprowizowanej kaplicy, ocze­
kując zwrotu zabranego kościoła 
fundacyi rodziny Szlubowskich; 
parafianie oczekują przychylnej 
co do tego decyzyi w Petersburgu 
W parafii opolskiej byli prawie 
wszyscy tak zwani „oporni”, — 
którzy po manifeście tolerancyj­
nym jawnie powrócili na łono swe 
go kościoła.

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Gr sernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s$ niskie. Us<uga uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

j Ph.G.
2214 FIFTH AVE.

h. F. Berna i Sun
Polski Pogrzebowy

L A. RECTENWALD’S
CHEST LINIMENT

116 SOUTHERN flV. Mt OLIVER.
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G. S. TARKOWSKI ‘
HURTOWNY SKŁAD 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
- - PIWA - - 

krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg.

Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie wiec swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa.

Phons- 458 Fisk-
' l lt)nS- P.& A. 3 Lawrence.
I

Warszawa.
O godzinie lej w nocy na 

kach cytadeli warszawskiej 
konanowyrok warszawskiego sądu 
wojennego, skazując na śmierć 
przez powieszenie: Eugeniusza 
Nowickiego lat 19,Kazimierza Ry 
chtera, lat 21 i Teodora Jabłoń- 
|skiego, lat 19, za zabójstwo w 
więzieniu płockim więźni Józefa 
Wrzały.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. — 
3746 LIBERTY AVE.

Wypełniamy recepty wszystkich 
lekarzy bez wyjątku akuratnie i 
po umiarkowanej cenie. Mam na 
składzie wszystkie lekarstwa tak 
tutejsze jak i europejskie wszystko 
tyczące się pierwszorzędniej apteki. 
Ńie zopomnijcie adresu.

przyszlemy je poczty. — CENA 25 i 30c.

OH. LAUDER, Allegheny Pa.

nfjpu* Park Hotel — lub Livery 
Ulloji Bam, Fifth Avenue.

Ford City, Pa.

f Motel Citlow,
3 przy poczekalni tramwajowej. fr 
•i Hotel Europejski, ma najlepsze trunki, wód fr
3 ki, Likiery Wina i Piwo. Usługa skora, fr

“Uniontown, fl>a. #

Łużczki,błonki,hi- 
*JL<UiVln» ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, powodujące ślepotę, leczymy bez 
noża bez cięcia, jfawet, jeżeli inni oku­
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty jest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, — a my za pomocy nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do Tej wtygo- 

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

F. ZJAWINSKI

F. ZJAWINSKI

Smith Bros.
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście* 
Robotg wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat ! Biuro: Carson ul. róg 9-teh
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South 

Inne Biura:
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Grant 

1600 Carson Street.

FOTOGRAFIE!!
Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto­
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś­
ciach, najpiękniej­
szych i najmodniej­
szych fasonach zna­
ny ogólnie Fotograf

10-akrowe Farmy!!
DOBRE Nfl OGRODNICTWO, Nfl 
SftDy LUB CHOWANIE DROBIU.

lOa każdej farmie stoi nowy dom o trzech 
11 "izbach.
Cena Farmy $600.00,

Grunta takie same bez domów po 30 doiła 
rów akier.

Sprzeda jemy
NA BARDZO ŁATWE SPŁATY.

Ziemia bardzo urodzajna, targ blisko, kli­
mat łagodny, ciepły, szkoły w pobliżu, poło­
żenie bardzo dobre.

Kilkaset Farm.
Wymierzyliśmy kilkaset takich farm na 

osobny polską osadę, w której już kilkuna 
stu Polaków z Fittsburga się osiedliło.

Szczególniej teraz, gdy roboty w fabry­
kach licho id$, powinniście przenosić sig 
na farmy. Łatwe spłaty, a przytem dajemy 
pracg dobrze płatny naszym osadnikom i 
płacimy gotówką za pracg. Ogrodnictwo na 
tych farmach przynosi rocznie do 300 
dollarów dochodu

Agentem na Pittsburg i Zachodnią Penn- 
sylvanig co do sprzedaży tych farm, jest 
Leon Mach n ikowski, SO 
22nd Str. Pittsburg, Pa, 
Po niego trzeba sig zgłaszać w tej sprawie. 
Piszcie do niego po książeczki polskie, opi­
sujące grunta i farmy Kompanii Carolina 
Trucking Developement Co. Wilming 
ton, North Carolina.

Ody cierpicie.“S5
Biegunkę Kolki, Painters Colic, Let­
nią chorobę, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpią na rozwol­
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO­
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub

Założone 
wr. 1864.

RERETON

DOBRE TRUNKI
W SALUNIE
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PRENUMBRATAi
Rocznie w Stanach Zjednoczonych.......$1.50
Po za obrgbem Stanów Z jednoczonych.. $2.00 
Pojedynczy numer................. ............................5 c
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UWAGI.

Z dysputy Ilodura z Lutosławs­
kim podobno będą nici, bo jak się 
z Dz. Chic. dowiadujemy, — Ho- 
dur nie dotrzymał warunków u- 
mowy.

• « •
Otrzymaliśmy (dopiero dziś) nu 

mer 5ty na Maj „Sokoła”, miesię­
cznika gimnastycznego sokolskie­
go wydawanego Chicago. Treść 
tego numeru bńrdzo zajmująca,— 
szczególniej dla Młodzieży, która 
też powinna wszystka ten miesię­
cznik prenumerować. Adres „So­
kół” 324 Armitage ave, Chicago, 
111. — Prenumerata $1.00 rocznie.

• • •
Otrzymaliśmy pierwszy numer 

„Lutni”, organu Stowarzyszenia 
Polskich i Litewskich Organistów 
w Ameryce. — Prócz bardzo zaj­
mującej dla muzyków treści, jest 
przytem i dodatek z nutami — 
„Veni Creator” przez E. Walkie- 
wieza. — Polecamy to pismo wszy 
stkim polskim i litewskim pp. Or­
ganistom w Ameryce. — Adres: 
Ant. Małłek, redaktor „Lutni”, 
362 Haddon ave. Chicago, Ill.

...
W stanach Nowej Anglii (New 

England States) pustoszeją farmy 
coraz bardziej i coraz liczniej z 
powodu rabunkowego gospodar­
stwa farmerów — yankiesów i ci 
obecnie masami opuszczają wyja­
łowione swoje gospodarstwa, — 
sprzedając takowe za bezcen. W 
swoim pospiechu za dollarem, wy­
zyskiwali oni haniebnie swoją rolę 
wywożąc i sprzedając wszelkie pro 
dukta nawet siano i słomę, a nic 
roli nie zwracali w postaci nawo­
zu, koniecznego do utrzymania u- 
rodzajności i żyzności gruntu. W 
ten sposób wyjałowili grunta zu­
pełnie i dziś muszą z nich uciekać. 
Bardzo źle wyszli oni na takiem 
rabunkowem gospodarstwie.Teraz 
ziemie te sprzedają bardzo tanio, 
lecz taka wyjałowiona ziemia, na­
wet za tanią cenę, jest na razie 
aadrogą; lepiej więcej zapłacić a 
dostać za to ziemię urodzajną, nie- 
wyjałowioną.

...
Dziesięć praktycznych przykazań 

dla Niewiast.
1) Gospodyni, żono, zważaj, 

aby twemu mężowi dom był przy­
jemny i miły. Gdy w domu będzie 
się czuł szczęśliwy, nie pójdzie do 
knajpy. Czyste mieszkanie i przy­
jemnie uśmiechnięta żona, czyż 
nie miałoby to zastąpić brudnej 
zadymionej knajpy?

2) Bądź zawsze przyjemna i we 
soła, bądź słońcem domowem.

3) Gdy mąż zmęczony wróci od 
pracy, nie dręcz go wyliczaniem 
błahych domowych trosk!

4) Przygotowuj wracającemu 
do domu punktualnie jedzenie!

5) Gotuj dobrze, bo gdy mu w
domu je>dzenie smakować nie bę-
dzie, ehętniej pić będzie w knaj-
pie.

6) Ob<
i korzec

hodź się ze solą, pieprzem 
nami bardzo oszczędnie!

Ho one * Irażnią podniebienie i po-
budaają ehęć do picia.

7- Gotuj często jarzyny, potra- 
ale przedewszystkiemwy z jaj

dużo mleka i owocow.
8) Okazuj zainteresowanie się 

wszvstkiem, co twojego męża zaj­
muje! Słuchaj go chętnie, gdy o 
swoich interesach opowiada, oma­
wiaj. jeśli to lubi, polityczne izwy- 
kłe dzienne wydarzenia.

9) Gdyby mąż twój przyszedł 
kiedy podpity do domu, to — 

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA ligo CZERWCA, 1908.

milcz, milcz, milcz! — Rób mu 
wyrzuty dopiero, gdy będzie trze­
źwy i to czyń z cierpliwością.

10) Czytaj wraz z mężem wie­
czorem, lub przynajmniej w nie­
dzielę dobrą gazetę lub dobrą 
książkę.

• • •
„Tournedos a 1’Alemagne”.

Jeden z korespondentów wie­
deńskich donosi:

„Dzienniki, które podsycały 
„uroczysty nastrój ’ ’ z okazyi przy­
bycia Wilhelma II z książętami 
niemieckimi do Wiednia, nie mia- 
W łatwego zadania. Popularny nie 
był nigdy cesarz niemiecki w Au- 
stryi i nie stał się nim teraz, cho­
ciaż obecny jego przyjazd złączył 
się z jubileuszem monarchy. Wie­
deń pamięta, że przyjazdy poprze­
dnie Wilhelma II miały praktycz­
niejsze cele i łączyły się ?c sprawa 
mi finansowemi, które wesołemu 
Wiedeńczykowi nastręczyły nieje­
den koncept. Tym razem dowcip­
kowano głównie na temat „menu” 
śniadania w Schoenbrunie, zasta­
nawiając się, czy nie da ono po­
wodu do zawikłań dyplomatycz­
nych, gdyż jako trzecia potrawa 
figurowało „tuornedos a 1’Allema- 
gne”, co po rozdzieleniu pierw­
szego słowa na dwie połowy, da- 
je: „Tourne dos a 1’Allemagne”, 
czyli: „Obróć się plecami do Nie­
miec”. Kucharz dworski ehciał 
niewątpliwie jak najlepiej... Nie 
jego wina, że menu wyglądało na 
przesolone solą.. ■ atycką. Szczę­
ście jeszcze — dodają Wiedeńczy­
cy — że na rybę, zamiast „filet so­
les”, nie podano ulubionego przez 
Wiedeńczyków „Karpfen.... pol- 
nisch”,

UWAGI REDAKCYJNE „POLA­
KA W AMERYCE”

W sprawie dysputy profesora Lu­
tosławskiego z Hodurem.

Więc dysputa pomiędzy profeso 
rem Lutosławskim a ex-ks. Hodu- 
rem się odbędzie !... Dotychczas 
myśleliśmy rzeczywiście, że dr. 
Lutosławski to mądry człowiek i 
uczony. Teraz wiemy, że uczony, 
ale w mądrość jego to wątpić nie­
chaj nam wolno będzie!

Pomijając już przykłady jak 
dr. Eck i Luther, boć przecie i te­
mu ostatniemu Hodur nie dorósł 
do kostek, nie możemy wcale po­
jąć, jak człowiek z pięcioma zdro­
wymi zmysłami i to 'obdarzony 
funkcyonującym mózgiem, „homo- 
sapiens” może się zapuszczać w 
dysputy na temat: „Czy jaśniej 
jest, gdy słońce świeci, czy gdy 
nie świeci,” lub „Czy mokro jest 
w morzu, czy też nie?” Albo „czy 
ciepło jest w ogniu piekielnym,czy 
też chłodno”........

Panie profesorze! Czy ei nie żal, 
czy ci nie wstyd stanąć w szranki 
z kimś, który w samozwańczej bez 
czelności dice się targnąz na opo­
kę i na dzieło, którego bramy pie­
kielne nie przemogą. Co 1u dyspu- 
tować nad kwestyą, czy 2 a 2 to 
4 czy też pięć. .. Co tu dysputo- 
wać z kimś, który z góry sobie wy 
pracował i obmyślił ideę i cierpi 
na monomanię w tym kierunku i 
który ostatecznie z powodu braku 
logiki indywidualnej, racyi drugie 
mu i przeciwnikowi nigdy nawet 
przekonany nie przyzna, chyba, 
żeby dostał pałką w łeb!

A do tego jeszcze dysputować 
przed ewentualną zgrają nieuków 
i cymbałów, co się na argumen­
tach filozoficznych, logice tyle zna 
ją, co przysłowiowy pies na ope­
rze lub starozakonny francuz na 
perłach!

I profesorze, czy ci nie żal!
Doktorze, czy ci nie wstyd sta­

wać w szranki z kimś, co sieje — 
powiedzmy już nie niewiarę^ — 
ale niezgodę i srom pomiędzy na­
ród, który go odstręcza od tego, 
co ojcom było najświętsze, który 
łudzi i wabi biedaków, maluczkich 
rozumem — by z pewnego i bez­
piecznego a wypróbowanego okrę­
tu przenieśli się do wątłej łódecz­
ki, która wobec piętrzących się 
fal morskich tylko łupinką orze­
chową !

Więc wstydź się mądry panie 
profesorze!

'CO Z BISKUPEM?
„Polak w Ameryce” pisze w 

tej sprawie co następuje j
„Rusini zatem w Ameryce mają 

niby mieć aż dwóch biskupów!— 
Pięknie, chwali się to rusinom, że 
umieją około spraw swych cho­
dzić... A mimo rozterek pomię­
dzy nimi i pozornych niepokojów 
i zaburzeń ciągłych, musi tam pa­

Rok założenia_1889. Otwarte dzień i noc.

A. DRZEWIECKI
Polski Pogrzebowy

Brereton Ave. (loHii^ Store
M. Dembiński

Pittsburg, Pa.KORESPONDENCYE.
NAJWIĘKSZY

l Polski ta ta I
w Pittsburgu w 13-tej wardzie

Wielka Forsowna

WyspriedjZ

męskiej.

Bell Telefon 1426 L. Schenley. Obliczenia podaje na żądanie

3447 Melwood Avenue' 13th Ward, Pittsburg, Pa

nazna-

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

Rury, wodociągowe i rury gazowe,

Cenę na wszel 
ki towar, znaj 
dujący się w na 
szym składzie 
zniżyliśmy o

Za dobroć towa= 
ru, znajdujące­
go się w naszym 
składzie, gwa­
rantujemy.

Własne Nowe 
POWOZY 

na wesela, 
chrzciny, 

pogrzeby 
itd.

Dostarczam 
żywych 

KWIATÓW 
na wesela, 

pogrzeby 
itd.

Walka z bandytami.
Niedaleko Glassport, w miejsco 

wości Bellebridge, stoczona zosta­
ła minionej soboty śmiertelna wal 
ka między powiatowymi detekty­

ko- 
do 
co-

ey dobitnie w jakim świetle przed 
stawiają nas żydowscy saluniści 
w opinii amerykańskiego ogółu.

Właścicielami salunu pod No. 
60 Front ulicy są „panowie” Moj- 
sie Zuker i Szlojme Katz. Polacy 
zamieszkali w tamtej okolicy o- 
kazywali jak zwykle, wielką życz­
liwość i poparcie żydowskim salu- 
nistom. — Żydzi robili pieniądze, 
ciesząc się, że mają polskich kostu 
merów, nie bardzo wybrednych co 
do jakości trunków lub usługi.

Widocznie zebrali dosyć polskie 
go grosza, skoro przed dwoma ty­
godniami wnieśli do rady miejs­
kiej podanie o pozwolenie przenie 
sienią licensyi i salunu na drugą 
ulicę, gdzie w tym celu wynajęli 
większą i ładniejszy wygląd ma­
jącą kamienicę. Na ostatniem po­
siedzeniu rady miejskiej zakwest- 
jonowano przeniesienie licensyi na 
nowe miejsce z tej przyczyny, że 
saluniści Mojsie i Szlojme w swo­
im podaniu nie wyłuszczyli powo­
dów dla czego mają zamiar ze 
swoim salunem „mufować” na in­
ną ulice. Sprawa oparła się o ko­
misarzy licensowych i zawezwano 
salunistów na posiedzenie. Na za­
pytanie z jakich powodów chcą 
się usunąć z Front ulicy; odpowie­
dzieli: „the reason we wanted to 
change locations was, because we 
dont like the Polish trade, we are 
Jewish” — co po polsku znaczy:

„Przyczyną chęci zmiany miejs­
ca jest ta okoliczność, że my nie 
lubimy handlować z Polakami. My 
jesteśmy żydami”.

Cóż na to powiedzą Polacy, stali 
goście żydowskich salunów? czy 
w obec tego nie zarumienią się z 
oburzenia, że żydzi których tuczyli 
polskim groszem w taki sposób 
o nas publicznie się wyrażają. — 
Starajmy się zatem odpłacić im 
pięknem za nadobne, unikajmy 
żydowskich interesów, kiedy żydzi 
publicznie nami pogardzają.

2317 Penn Avenue.
Bell Teł. 721 Grant.
P. & A. Teł. 4331 M.

Wkrótce dzieci przystąpią do pierwszej 
Komunii św. więc chcąc umożliwić nabywania 
ubrań, żniżyłem ceny tak, jak nigdylprzedtem.

Długoletni prenumerator — 
„Wielkopolanina” ob. Jan Haj- 
dasz do spółki z bratem Bartłomie 
jem, otworzyli salun pod No. 3 
Front ulica, blisko Sheldon ul.

Bara braci Hajdaszów zaopa­
trzona jest w świeże piwo, dobo­
rowe trunki i likiery. Cygara kra­
jowe i hawańskie. Jako członko­
wie polskich towarzystw i dobrzy 
wiarusi, zasługują na liczne popar 
cie jako jedyni polscy saluniści.— 
Obstalunki na wesela, chrzciny i 
piwo butelkowane do domów od­
stawiają niezwłocznie. Nie zapomi 
najmy o haśle, że swój do swego.

Protazy.

2659 Penn Aeenue, Pittsburg, Penna.
{Narożnik 27ej ulicy.

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE.

Sakin i RestaUracya
Chcesz się napić dobrych trunków 
najeść się dobrze — udaj się do dc 

brze znanego obywatela.
CJwłmsa Prawdziwie Polska.

Jak to nasi źydkowie wywdzię 
czają się Polakom za to, że w za­
ślepieniu lgną d onich jak muchy 
do miodu; niech posłuży fakt wy­
jęty z angielskiej gazety „The 
Hartford Daily Times” ilustrują-

Brak solidarności narodowej i 
hasła popierania swoich, uwydat­
nia się w naszem mieście na każ­
dym kroku. W okolicy, gdzie po- 
lacy licznie zamieszkują handel — 
spoczywa przeważnie w rękach ży­
dowskich, żydzi z Polaków robią 
majątek i w duchu śmieją się i 
szydzą z naiwnych goimów. —Gdy 
jednak, który z odważniejszych 
Polaków założy jaki interes, zmu­
szony po krótkiem przeciągu cza­
su zwinąć, nie tyle wskutek kon 
kureneyi o ile z braku poparcia 
własnych rodaków. — Nawoływa­
nia z ambon i ze szpalt gazet o 
wyzbycie się tego chorobliwego 
zwyczaju popierania żydów,nie od 
nosi widocznych skutków, lecz 
przeciwnie lud nasz krwawicą swo 
ją, groszem polskim wzbogaca 
szlachciców jerozolimskich. Czas 
by było nareszcie, ażeby nasi Ro­
dacy i polskie gosposie zrozumiały 
że popieranie polskich interesów, 
jest obowiązkiem każdego polaka 
chrześcianina.

125 S. 15th St. S.S.
Bell Tel. 28-L Hemlock
P. & A. Tel. 492-U S. S.

Sprzedaż Mięsa 
po jaknajniższych cenach 

PAWEŁ ŁOZOWSKI 
Hartowna i detailiczna 
sprzedaż mięsa wołowego, 
wieprzowego, wędlin itp. 

3352 Penn Ave. Pittsburg.

CZYŃCIE, JAK 
CZYNILIŚCIE w DOMU.

Gdy poczujecie kłujący Ból 
Reumatyzmu, lub gdy Ból 
Krzyżów grozi Wam powale­
niem na łoże, natrzyjcie się 
^PAIN=EXPELLEREM.^* 
Tensam środek, co Wam po­
mógł w starym kraju, jest tak­

że tutaj do Waszych usług.
Wszyscy aptekarze sprzedają go. 
Cena 25 i 50ctw. Tylko bezwarun­
kowo kupujcie prawdziwy z “ko­
twicą” na kartonikul

F. AD. RICHTER & CO., 
215 Pearl Str., New York.

nować względna solidarność, któ­
ra właśnie do takich prowadzi re­
zultatów. .. Aż zazdrość nam po­
lakom! Czy i my byśmy się na 
pewną solidarność zdobyć nie mo­
gli, by sprawy żywotne przynaj­
mniej przeprowadzić?

My idziemy w samopas i luzem, 
nawet w łonie pojedyńezych orga- 
nizacyj burzą zgodę i łączność sa- 
molubstwo, pycha i nienawiść i 
dla tego trzydzieści kroć od nas 
słabsi rusini nas prześcigli i dzie- 
sięćkroć słabsi czesi i słowacy sta­
nęli tam, dokąd nam jeszcze dale­
ko, daleko! My się zadawalniamy 
wieściami, przyrzeczeniami i po­
tem w błogim usypiamy spokoju, 
ciesząc się laurami niezdobytymi 
i gwiazdami, co nie świecą — ja­
ko obietnice niespełnione!

Naufragium, naufragium, rzeki 
nam i napisał zacny jeden szer­
mierz. . .

Kiedyś to nam te słowa nie 
niecznie do serca wpadły i 
rozumu przemawiały... Ale 
raz wyraźniej widzimy i się prze- 
konywujemy, że rzeczywiście„Nau 
fragium” i to z własnej spowo­
dowane winy rozbicie okrętu, któ­
remu zbuntowana i niezgodna za­
łoga we dnie dziurę wybiła.

Za Galon 

. $2.00 
$1.00 

Piszcie po nasze spec cenniki.
200 Smithfield Str., cor. 2-nd ft ve

wami a bandytami, którzy tydzień 
temu obrabowali niedaleko Mc­
Keesport pasażerów i służbę tram 
wajową. Detektywi wytropili ban­
dytów w domu młodego bandyty 
Pattersona i zażądali poddania 
się bandytów, lecz opryszkowie 
zaczęli strzelać i jeden z nich: — 
Thom Manning zranił niebezpiecz 
nie detektywa Englerta; detektyw 
nie pozostał dłużny w odpowiedzi 
na strzał bandyty i wygarnął do 
niego parę razy z rewolweru, ra­
niąc opryszka śmiertelnie; — póź­
niej opryszek zmarł z ran w tej 
bójce odniesionych a konstabel- 
detektyw leży ranny w szpitalu.— 
Dwóch innych bandytów: Johna 
i Williama Pattersona schytano 
po bójce i osadzono w więzieniu. 
Szajka ta dawała się od kilku mie 
sięcy we znaki mieszkańcom Glss- 
portu i innych osad okolicznych. 
Odtąd zapanuje tam spokój.

Crab Tree, Pa. 8go Czerwca, 1908.
Szan. Red. „Wielkopolanina”

My niżej podpisani, parafianie 
w Crab Tree, Pennsylwania, pro­
simy Szan. Redakcyę o umieszcze­
nie w łamach swego poczytnego 
pisma tej krótkiej koresponden- 
eyi o wyniku świętej Missyi, tu­
taj w tych dniach odbytej i z wra­
żeń, jakie odnieśliśmy z nauk mi­
syjnych. — Nauki te wygłaszał 
nam Wielebny ks. C. Tomaszewski 
zacny kapłan i dzielny patryota.— 
W naukach swych i kazaniach, w 
słowach pobożnych a zarazem i 
patryotycznych, Wny kaznodzieja 
wskazywał Polakom prostą drogę 
do zbawienia na zasadzie nauk 
Pana Jezusa, a przytem w słowach 
rzewnych, pełnych miłości Ojczyz­
ny, wspomniał o gnębieniu tejże 
nas Aj Matki, Polski—przez trzech 
zaborców, a dziś szczególniej gnę­
bionej przez niecnego prusaka, — 
gdzie nie wolno modlić się publicz 
nie po polsku do Boga, gdzie dziat 
ki polskie męczone są i katowane 
za polski katechizm i za pacierz 
polski!

Wielebny-mówca wspomniał tak 
że i o zaborze rosyjskim, gdzie ka­
sują polskie szkoły i skasowali 
Szkolną Macierz Polską.

Przy tej sposobności zaznaczył 
Wny Mówca, że my tutaj, jako 
Polacy, powinniśmy na tej wolnej 
ziemi Waszyngtona, łączyć się w 
parafie i Towarzystwa i wspierać 
się wzajemnie, a jako katolicy,— 
powinniśmy żyć według przepisów 
świętej religii katolickiej.

Kto tylko uważnie słuchał tych 
nauk missyjnych, ten został zbudo 
wany temi naukami. Cześć Ci za 
te nauki, zacny kapłanie patryoto!

Franciszek świątek, 
Felix Mattyn, 
Ignacy Mikosz.

właściciel

3114 Brereton Ave.

HARTFORD, CONN.
Przepowiednie gazet amerykań 

skich, że z wiosną czasy się pole­
pszą i rozpoeznie się ruch w fabry 
kach, — dotychczas się nie ziściły. 
Zastój częściowy, przynajmniej w 
naszem mieście — wcale się nie 
zmienił. Fabryki różnych wyro­
bów są czynne tylko od czterech 
do pięciu dni w tygodniu. Z roz­
poczęciem się robót w polu, liczni 
robotnicy, którzy przymusowo spo 
czywali przez połowę jesieni i ca­
łą zimę, udają się na farmy i szu­
kają jakiegokolwiek zarobku. — 
Ruch budowlany w mieście nie 
zapoczątkował się również tak do­
brze jak w ubiegłych latach. Po­
cieszamy się jednak nadzieją, że 
może będzie lepiej.

Polska parafia śś. Cyryla i Me­
todego, zakupiła piękny dom mu­
rowany przy Governor ulicy, któ­
ry po wyrestaurowaiiu obrócony 
został na pomieszkanie dla na­
szych księży. Nowa plebania przed 
stawia się okazale, jest to budynek 
trzypiętrowy z czerwonej cegły, 
w dobrym stanie, położony na­
przeciw lot na których z wiosną 
przyszłego roku rozpoeznie się bu 
dowa nowego kościoła. Za budy­
nek zapłacono 5,500 dollarów.

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 

g opuchlina it. d. wszystkie są jak 
g . ajdokładniej leczone, aby nie 
B powróciły.

Wyleczony x reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanie! ?■;
M Dzigkujg serdecznie za wyleczenie mnie 
Kz reumatyzmu. My tlałem z początku, że i Ig 
M Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogą, bogg 
gjuż blisko kofica b;,łeni z lekarstwami a, nie kg 
H odczuwałem radnej ].<>u *>?v aie jak całkiem rK 
Bwypotrzebowałem je to ta< jakby nożem od- 
Bci^ł: ból całkiem ni' ie f puścił.
E3 Ból ten znajdował air w lewem boku, w 
■biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
■gatunków, ule wszystkie nadaremnie że już 
■ nie miałem ochoty więcej próbować— ale 
H szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 

§azecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 
o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany

■ ikutkiem Twej kuracyi.
; Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar- 

Bdzenie i kasze., który w nocy mnie bardzo 
■ dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego. 
K4 Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
■ się udam wr.zie gdyby choroba sip miała 

wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
g flnt. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn. 
| Wyleczony z womitowania krwią, 
S palenia w środku i bólu piersiowego: 
3 Kochany Oj^-ze Nemmanie!
h Zasyłam ci stokrotne podziękowanie któ ■ 
£ re mnie tak ^’zgśliwie d^ zdrowia przywró 
Sciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 

jest t zmezasowe a e 1 .<dg sig cieszył dobrem
g zdrowiem w przyszłości. Używałem masgj|| 
■ lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były fig 
K jak od ciebie.

Pozostajg na zawsze wdzięczny
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111. pj 

a IY A TJ1VTO wyAlę wam pouczają księgi 
8p0gobu mojego leozepJ 

B nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedneG 
g godnia. Zawsze załączyć 2c markg, Adres» 

REV. NEWMAN,
B 1361 W. Lake, Chicago, UL i 
■ W zgłaszaniu sig wymień gazeig ra 
y Wielkopolanina.

Z Rockville, Conn., donoszą o 
wyjeździe księdza Karola Wotyp- 
ki, proboszcza polskiej parafii św. 
Józefa. Ks. Wotypka zawiadywał 
parafią przez trzy lata a nagłe u- 
stąpienie proboszcza zasmuciło -— 
nad wyraz polaków Roekvilskich. 
Wedle krążącej wersja z New 
Britain, to ks. Wotypka po udanej 
operacyi w Rockville udał się w 
celu podreperowania zdrowia do 
szpitala Sióstr Miłosierdzia. — W 
miejsce księdza Wotypki 
czony został proboszczem ks. I. 
Culkowski, były proboszcz w Me­
riden. R. W. RflMSDEN

PLUMBER

1913 PENN AVE. PITTSBURG.

Sprzedajemy

Ubrania, Obuwie, Kapelusze i

.w. lu/rar* 
^wistxcopitW*

My sprzedajemy więcej Wódki wprost konsumentom jak 
wszelkie inne destylarnie lub składy wódek w Ameryce. Przy 
czynątego jest te, że dostajecie od nas towar czysty, prawdzi­
wy, niefałszowany po cenach jak inni dostawcy płacą. Jeżeli 
towar nie jestzadawalniający, prosimy go zwrócić, a*my pie­
niądze wam napowrót zwrócimy.

Do każdego zamówienia wynoszącego $5.00 lub więcej, 
my opłacamy fracht lub Express na zachód aż do Chicago, lub 
na wschód aż do New Yorku.

Poza miejscowości wyżej wymienione opłacamy fraihk i 
Express od zamówienia na $10.00.

Pieniądze można wysyłać przez pocztowy lub Express 
Money Order lub w registrowanych listach.

Kilka cen podajemy poniżej:
Zą Galon j

odbywa się pod numerem

2650 Penn Ave. nar. 27ej ulicy.

Beh Telefon w,.mieszkaniu J734-W. Highland. ROBOTY WYKONUJE STARANNIE
Telefon w pracowni P. A. 1611 K. PODAJEMY OBLICZENLk.

FRED. A. BUEL
Wykonuje roboty plumbierskie, zakłada rury gazowe i kanałowe 
także roboty blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy.

Można sią rozmówić po polsku.
440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa.

obok Publicznej Szkoły.
KEPARACYE WYKONUJE NAJLEPSZA ROBOTA
STARANNIE.  ZA NAJNIŻSZE CENY

WM. D. LARKIN
Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 

Kanałowe itd. Reparacye wykonuje-bardzo starannie.
Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach

Popieraj cie Przyj aciół.

Czerwona mb Biała Wódka $1.50 Rum 
fciffrinrffilTerkol lub Śliwowica $2.50 i

W lepszych gatuhkach wyżej. 

Morris ForsiSo.

Na katar żołądkowy niema nic lep­
szego nad Dra Richtera Kotwiczne 
proszki Doka. 25 ctw.; w aptekach 

lub wprost od nas pocztą.

CHOROBY 
uznane za niewylcczalne były 
eałhiemusunięteprzezkuracyę 
WIEL. NEWMANA

Trumny po Najniższych Cenach.

PRIVATE "sTólk/

1867

^



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA ligo CZERWCA, 1908. Str. 5

sprawozdanie finansowe
KASY POŚMIERTNEJ

WNTII ŚW. JÓZEFA
za MAJ, 1908.

Balance
Dochód w Maju

DOCHÓD.
10,603.76
1,760.04

Razem £12.363,80

ROZCHÓD.
Wypłacono następujące pośmiertne:

za Klemensa Stopkę gr. 1 zm. 6go marca 1908
za M. Gapikowskiego „ 16 „ 30go marca 1908
za Kat. Trojanowską „ 1 „ 2go kwietn. 1908 

Abonament za Maj ___
Razem

750.00
750.00
250.00
69.05

£1,819.05

$10,544.75W kasie pozostaje

$9,353.55
1,079.05

112.15

Pozostałość rozdziela się:
Na fundusz Rezerwowy'
Na fundusz Pośmiertny
Na fundusz Obrotowy

Razem $10,544.75

członków ubezpieczonych naUnia liczy obecnie

2222 członków-Razem
Niewiast 9451277Mężczyzn

A. Kaźmierski, sekr. fin.

$750.00
500.00
250.00

459
884
879

--------------- ------O---------------------

Sprawozdanie sekretarza protokołowego
UNII ŚW. JÓZEFA.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Unii św. Józefa zostali przyjęci
następujący członkowie i członkinie.
Gr. Wiek Ubezp.

31 Jan Smydo 40 500
25 Zygmunt Probel 25 250
25 Paulina Probel 21 250

4 Aleks. Stanek 44 250
4 Maryann a Stanek 29 500

28 M. Wieprzykowski 16 750
28 Franc. Szustek 24 500
28 Teofila Szustek 25 250

9 M. Lewandowska 35 250
16 Jan Koprowski <** 33 500
16 Ant. Koprowska 33 250
16 Kat. Kłosajtis 34 250
30 Józef Kozak 20 500

W. J. Szelong, sekr. prot.

Gr. Wiek Ubczp.

30 St. Szałankiewicz 19 500
30 Józef Minarcin 40 500
26 Michał Rutkowski 18 750
26 Julian Najda 28 750

5 Ant. Murawska 42 250
24 Józef Mastalski 38 500
24 Wikt. Mastalska 34 250
24 Franc. Staworz 34 500
24 Kat. Staworz 23 250
24 Wb. ks. W. Finke [38 250

1 M. Gadzińska 24 250
1 Aniela Kujawska 22 250

28 Adam Jaworski 28 250

ZAWIADOMIENIA.

Niniejszem zawiadamiam Tow. 
św. Franciszka Xaw., iż miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w przy 
szłą niedzielę dnia 14go czerwca, 
zaraz po sumie. — Członkowie 
proszeni są stawić się, gdyż ważne 
rzeczy' są do roztrzygnięcia, rów­
nież każdy członek otrzyma ksią­
żeczkę do kwitowania swych o- 
płat miesięcznych.

Z szacunkiem
Jan Iwiński, sekr.

Baczność!
Ryc. św. Michała Arch. Od. I.
Zawiadamia się wszystkich Ry­

cerzy' Tow. św. Michała Arch. Od. 
I-y, aby jaknajliczniej stawili się 
w pełnym uniformie w Niedzielę 
dnia 14go Czerwca b. r. o godzinie 
lOej rano na dziedziniec szkolny 
przy parafii św. Stanisława Kost­
ki, zarazem oznajmia się Ryce­
rzom, że w przyszłą Sobotę dnia 
13go b. m. o godzinie 7ej wieczór 
odbędą się nasze wojskowe ćwiczę 
nia, na które każdy Rycerz obo­
wiązany się stawić. — Z rozporzą 
dzenia Majora: Jana Świtały.

Fr. Wróblewski, kapitan.

■toniego, iż w przyszłą Sobotę, tj. 
I dnia 13go Czerwca odbędzie się 
nasza spowiedź, a w Niedzielę, ja­
ko święto naszego Patrona, współ 
na Komunia św. o godz. pół do 
ósmej. — Zarazem mamy się wszy 
scy stawić o godzinie lOej rano ko 
ło kościoła św. Stanisława Kostki 
abyśmy mogli się stawić na Prymi 
cye nowo-wyświęconego kapłana 
ks. Stanisława Dura. Kto się nie 
stawi podpada karze przepisanej 
w konstytucyi.

Z szacunkiem
Jan Nowak, kapitan. 

Felix Wieczorkowski, major

Posiedzenie Tow. Huzarów Puła 
skiego, gr. 25 Unii św. Józefa, 
odbędzie się w przyszłą Niedzielę 
to jest dna 14go czerwca o godz. 
2ej po południu w Hali parafial­
nej Niep. Serca N. M. P. — Wszy 
scy członkowie Towarzystwa ma­
ją się stawić dla ważnej sprawy. 
Także prosimy wszystkich tych, 
którzy mają zamiar wstąpić do 
tego Towarzystwa, aby raczyli 
przybyć na to posiedzenie, wstęp 
jest wolny, mundury na małe wy­
płaty, a więc każdy ma sposobność 
do wstąpienia do naszego Towarzy 
stwa chociaż są liche czasy.

Z szacunkiem
S. Ciemielewski, sekretarz.

Katarzyna Rembacka 8 2.00
Jan Tod 4 1.00
Kazimierz Kramarz 8 2.00
Andrzej Rozbus 4 1.00
Zuzanna Kłoska 4 1.00
F. Martyn 4 1.00
N. N. 8 2.00
Jan Guzik 4 1.00
Józef Patryk 4 1.00
Szymon Chowaniec 4 1.00
Wojciech Szewc 4| 1.00
Józef Adamczyk 4 1.00
Jakób Czajka 4 1.00
Wincenty Kulczycki 4 1.00
J an Leszega 2 50
Jan Juras 4 1.00
Wojciech Rygiel 2 50
Katarzyna Rusin 2 50
Katarzyna Papież 4 1.00
Anna Dziuba 2 50
Józef Donajcon 4 1.00
Marcin Jósko 2 50
Anna Landa 2 50
Łukarz Zindziel 2 50
Michał Polak 2 50
Michał Nowak 2 50
Felix Zieleń 4 1.00
Karol Pytel 2 50
Józef Korkosz 4 1.00
Fr. Para 4 1.00
Ludwik Rzepa 2 50
Andrzej Gonda 2 50
Fr. Wojcina 4 1.00
Anna- Słowik 4 1.00
Józef Dunajcon 4 1.00
Andrzej Jakubiszyn 2 50
Jan Oracowicz 4 1.00
Grzegorz Klienc 2 50
Andrzej Wendołowski 8 2.00
Tomasz Wójcin 12 3.00
Józef Cechlar 2 50
Jędrzej Kozak 2 50
Jan Hajduk 2 50
Jan Bikowski 2 50
Józef Adamowski 2| 50
Fr. Ulano 4 1.00
Julian Kalaszak 2 50
Jan Bocko 2 50
Jędrzej Kuchta 4j 1.00
Ignacy Bytnar 4 1.00
Józef Kuchta 4 1.00
Jan Maślanka 2 50
Fr. Mendołowski 2 50
Józef Barona 3 75
Andrzej Szyszka 4 1.00
Michał Kowalczyk 4 1.00
Józef Majerczak 4 1.00
Ludwik Dworak 8 2.00
Józef Kurosz 2 50
Stanisław Faus 4 1.00
Jan Drąźkowski 4 1.00
Felix Drąźkowski 4 1.00
Rozalia Makowska 4 1.00
Fr. Moczybowski 2 50
Michał Steranko 4 1.00
Edward Szulc 2 50
Andrzej Fabiszyk 2 50
Jan Łukaszak 2 60
Jan Barona 4 1.00
Antoni Haryza 2 50
Fr. Jurasz 4 1.00
Jędrzej Gombos 2 50
Zofia Habina 2 50
Józef Howadzik 2 50
Jakób Pejdzik 4 1.00
Władysław Leśniak 4 1.00
Fr. Bielski 2 50
Józef Korkosz 6 1.50
Józef Adamkiewicz 2 50
Ludwik Killar 8 2.00
Marcin Stefaniak 4 1.00
Józef Mareinisz 2 50
Antoni Frydrych 2 50
Jan Kowalski 1| 25
Jan Szydlak 1 25
Fr. Haryza 1 25
Wojciech Sołtys 1 25
Stefan Szandor 1 25
Józef Hrabowski 1 25

Razem $91.30
Kochanym Rodakom w Crab

Tree, za łaskawą pamięć o bied-
nyeh sierotkach, niech Bóg tysiąc
krotnie wynagrodzi. — Bóg za-
płać za już, a na przyszłość prosi-
my o jeszcze.

Sierotki odwdzięczą się wam
Drodzy Bracia, Modląc się za
was gorąco do Boga i Najśw. Ma-
ryi Panny.

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski,

Ks. C. Tomaszeski z mi-
syi 200 50.00

W Nowotczyński, Lyndora,
Pa., 40 10.00

Fr. Michalak Shenandoah,
Pa., 4 1.00

Antoni Ptak, Oliver, Pa. 8 2.00
Paweł Szatkowski, Home-

stead, Pa., 20 5.00
Antoni Morawski, New Ken-
sington, Pa. 12 3.00
Parafia św. Józefa, Union-

town, Pa. 103 25.75
Ks. Bolesław Pawłowski 20 5.00
Jan Dworak 20 5.00
Państwo Czyżewscy, Brad-

dock, Pa., 40 10.00
Przew. ks. J. Kosiński, Chi-

cago, Ul., 20 5.00
Przyjaciel Sierót 100 25.00
K. S. z L. 20 5.00

Niniejszem zawuadamia się człon 
ków Tow. Ryc. św. Michała, Arch. 
Od. I-y, grupa 2ga Unii św. Jó­
zefa, że w przyszłą Niedzielę dnia 
14go czerwca zaraz po Nabożeń­
stwie odbędzie się nasze miesięcz­
ne posiedzenie. Wszyscy członko­
wie zobowiązani się stawić w Ha­
li zwykłych posiedzeń!

.Z szacunkiem
Jan świtała, prezes.

Niniejszem zawiadamia się, iż 
Tow. św. Antoniego będzie miało 
swoją kwartalną spowiedź dnia 
13go Czerwca a w Niedzielę dnia 
14go o godzinie 8ej rano przystąpi 
do św. Komunii. — Później o dru 
giej godzinie po południu odbę­
dzie się nasze posiedzenie, każdy 
członek ma się stawić pod karą 
przepisaną w konstytucyi.

Z szacunkiem
Jan Handzlik, sekretarz.

Niniejszem zawiadamia się wszy 
stkich braci Gwardyi Ryc. św. An

Członkowie Tow. Strzelców św. 
Jadwigi odz. I. są proszeni aby się 
stawili w uniformach w niedzielę 
dnia 14go b. m. o godzinie 9:30 
rano, aby wziąść udział w prowa­
dzeniu nowowyświęconego ks. St. 
A. Dura, który odprawi pierwszą 
Mszę św. w kościele par. św. Sta­
nisława K. Każdy ma się stawić 
pod karą.

Jan Kozłowski, kapitan.

5) (®----- -----------

Złota Księga

Ofiarodawca Cegiełki 9
Z parafii św. Bartłomieja, 

Crab-Tree, Pa.
Ignacy Mikosz 20 5.00
A. Ciułacz 8 2.00
Wł. Baran 4 1.00
Wojciech Habrat 2 50
N. N. 2 50
Jan Kucuk 4 1.00
N. N. 2 50
Franciszek Świątek 24 6.00

Stanisław Bąk, Shamokin,
Pa., 4 1.00

Z parafii św. Patryka,
Cannonsburg, Pa., Prób.
ks. A. Tyszka 50 12.60

Pani F. Jasiecka, Natrona,
Pa., 12 3.00

Podziękowanie.
Wnemu ks. Prób. Pawłowskie­

mu z Uniontown i Jego zacnym 
parafianom, dziękujemy serdecz­
nie za łaskawą ofiarę. — Nie pier­
wsza to ofiara i wiemy także, że 
nie ostatnia, dla tego sierotki górą 
co modlić się będą, aby Pan Je­
zus wam błogosławił w pracy, bo 
gdy będzie zarobek, będzie też i 
z czego dać sierotkom. — Ale nie- 
tylko interesowną jest modlitwa 
biednych sierotek; proszą one Bo­
ga, aby Dobrodziejom i Ofiarodaw 
com dał kiedyś sowitą nagrodę 
w niebie. —

Najserdeczniejsze staropolskie

Róg Penn Ave. 129 ulicy.

przy zakupnie 
za 10 centów

mydła

8 W, D0G0NKA 8
| Kontrakter i Budowniczy, |

Darmo
dajemy wszystkim

obrazek
Jedyny prawdziwyPOLSKI BANK 

sprzedaje szyfkarty
Z Pittsburga do Krakowa $33.oo
do Rotterdamu $21.oo
do Bremen $24.oo
do Hamburga $25.oo
i t. d., również sprzedajemy szyfkarty 

na robocze okręty.
Wysyła pieniądze do kraju po najniż­
szym kursie. ZAŁATWIA sprawy woj­
skowe, asenterunki, plenipotencye, kon. 
trakty, kupna i sprzedaży. Trzymajcie 

sig hasła: POLAK DO POLAKA!

ADAM KLAWIER & Go.
2619 Penn Ave. Pittsburg, Pa

Vilsack Drug Co

124 42nd str. Pittsburg.

Pr7VC71nĆń zapewni sobie ka- I ILJOŁlUOU żdy kto kupi u nas

Farmę
Dobra ziemia to najlepszy bank, 
nikt jej nie nie zabierze, ogień 
nie spali, a przy pracy wyda naj- | 
wigkszy procent. Dopiero właści­
ciel ziemi jest prawdziwie nieza- j 
leżnym obywatelem, nie zna straj­
ków' ani bezrobocia. — Kupujcie 
giuntafarmerskie niewprawne lub & 
gotowe farmy z budynkami i in 
wentarzem — w okolicy miasta 
Thorp, w środkowym Wisconsin, gdzie już 
przeszło 2800 Polaków osiadło. Nie ma 
tam moczarów ani piasków lecz czarno- 
ziem. Klimat umiarkowany, zdrowa wo­
da. Sprzedajemy grunta od $12 za a- 
kier. Piszcie po informacye po polsku.

BUKOWSKI & ORDON.
430 W. Chicago Ave. Chicago, 111.

Najnowszy Wynalazek.
Najniezawodniejszy środek na po­

rost włosów i zapobiegający wypada­
niu. Porada darmo! Adres;

Prot. J. M. Brundza, 
Brooklyn, N.¥.

Wielkie Przedstawienie

W.Niedzielę dnia

Czerwca 1908 r.

w Polskiej Ochronce
W EMSWORTH, PA.

odegrane przez dzieci z Ochronki.
Każdy, kto pragnąłby użyć świeżego powietrza 

a przy tern ubawić się wesoło, niech przyjedzie do Pol­
skiej Ochronki w Niedzielę dnia 14-go Czerwca a bę­
dzie zadowolony.

Do Emsworth Pa. dojechać można z 7-tej ulicy 
tramwajem „Emsworth“ lub koleją-

Czysty Dochód 
na POLSKIE 
SIEROTKI 

w Emsworth, Pa.

Dobra NowinaDobra Nowina

Dajo i mienia Union Stamps BERNARDI 15ta róg Carson ul. S. S

Bóg zapłać Dobrodziejom z Lyndo 
ra, Homestead, Braddock, Chicago 
i t. d.

Dzięki Najwyższemu Bogu, skła 
dki coraz hojniej napływają, a o- 
próez składek odbieramy piękne 
liściki zachęty i pociechy.

Otóż co nam pisze p. Nowotczyń 
ski z Lyndora:

Lyndora, Pa., 26go maja. b. r. 
Wielebny Księże!

Jak najszczerzej spieszę z po­
mocą dla biednych sierotek, zasy­
łając im 10 dollarów i proszę w 
upokorzeniu Najwyższego, Tego 
Ojca miłości, który wysoko ponad 
gwiazdami panuje potężnie i łaska 
wie niskiemi rzeczami, aby raczył 
natchnąć każdego szczerą myślą, 
pobudzającą do dobrego celu. — 
Gdy przyjdą lepsze czasy, będę pa 
miętał lepiej o biednych sierot­
kach, przedstawiając niejednemu 
niniejszy list Wielebnego księdza 
i prosząc nie jednego o wspólne 
zemną poparcie. — Pragnąc pozo­
stać się i nadal, jak obecnie, w 
przychylnem usposobieniu dla sie­
rót, proszę, aby prosiły Boga dla 
mnie i dla wszystkich o wszelkie 
dobro.
Dla Wielebnego Księdza łączę ró- 
wnjeż serdeczne dziękczynienia za 
troskliwe staranie się nad Sierot­
kami.

■

Ze współczuciem
W. Nowotczyński.

Bóg zapłać!
Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

We czwartek, o zodz. 9ej rano, rozpoczynamy Wysprzedaż, 
jakiej jeszcze nie było w Pittsburgu; sprzedawać będziemy:

Materye na Suknie, Pończochy, Spodnią Bielizną, Ubrania, Bluzki, Kapelusze, Firanki, Wąskie Koszule i t. d.
Zakupiliśmy bardzo tanio za gotówkę kilku tysięcy dolarów modnych letnich towarów 
od fabrykantów i hartownych składów, więc też bardzo tanio sprzedawać je będziemy.

1 Spodnie koszule, warte 10c. po 5c.
i Szeroki muślin wart 8c. yd. po 5c.

Szeroki perkal wartl2icyd. po 10c
Mocny gingham wart 8łc yd. po &C

Materye pralne warte 15c yd. po 9c
Ubrane Napelusze od 75c do $4.98

SNrewWCb

Wyłuszczywszy z przyciskiem, że chmiel używany fest najlepszj m jakihcdują 
w Śtach Minnecota i Wisconsinu.

Sprowadzamy ryż z Indyi. Mały procent ryżu użjwamy, tylko aby nadał piwu 
koloru. Piwo otrzymuje różne cienie: bursztynowe z jęczmienia, który jest trochę 
spiczonem przed warzeniem; Farb dla nadania koloru piw u nie uży wają browary. 

Chmiel sprowadzamy z Czech, są one| trzymane w niskiej tem­
peraturze, więc przez to zachowują swoją świeżość jaką posiadają 
zbieraniu przy w Saaz w Czechach.

Chmiel nadajo dobry smak piwu, ułagadza i pożywia neiwy.
Powyższe trzy zdrowe mgredyencyę warzone'z czystą dystylowa- 

na wodą wytwarzają Independent Brewing\Co. Piwo najlepsze
i pokarmne dla wszystkich mających pragnienie. _______

To piwo jest przechowywane od 3 do 4 miesięcy,^ Independent 
Brewing" Co. Piwo smakować ci bedzie, gdyż jest absolutnie czy BARLEY ste i wystałe

FMjcie Piwo
Independent $>rewin^i 

RICE &

NAUKA O POKARMACH
Dowiedzcie się, czemu Independent Brewing 
Company Piwo jest tak zadziwiająco posilne.
Nie ma żadnego produktu, który, służyjjako pckarm, aby nie miał swej warto­

ści pokarmowej ,f
Flaszka po lewtj stronie^przedstawia stosunkową zawartość jęczmienia, ryżu 

i chmialu, użytego przy wyrabianiurównej_£Cłnośc£Jf!aszek__lnde£endent 
Brewing Company Piwa (obie flaszki obok umieszczowe są pół wielkości zwy­
czajnej, więc dwa razy tak wielkie jak obrazki przedstawiają.

Xilk.ee głów o powyższych matcry atąch;

HOPS

^
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MŁYŃSKIE KAMIENIE.

Baśń Ludowa.

Zazieleniłaś cały świat, o wiosno 
Ręka twa obsypała jabłoń różo- 
wem kwieciem, rozrzuciła gwiaz­
dy zawilców na pościołkach leś­
nych, rzuciła szaroty na szczyty 
Tatr, wodne róże na ostrowy i ba- 
gniska. W czarnyoh zaroślach le­
śnych zasiałaś paprocie i wronie o- 
ka, wdarłaś się w gąszcz świerezyn 
— rzucając na szary dywan iglic 
jaskrawe grzyby, wdarłaś się w ja 
skinie i pieczary, rodząc mchy i ra 
mienice — czemu nie wedrzesz się, 
nie wtargniesz w serce ludzkie, a- 
by wyrzuoie z niego rozpacz, aby 
zagoić rany, uciszyć lutowe wichry 
które na strunach duszy pieśń roz­
paczy grają?

Młynarz staruszek siedzi nad 
wodą i płacze. Włosy jego jak 
len na kądzieli |ńałe bawią się z 
listowiem leszczyn, kalina, która 
nad wodą rośnie, muska jego poo­
raną zbolałą twarz. Z domu wyrzu 
ciło go dziecko, z jego domu, z 
jego młyna wygnała go jego ro­
dzona córka. Słucha starzec szele­
stu i łomotu młyńskich kamieni, 
patrzy w kaskadę, która z wielkie­
go koła w potok leci pieniąc się i 
hucząc, patrzy na młyn, który wła- 
snemi rękami stawiał i płacze....

Młyn bogaty na pięć kamieni, 
które z młodu wykuł własnemi rę­
kami. Kamienia młyńskiego nie 
kupić na targu, nie milę i nie dwie 
trzeba iść w świat, aby go do mły 
na sprowadzić. Z za drugiej wody 
z za siódmej wsi przywiózł kamie 
nie, cały rok je ciosał i klepał, 
nim w osi stanęły, nim związał je 
z kołem, na które woda leci. Z pię­
ciu kamieni sypie się bielutka mą­
ka, z pięciu mil naokoło ciągną 
ludzie do młyna, niosąc zboże, nio­
sąc grosz. Dobytek młynarza rósł 
w oezach. postawił dostatni dom, 
rozszerzył i ufundował bogaty 
młyn, aby go na starość oddać je­
dynemu dziecku....

A dziecko... o!
• • •

Przyszedł wywloką ze świata,— 
wkradł się w serce jego dzieoka, 
otumanił je i opanował tak, że 
opętana blekotem jego oczu dziew 
czyna, chwili bez niego żyć nie mo 
gła, grożąe utopieniem, się, jeśli 
jej za żonę przybłędzie za żonę 
nie dadzą. Przymilał się zdradziec 
ki gość ojcu, tak zręcznie ukryw­
szy lisie pazury, że oddał mu córkę 
wraz z domem, chudobą i młynem, 
choć zięć młynarstwa nie umiał. — 
Bóg wie za czem po świecie się 
włócząc, i bąki zbijając. Za to, że 
przybłędę i wywlokę, kmieciem i 
majstrem zrobił, za to, że oddał 
mu dziecko, za to. .. wyrzucili go 
z jego własnej chaty...

• • •
Siedzi starzec nad wodą i gorz­

kie łzy własne pije. Czasem zais­
krzą mu się oczy, jakby straszna 
myśl w duszy się rodziła, jakby żą 
dza zemsty jarzyła się w jego źre­
nicach. Każdy młynarz wie strasz­
ne tajemnice, młynarze rozumieją 
mowę drzew, wiedzą jaki cud za­
kuty jest w listowiu jemioły, jaka 
moc jest w kwieciu dziewanny... 
Każdy młynarz z dziada pradzia­
da zna sposoby panowania nad 
młyńskiemi kamieniami, które go 
jak ojca słuchać muszą. Wie staro­
wina, że młyn może zniszczyć, a ka 
mienie zabrać, iskrzą mu się oczy, 
ale żar zemsty wnet blednie i ga­
śnie. Przecie to dzieci...

• • •
— Możem się źle z niemi obcho­

dził, może się przesłyszałem, może 
w złą chwilę wyrzekli do mnie okro 
pne słowa. Żal im, pewnie przepro­
szą mię i w dom przyj mą..

Dźwignął się z wolna i wszedł 
w wierzeje młyna, w którym pięć 
huczało kamieni.

— Wy jeszcze tutaj? — zapyta­
ła go córka.

— Do swego domu idę córuch­
no....

— To nie wasz dam.
— Mój, bo go potem własnego 

czoła, własnemi rękami postawi­
łem.

— Teraz jest mój!
— Wdzięczność mi winnaś za to.
— Nie winnam wam nic. Kto 

ma dzieci, ten powinien mieć i na 
dzieci.. .

— W yrodku!
— Milcz dziadygo, bo chłopa me 

go zawołam.
— Wyrodku przeklęty!
— Wynoś się, dziadu!
— Żmijo jadowita!
Młynarzówna otwarła drzwi do 

świetlicy, wołając męża.

— Czy nie słyszysz obelg mio­
tanych na twoją kobietę?

Zięć wpadł do młyna, jak burza.
— Idź precz, dziadu, zawołał.
— Z moich progów nie pójdę!
Chłop pochwycił starowinę za- 

kołnierz podartej siermięgi, chcąc 
go wyrzucić na pole. Ale młynarz 
dobył wszystkich sił, stawiając o- 
pór, pasując się z zięciem, którego 
żona do bitki podjudzała. Nie mo­
gąc się uwolnić z objęć rosłego i 
silnego chłopa, duszony za gardło 
dławiąc się i oddech tracąc, ude­
rzył napastnika w twarz. Odgłos 
policzka zagłuszył łomot kamieni 
i szum wielkiego wodnego koła. — 
Zaohwiał się wywłoka na nogach, 
odskoczył — aby straszliwem ude­
rzeniem sękatego kija........

• • •
Uciekł starzec za wierzeje i leci 

omackiem pzed siebie. Nie wiedział 
dokąd idzie, bo w oczy leje się stru 
gami krew. Ciężka rana na czole 
broczy się i krwawi, posoka leje 
się po brodzie, szkarłatnemi sznu­
rami po sukmanie leci. Upadł na 
kwietnym brzegu i przytomność 
stracił....

Słońce zachodzi, słowik we wi­
klinach rozkoszną pieśń wiosny 
śpiewa, a starzec myje krwawą 
ranę w krynicznej wodzie.

— Ty widzisz, święta wodo, ty 
widzisz...

Noc zapada ciemna. — W 
gąszczu leszczyn zapalają się ogni­
ki owadów świętojańskich, oezach 
starca rozpala się straszny ogień 
zemsty.

— Nie wam, wyrodki, jeść mój 
chleb nie wam!

Ani jeden promień księżyca nie 
wedrze się przez gałęzie buków,— 
straszliwą ciemność roztoczyła noc 
w jarach i przepaściach boru. Sen- 
nem światłem świecą robaczki świę 
tojańskie, sennym blaskiem migo­
cą nad bagnem błędne ogniki. — 
Chwieją się na rżysku, błądzą nad 
wodami, płoną na rdzawkach roki- 
tnicach. Czasem zabłysną jaskra­
we, złote oczy sowy, która wrzesz­
czy:

— Pójdź! pójdź! pójdź!
— Pójdę ja, pójdę, odpowiada 

młynarz, ale nie sam pójdę...
Błąka się staruszek po lesie, pa­

trzy na niebo,pilnuje biegu gwiazd 
Stanął nad baldachimem sosen 
wóz Dawidowy; północ, czas zbie­
rać czarodziejskie zioła, czas. — 
Trzeba je zebrać o północy w stra­
sznej godzinie duchów...

Dobre staje musiał iść starzec, 
aby znajść kwietną polanę oblaną 
światłem księżyca. Przedarł się 
przez wał ostrożnie, spłoszył ma­
ciorę dziką, która z warchlakami 
brukwi szukała i wszedł w gęstwi 
nę lewand,których chabiny jak pło 
myki świec ku niebu strzelają.Snuł 
się wśród chmielów, girlandami z 
gruszy leśnej spadających, wśród 
łanów macierzanek, kęp dzwon­
ków leśnych i wrócił wnet z pę­
kiem zielska w las ciemny .Niesie 
w ręku bukiet,złożony z rozchodni 
ka, lubczyka, kopelnika, przywrot- 
ka, targownika, lewandy i dziewan 
ny, składa je na suchej podściółee 
iglic świerkowych, układa stos ze 
zeschłych gałęzi świerczyny, krze- 
sze ognia i sobótkę w lesie rozpa­
la. Gdy gałęzie zamieniły się w 
kupę jarkiego ognia, rzuea w zarze 
wie ziele za zielem, patrząc w o- 
gień i dziwne szepcąc słowa.

• • •
Syczy na ogniu zielona chabi- 

na, każde ziele inny głos wy da je, 
bo w każdej roślinie inna mieszka 
dusza. Ty nie wiesz o tern, filozo­
fie, co mieszka w kwiecie lewandy 
— jakiego ducha ma Ińała lilia,— 
czem pachnie macierzanka a lulek 
ludzi troje. Ty nie wiesz c tem, że 
jedno ziele stwarza dyabeł, który 
wilcze łyko kolorem ognia piekieł 
nego krasi, że bławatek modry i 
fiołek wonny stwarza Matka Bos­
ka na pociechę ludziom i okrasę 
wiośnie. Ale młynarz zna ezarowną 
moc ziół, on wie, że roślina ma du­
szę, że w popiele ziół zakuta jest 
straszna moc, że we wszelakiem je­
stestwie mieszka dusza, że duszę 
ma granit tatrzański i młyński ka­
mień ...

• • •
Młyn i chałupę obchodzi starzec, 

popiołem ziół kroki swoje znacząc. 
Całe domostwo otoczone pierście­
niem prochu, zakute w obręcz py­
łu spalonych ziół. Srebrny księżyc 
wystąpił z za chmur i patrzy mart­
wą twarzą na straszne dzieło spra 
wiedliwośoi i pomsty. Jeden księ­
życ wie, jaki los czeka wyrodne 
dziecko, splamione krwią rodzica, 
co się stanie z domostwem staremu 
ojcu wydartem. Zapadnie się w

ziemię wszystko, co opasał straszli 
wy pierścień popiołów...

• • •
Księżyc srebrem obsypał głowę 

starca, który nad wodą stoi, na 
domostwo się patrzy i tajemnicze 
słowa zaklęć wymawia. Budzi sło­
wem duchy drzemiące w popiołach 
— wzywa moce zakute w lewan- 
dzie, przywrotku, dziewannie i ko 
pelniku.

Z bezdennej topieli wyszło na 
ziemną. Żal mi was, jeno was mi 
żal.... Nie ciebie wyrodna krwi 
moja wołam, nie ciebie zięciu, któ­
ryś ciepłą krwią zaślepił moje oczy 
Jeno was mi żal dzieci kamienie, 
mą ręką z ziemi dobyte, mą ręką 
wyciosane. Nie wam przepaść w 
czeluści ziemi, nie wam zapaść się 
w gród i gnić pospołu z wyrodną 
córką moją. Za mną chodźcie, mo­
je dzieci, za mną!

Zatrzęsła się chata w posadaoh, 
zazgrzytały osie młynów i osady 
kamieni. Zarysowała się ziemia ko­
łem ogromnem, wielka obręcz grun 
tu w bezdenną przepaść leci. Woda 
młynówki w dół ciemny wpada, 
szumi na dachach, w pianę rozprys 
ka się na ligaraeh i belkach domo­
stwa. Nawet ludzkiego jęku nie 
słychać, niemy tylko odgłos pasu­
jących się z topielą ciał z czeluści 
odmętu się dobywa. Na wierzohu 
wre coś i kipi, pławią się kamienie 
z osad swych i osi uwolnione.

— Za mną, moje dzieci, za mną.
Z bezdennej topieli wyszło na 

ziemię pięć kamieni, słuchając gło­
su ojca swego i pana. On idzie 
z biegiem potoka, wiejską drożyną 
kamienie toezą się za nim, w ślad 
jego kroków, w myśl jego woli. — 
Idą za nim, przez wieś pod górę się 
toezą, z pagórków zlatują, przecho 
dzą przez bagna, zarośla i wikliny 
On je prowadzi potęgą swych cza 
rów,aż tam,gdzie potok wpada od 
rzeki, gdzie rzeka wpada do Wi­
sły.

Stanął nad odmętem wiślanym 
starzec zaśmiał się do dzieła swyeh 
rąk, do dzieci swych młyńskich 
kamieni.

— Za mną dzieci, za mną. ..
I w odmęt się rzucił.
Toczą się kamienie na dnie Wi­

sły przez Sandomierz, Warszawę, 
Toruń i Gdańsk, toczą się do mo­
rza.

Gdy na wiślanym brzegu ucho 
do ziemi przyłożysz, słychać szum 
idących fal, słychać łomot dudią 
cy w odmętach Wisły. W noc księ­
życową przez głębiny wód młyń­
skie kamienie idą w bezdeń morza.

Ludwik Stasiak.

Wł. Azor.

Kompromitujące Nazwisko.
(Z rosyjskiego).

Przywołał mnie wczoraj do ya- 
binetu swojego pan generał. My- 
ślałem, że idzie znowu o jakiekol­
wiek polecenie, dotyczące balery- 
ny Gundusowej, której talent na­
czelnik nasz tak wysoko ocenia, a 
więc o dostarczenie jej kwiatów, al 
bo cukierków. Pokazało się — coś 
całkiem innego. Od dawna nie spo 
tkało mnie nic równie strasznego,
— zresztą mówmy po porządku...

— Ty nazywasz się Bielinskij?
— zapytał mnie generał.

— Tak toczno — odrzekłem — 
Bielińskij.

— Jednakże, ty jesteś Rosya- 
nin?

— Tak toczno — odrzekłem — 
z czystej krwi rosyjskiej, ze rdzen- 
nyoh, ze stanu duchownego.

— A czy prawosławny ? — cią­
gnął generał indagacyę.

— Tak toczno — odpowiedzia­
łem.— Co roku spowiadam się i 
komunikuję.

— Nie mniej jednak — powie­
dział generał — będziesz zmuszo­
ny porzucić służbę. Podaj prośbę 
o dymisyę.
— Wasze prewoschoditelstwo— 

szepnąłem przerażony.
— Ja sam cię żałuję — rzekł 

generał — ale nic na to poradzić 
nie mogę. Nie sposób z twego po­
wodu wystawiać się na napaści 
Mienszikowa. Jesteś dobrym służ- 
bistą, to prawda, i starasz się jak 
możesz, ale posiadasz nazwisko 
kompromitujące. Ot, żebyś się na­
zwał Biela jew, Bil jaków, a choćby 
tylko Bielencew. Ale Bielińskij? 
Ja nie mogę trzymać na służbie Bie 
lińskiego. Jesteś pewno wydruko­
wany w adresowej książce peters­
burskiej : „Wieś Peterburg”, a 
Mienszikow co wieczór czyta tę 
książkę przed pójściem spać. Wpa- 
dnie mu w oczy twoje nazwisko
— i zaraz mnóstwo nieprzyjemno­
ści dla eałego departamentu.

— Panie naczelniku — ośmielam 
się zauważyć — Bielińskich Mien­
szikow nie zaczepia. Bielińskich od 
dopuszcza.

— Jakto nie zaczepia?! — za­
wołał generał. — Ty, widzę, nie 
czytujesz „Nowego Wremieni”.— 
Cóż za urzędnik z ciebie?! Mien­
szikow dopuszcza Bielińskich ?! A- 
leż ty zobacz, jakie cięgi otrzyma­
ło ministeryum marynarki za to, 
że wpośród inżynierów Obuchow- 
skich zakładów znaleźli się jakiś 
Bielinskij i Sieredinskij. Sam o- 
sądź, czy ja mogę ryzykować swo- 
jem stanowiskiem, dlatego, źe w 
moim wydziale jest człowiek o 
skompromitowanem nazwisku. Nie 
nie, podawaj się do dymisyi.

— Wasze prewoschoditelstwo — 
zawołałem. — Ja napiszę do reda- 
kcyi „Nowego Wremieni”, źe choć 
i jestem Bielinskij, alem rosyjski 
człowiek, prawosławny, i całą du­
szą trzymam się rdzennie rosyjs­
kich zasad.

— Chyba, że tak — oznajmił ge­
nerał, — spróbuj, napisz. Jeżeli list 
twój wydrukuje, ja zostawię cię 
na służbie z miłą ohęcią. Jesteś do­
bry shiżbista. Ale jeżeli odmówią 
ci wydrukowaniu listu, nie rozgnie 
waj się bracie, na mnie — wypędzę 
w dwadzieścia cztery godzin. Nie 
mogę, z powodu jednego skompro­
mitowanego nazwiska, ryzykować 
czci całego wydziału. No ruszaj.

Dziś napisałem do„Nowego Wre 
mieni” list, z załączeniem kopii 
metryki. Czyżby go nie wydruko­
wali — Mamże ginąć dlatego, iż 
jestem Bielinskij Ach, ojcze mój, 
ojcze! Puściłeś mnie na świat bo­
ży z nazwiskiem skompromitowa­
nem! Nie! Jeżeli mieć będę syna, 
postaram się dla niego o jakie do­
bre, niepodejrzane nazwisko, np. 
Patryotów—Iskarjotów.

Nie wydrukowali.
Chodziłem do redakcyij
Odpowiedziano mi:
— Po jakiego licha mamy dru­

kować pański list. Pana jeszcze 
Mienszikow nie zaczepił i cały 
wasz wydział nie zwrócił na sie­
bie jego uwagi. Skoro zaczepj 
przynieś nam pan protest, wydru­
kujemy.

— Ależ wtedy — powiadam — 
zapóźno będzie. Moje nazwisko 
skompromitował już Mienszikow 
z powodu Obuchowskiego zakła­
du. Ja nie mogę chodzić po świe­
cie ze skompromitowanem nazwi 
skiem. Wypędzają ze służby.

— A nam co do tego? To pań­
ska osobista sprawa!

Zwrócili mi list i kopię metry­
ki.

Cheiałem zwrócić się do samego 
Mienszikowa. Ale, powiadają, bar 
dzo jest zajęty. Co tu robić?! Oh! 
wyprawił mi dyabeł figla, dając 
mi takie głupie nazwisko. Cóż to! 
Czy ja jestem krytyk, albo literat 
żeby mnie nazywali Bielińskim?! 
Dobre to dla literata! On nie ma 
zwierzchności, do ministeryum źa 
dnego nie należy, to wolno jemu 
nazywać się choćby i Piroksilino- 
wem. Ale co ja, biedny urzędni- 
czyna, pocznę sobie z nazwiskiem 
skompromitowanem.

Byłem u samego Mienszikowa.
Nie przyjął.
Ale mówmy po porządku....
— Czy mogę widzieć się z pa­

nem Mienszikowem — zapytałem 
służącego.

— W żaden sposób — odpowie 
dział.

— Pan Mienszikow pisze.
— To ja poczekam nim skoń­

czy pisać.
— Wszystko jedno — odrzekł 

służący, — Nie doczeka się go 
pan. Gdy skończy pisać, zaraz 
weźmie się do liczenia wierszy.

— Cóż zrobić — odrzekłem — 
czasu mam dość. Poczekam, jak 
skończy liczyć wiersze.

— O! skoro tylko skończy li­
czyć wiersze, zaraz usiądzie do 
pisania — oznajmił mi służący.

— A potem?
— Potem znowu weźmie się do 

liczenia wierszy.
— A potem?
— Potem pójdzie po honora- 

ryum.
— A potem?
— Potem wróci pisać i wiersze 

liczyć.
W ten oto sposób musiałem o- 

dejść z mieszkania pana Mienszi­
kowa, nic nie wskórawszy.

Byłem u pana generała. Dał mi 
trzy dni jeszcze zwłoki.

— Trzy dni daję — mówił — 
jeżeli przez ten czas nic nie zro­
bisz, wypędzę.

Upadłem na klęczki.
Podniósł mnie własnoręcznie i po 
wiada:

— Zrozum, iż mnie samemu 
przykro. Ale czyż ja mogę ryzyko 
wać za eały wydział. A dowiedzia 
łem się z dobrego źródła, iż Mien­
szikow ma się zabrać do naszego 
wydziału. Z dnia na dzień może 
spaść piorun!

Co prawda, to i położenie pana 
generała nie należy do najłatwiej­
szych.

Eureka!
Poznałem się w knajpce Fiodo- 

rowa z pewnym cyganem, Rzeczy 
wisty rumuński cygan — patryo- 
ta rosyjski najkrańcowszy. Zęba­
mi zgrzyta i przewraca białkami, 
gdy przy nim wypowie kto podej­
rzane nazwisko. Nazywa się sam 
— Kurocan. Zdaje się, ii jest na­
wet krewnym Kruszewana.

Poklepał mnie po ramieniu i 
rzekł:

— Przyjdź jutro. Sprawa two­
ja „w szlapie”.

— Czy być może?

W istocie tak jest. Powiodło się 
Za rubli sto gotowizną i zegarek 
srebrny Kurocan podejmuje' sii^ 
usynowić mnie w ciągu trzech 
dni. Co za szczęśliwe wyjście z 
położenia rozpaczliwego. Nosić bę 
dę nawisko opancerzone od — 
wszelkiego ataku: Kurocan.

Pan naczelnik projekt pochwa­
lił.

Obiecał nawet wydać pięćdzie­
siąt rubli z sum remanentu.

Kurocan zażądał jeszcze czer­
wonej chustki i butów skrzypią­
cych.

Nazywam się od dziś — Kuro­
can.

W kancelaryi bardzo mi zazdro 
szczą, zwłaszcza Aleksiejewskij. 
Boi się, aby Mienszikow nie mia­
nował go Polakiem. Naozelnik 
wrócił mi swoje łaski. Polecił za­
nieść Gundusowej do teatrti bu­
kiet, -a jej matce do mieszkania 
cukierki.

Mój ojciec nabyty domaga się 
odemnie scyzoryka o siedmiu os­
trzach i bursztynowej fajeczki.— 
Czort z nim, trzeba będzie ku­
pie........

Żąda jeszcze chałatu z terma- 
łamy, wyżła rasowego i wiedeńs­
kiej harmonii. Koniecznie! Zdaje 
się, pozostanę — z nazwiskiem,— 
wprawdzie opancerzonem, ale bez 
butów.

Skutek świadczy.
Dużo świadectw skuteczności tego 

leku w Pittsburgu.
Uleczenia prawdziwe świadczą. 

Aby uznać skuteczność lekarstwa, 
trzeba widzieć jego skutki i wi­
dzieć czy są stałe. Uleczenia Pi­
gułkami Doan’sa wytrzymają — 
wszelkie próby, których jest dosyć 
w Pittsburgh — Ludzie, którzy 
poświadczają, że zostali wyleczeni 
z bólów w krzyżu i z innych cho­
rób nerkowych, oświadczają, źe 
wyleczenie było skuteczne i stałe. 
Niech więc chorzy w Pittsburgu 
nie wątpią.

Pani W. Ranenbehler, mieszka­
jąca pod No. 1820 Sarah str, Pitts­
burg, Pa. mówi: „Mogę pochwalić 
bardzo Pigułki Doansa na nerki 
tak samo dziś jak to uczyniłam 
10 lat temu. Pokazało się, że są 
one najpewniejszem lekarstwem 
usuwającem przykre bóle w krzy 
żu i w wierzchu głowy. — Po uży­
ciu Doans’aPigułek na Nerki odzy 
skalam energię i siłę i opuściło 
mię ogólne osłabienie, i teraz mogę 
powinszować sobie, że nareszcie 
znalazłam dobre i pewne lekarst­
wo”.
Na sprzedaż we wszystkich skła­
dach Aptecznych. Cena 50 centów 
za pudełko. Foster and Milburn, 
Buffalo, N. Y. — jedyni Ajenci na 
Stany Zjednoczone.

Zapamiętajcie nazwisko, Doans, 
i nie bierzcie innych.

Nasze służące.
— Pani, wynajmująca w biurze 

stręczeń służącą: — Dostaniesz, 
Kasiu, zasług cztery dollary tygo 
dniowo, dobry wikt, popołudnia 
sobotnie i niedzielne zupełnie wol 
ne; czy zgadzasz się pójść za to do 
mnie w służbę?

Nowożytna służąca: — A już 
cić, proszę pani, ale cy pani mo 
wiela dzieciów, bo ja nieżwycajna 
służyć w takich familijach....

Pani: — O moja kochana, — je­
żeli masz takie delikatne nerwy co 
do bytności dzieci w naszym domu, 
to możemy je potopić, jak koty, 
byłeś miała spokój, moja delikat­
na duszko!....
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Formularz do zamówienia1
Spółka Wydawnicza “Wielkopolanin”

56-22nd Street Pittsburg, Pa.

Niniejszym zamawiam sobie “ Wielkopolanina", 
który proszę mi przysłać pod następującym adresem:

Imię i nazwisko ....................................................................

Nb. i ulica............................................................

Poczta i Stan..........................................................................

Powiat (county) ....................................................

Dołączam $............na rok, $............. na pół roku.

(iioro&y Mezczyzn!
X .................. ■

Specualista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, którg może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich- 
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, s§ te, które niedobrze leczono, zanim się udano do 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie daję fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentówl 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę:

Sekretne Choroby w 3 
do 5 dniach.

Zakażenie Krwi w 30

Stracone Siły męskie 
leczę w 14 dniach.

dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Strykturę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Osłabienie narządów cia­
ła i męskiści przywra­
cam do normalnego 
stany w krótkim cza­
sie.

Choroby Nerek, pęche­
rza i t. p. leczę bardzo 
prędko.

Reumatyzm najrozmait­
szy, szybko.

Varicocele leczę w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczę prędko i skute­
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo­
ści leczę w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Opisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

KOMPLETNY KURS. Rok założenia 1891. STARANNA NAUKA.

JEDYNA INKORPOROWANA POLSKA

Szkoła Akuszerek
Dyplomy ważne na całą Amerykę.

Po bliższe szczegóły pisać do:

Dr. W. Statklewicz, Prez. - Polish College of Midwifery
825 Milwaukee Ave., Chicago, III.

POLSKIE WYKEADY. UMIARKOWANA CENA.

50,000 ks|ą*ek DARMO POCZTĘ

Omawiających choroby męzkie szczególnie.
•. 1 icst 8 w

< ° e BerC*

cWoroW’ Lia.

Adresujcie: DR. JOS. LISTER &. CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.

sławnych uniwersytetach w starym kraj a i 
choroby pod gwarancy% i wyleczyliśmy w\i 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbt 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie ch 
tyk$. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wy:

Dr.ReąansMW
O Co,

720 Penn Ave., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku. Jcże.iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysijce ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli. Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa sigzle- 

. karzy, którzy mają długoletnie doświadczenie 
P w szpitalach i którzy egzaminowani byli w 
byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
de takich chorób, których inni wyleczyć nie 
gu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nle- 
cemy nic od ciebie. Uczciwość jest nasz j poll- 
eczyll 1 ci nam poświadczą.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn I kobipL 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie sig humbugować patentowemi medecynaml i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecuję wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a my cl powiemy co cl 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci odplszemy w twej mowie i damy 
darmo poradg.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poł.

Telefon P. & A. 2171 F.

Upraszają o Składki
Polskie Sicrotki «^

W EMSWORTH, PA.

0201480032
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KORESPONDENCYE.
NEW KENSINGTON, PA.

Dnia 2go czerwoa, 1908 r.
Do Szan. Redakcyi „Wielkopo­

lanina”, w Pittsburgu, Pa.
Szan. Redaktorze!

Nowela z Ojczysty ch ł$k i pól.

CUDOWNY KAMIEŃ
Napisała

IZA POBÓG.

NEW CASTLE, PA.
Dnia 31-go Maja, 1908 r.

Szan. Red. „Wielkopolanina”!
Proszę o umieszczenie kilku słów o 

naszym Obchodzie, który się odbył dn. 
3-go Maja w Niedzielę po południu, a 
proszę mi wybaczyć, że za późno prze­
syłam tę wiadomość, bo właśnie sam 
czekałem, chcąc zobaczyć wpierw, co 
o nas sądzą ci, którzy nam zazdrosz­
czą dobrego powodzenia i jak wszę­
dzie, tak i tutaj w New Castle, Pa., 
przeciwnicy wszystkiego, co się nie po 
doba im samym z zazdrości chj ba 
wszystko to co ogół przyjmuje za naj­
świętsze i najlepsze, to oni chcą prze­
wrócić 1 przewracają w jaK najhanie­
bniejszy sposób. — Otóż ci sami byli 
niezadowoleni i z naszego przeszłego 
Obchodu.

Mianowicie, jeden ze służalców 
„Dziennika Ludowego”, wychodzącego 
w Chicago w No. 121 z soboty 23go 
Maja, potrafił tak cały nasz Obchód 
oczernić i wyszydzić, że już chyba 1 
sam lucyper nie może mieć więcej nik 
czemności jak ów sługus, który zaczął 
od wyjścia aż do powrotu i pozacze- 
piał swoim dziobem wszystkich, i 
naszego Wiel. Ks. Proboszcza Andrze­
jewskiego, panów — Dra Starzyńskie­
go, _  A. Laskiego, pana A. Cużytka
— naszych mówców, a nawet, o- 
szkalował i nasze dzieci szkolne, oraz 
i wszystkie nasze Towarzystwa Koś­
cielne i Narodowe. I czego to tego ro­
dzaju ludzie, dla których sprawy na­
rodowe nie mają żadnego znaczenia
— idą tam gdzie ich nie proszą, i wtrą
cają się do nieswoich rzeczy. Otóż 
taki nieproszony i niepożądany gość, 
który wstydzi się swego nazwiska, bo 
się nawet nie podpisał, ale i ta jego 
literka — Z daje wiele do myślenia. 
Czy tego rodzaju zdrajców Sprawy 
Narodowej możemy stawiać u steru, 
czy takiemu człowiekowi mamy zau­
fać?.... . ,

Z pewnością jeżeli tego rodzaju lu­
dzie będą wtrącać się do nas to nie 
wiem czy dojdziemy do celu, do które­
go dążymy?. . . . Więc, strzedz się mu- 
simy takich warhołów,uciekać od nich
— omijać zdaleka, stronić od nich; 
a którzy to są?..-- Otóż, „po uczyn­
kach ich — poznacie ich ! e. c. - 
wszędzie oni swe nosy wtykają i nie 
proszeni przychodzą, (a chociaż ich 
Wyrzucą drzwiami — to oknem włażą) 

■— znamy tych ptaszków.
A teraz wracam do początku. Otóż, 

Obchód nasz odbył się świetnie i wspa 
niale Pan Bóg nam dał piękną pogo­
dę, a co szczególniejsze, że dążąc do 
Hali nie było deszczu, który spadł na­
gle i rzęsiście naenczas, gdy wszyscy 
zgromadzili się do Hali; przy wyjściu
— rozjaśniło się niebo, i znów, pod­
czas pięknej pogody wróciliśmy do 
domu. „Gdy przybyliśmy na Halę, Paweł 
Mrozek.prezes, powołał ks. Proboszcza 
Andrzejewskiego na przewodniczącego 
który chętnie zajął się wykonaniem 
Programu, wywołując po kolei mów­
ców którymi byli Szanowni Panowie: 
Dr. 'Starzyński z Pittsburga, pan A. 
Laski obywatel z New Castle, Pa., p. 
A. Cużytek z Pittsburga.

Mowy, bardzo podniosłe i piękne 
wynagrodzone były hucznymi oklas­
kami. Program Obchodu był urozma­
icony uŁuewami. i deklamacjami
z czego mieliśmy i nankę 1 zabawę, 
przyjmując to wdzięcznem sercem i 
szczerym oklaskiem. — Przy końcu 
Obchodu, na czele z Wiel. ks. Probosz 
czem naszym zaśpiewaliśmy wszyscy 
naszą śliczną pieśń narodową „Boże 
coś Polskę”'.... Poczem, w licznym 
Pochodzie podczas którego przygry­
wała nam muzyka, wróciliśmy do do­
mu.

Korespondencya ta trochę zadługa, 
ale proszę wybaczyć, bo w tern wina 
tego co się nazwał „Z”, a który, oczer 
niwszy nas w takiem z polska żydow- 
skiern piśmidle — wstydził się jednak 
swego nazwiska podpisać. — Powta­
rzam jeszcze raz — strzeżmy się ta­
kich ludzi!

Jeden z Komitetu Obchodowego 
Wojciech Babiarz.

Proszę niniejszem Szan. Pana 
o łaskawe umieszczenie w swoim 
piśmie poniżej podanej Odezwy 
do Sokołów IV-go Okręgu i pro 
gramu IV-go Zlotu.

Wiedząc o życzliwem usposobię 
niu Szan. Redakcyi dla naszej or- 
ganizaeyi, spodziewamy się, iż 0- 
dezwa wraz z programem znaj­
dzie się na łamach „Wielkopola­
nina”

Sokole Czołem
M. Głód, sekr., IV Okr. Z.S.P. 

Do Gniazd Okr. IV-go Z. S. P.
Druhowie!

Według uchwały powziętej na
III- cim Zlocie IV-go Okręgu Z. 
S. P. w Braddock, Pa., IV-ty Zlot
IV- go Okr. odbędzie się dnia 3, 4 
i 5go Lipca w New Kensington, 
Pa.

Druhowie! — Zlot ten będzie 
bardzo ważnym, gdyż pierwszy to 
zlot naszego okręgu po połączę 
niu się Sokolstwa ze Związkiem 
Narodowym Polskim, i właśnie 
ten zlot będzie żniwem z dwulet­
niej naszej pracy, a więc żeńców 
i pracowników nam teraz potrze­
ba, aby zebrać plon a i zasiać na 
nowo.

Druhowie! Żeńców nam trzeba 
a więc ślijcie z Waszych gniazd 
na przedstawicieli lujdzi, którzy 
kochają Nasze ideę i rozumieją 
ją, niech radzą o niej.

Ślijcie takich, którzy niedawno 
wstąpili a mają chęć i zapał niech 
się uczą.

Pociągnijcie nawet naszych — 
wrogów, niech widzą i przekona­
ją się, że byli w błędzie.

A nadewszystko przyprowadź­
cie naszą sokolą dziatwę, niech 
sposobi swe skrzydła do orlich lo­
tów, niech poznaje, że Polska to 
wielka rzecz.

Druhowie, wiemy, że teraz kry­
tyczne czasy i niejednemu w wal­
ce o byt, sokole zwisły skrzydła, 
wiele zostało niezdziałanem i nie 
ma w tern naszej winy, ale teraz 
Zlot, więc górą serca,w górne loty 
ławą na Zlot, albowiem nasz to 
dzień, pzywdziejmy więc godową 
szatę wszyscy, jak przystało tym, 
którzy dzierżą ów „Złoty Róg”— 
który ma zbudzić do czynu do ży­
cia, do walki, jak śpiewał wieszcz 
Wyspiański.

Na Zlot Druhowie! Ojczyzna 
nas woła, wymaga naszej służby, 
więc służmy jej.

Mało nas jeszcze, więc przyspa- 
żajmy naszej idei więcej wyzna­
wców. Nie dość jesteśmy znani, 
niech czyny o nas głoszą^

Nie wszystko u nas jeszcze w 
porządku, więc teraz czas upo­

GRAND RAPIDS, MICH.
Dnia 1-go Czerwca, 1908 r.

— Józef ćwik i dwaj inni robotnicy 
zostali zabici w kopalni gipsu, w roku 
1906. Wdowa po zabitym mężu, będąca 
W starym kraju, mianowała Pana Kra 
kowskiego swoim zastępcą i pełnomo­
cnikiem i poleciła mu skarżyć kompa­
nię o odszkodowanie w summie dwa­
dzieścia tysięcy dollarów. Co też Kra­
kowski uczynił i kilka tygodni temu, 
Zaskarżył ową kompanię w imieniu 
Wdowy po śp. Józefie ćwik. Sprawa by 
^a rozpatrywana w sądzie okręgowym 
który przyznał w tych dniach wdowie 
3,310 dollarów odszkodowania. Kwota 
°Wa, którą wdowa otrzyma, znacznie 
Polepszy jej byt w Polsce.

Adam Żurowski mieszkający pod 
No. 142 przy Davis ulicy, wyjął wa- 
rant na Antoniego Ignatowskiego, o- 
skarżając go o skradzenie mu $792.75. 
Ową kwotę Adam Żurowski miał ulo­
kowaną w Fifth National Bank. — 
Antoni Ignatowski wiedział gdzie Żu­
rowski przechowuje swą książkę ban­
kową, a dostawszy takową do ręki — 
Poszedł do Banku, sfałszował nazwis­
ko Żurowskiego na czeku i zabrał pie­
niądze. Potem pożegnał się ze Żurow­
skim jako z dobrym przyjacielem i 
mówiąc, że wyjeżdża napowrót do Pol­
ski. Zanim opuścił ten kraj, chciał 
odwiedzić swą Siostrę w Erie, Pa. — 
Po odjeździe Ignatowskiego Żurowski 
spostrzegł, iż jest okradziony i natych­
miast dał znać policy!, która wysłała 
detektywa za Ignatowskiem. Ignatows 
ki został pochwycony w Erie przez de­
tektywa i został przywieziony napow­
rót do Grand Rapids, gdzie jest umie­
szczony w powiatowym więzieniu. — 
Sprawa ta będzie wkrótce rozpatry­
wana w sądzie. — Ignatowski kartę 
okrętową już miał gotową, ale kompa 
hla zwróciła pieniądze, także kompa­
nia expressowa zwróciła $5.50, które 
był wysłał żonie przedtem do Polski. 
Ignatowski miał lichą reputacyę tutaj 
a szczególnie tam, gdzie się stołował.

— Voyle Slocum, 16 letni młodzie­
niec zabity przez swego brata starsze­
go Leslie Slocum obaj zamieszkali 
Pn. 177 palmer Avenue. Leslie liczą­
cy 17cie lat miał rewolwer 45 kali­
browy a młodszy Voyle mini 32 kali­
browy rewolwer. We czwartek po ko- 
lacyi udali się obadwaj bracia na gór- 
Pe Piętro, gdy matka z młodszymi za­
bierała się do spania, a ojciec był na 
Podwórzu. Skierowali rewolwery do 
?mble, mówiąc, że jeden drugiego za- 
Joe, nie przeczuwając, że rewolwer 
Jest naładowany; wtem gdy kurki ścią 
^nęli, padł strzał starszego brata z 45 

Mibrowego rewolweru i młodszy brat 
PP'H na ziemię! śmierć była natych- 
j*1 astowa! Zawezwany lekarz Camp- 

stwierdził że kula przeszyła przez 
l?Tsi j wyszła plecami.

ZpUnacia żyli ze sobą w najlepszej 
eh zZle’ co za nieostrożność czyli pło 
dzi^- w głowie u amerykańskiej mło-

Korespoadent.

rządkować.
My jesteśmy jeszcze kadrami, 

starajmy się aby z tych kadrów 
wzrosła armia. Gotujcie się więc 
Druhowie, gdyż przychodzą żni­
wa, plon zebrać trzeba a i na no­
wo zasiać.

Pracowników trzeba, gdyż żni­
wa przyszedł czas. Czołem.

W imieniuWydziału lV-go Ok. 
Mieczysław Głód, 

Sekr. IV. Okr. Z. S. P, 
1258 5th ave., New Kensington,Pa

Program Zlotu IV-go — IV-go 0- 
kręgu Z. S. P. w New Ken­
sington, Pa.

Zlot IV-ty — IV-go Okręgu Z. 
S. P. odbędzie się dnia 3. 4 i 5go 
Lipca 1908 roku w New Kensing 
ton, Pa.

3- go Lipca o godzinie 6ej wie­
czorem, powitanie delegatów w 
Hali miejscowego Sokoła i ode­
branie Mandatów. — Od godzi­
ny 8ej do 12ej sesya.

4- go Lipca, o 6ej rano pobudka 
po ulicach miasta.

O godzinie 7ej, zebranie się dru 
żyny Sokolej i zaproszonych To­
warzystw przed Sokolnią na ul. 
4ej pomiędzy 11 i 12ą.

O godzinie 8ej, wymarsz do Ko­
ścioła na mszę św.

O godzinie 9ej wymarsz z koś­
cioła po ulicach miasta na miejs­
ce Zlotu.

O godzinie llej ćwiczenia Dru- 
żysy. — Ćwiczenia na aparatach, 
wyścigi, skoki, zapasy, strzejai|e 
do celu; wszystko o nagrody.

Po ćwiczeniach, zabawa do 9ej 
wieczór.

Zbudowana będzie ogromna 
platforma do tańca, lody, napoje 
oeładzające, przekąski, zabawy 
towarzyskie i td.

Do licznego współudziału zapra 
sza Komitet przedzlotowy.

1 M.Głód, sekr. IVgo Okr.

(Ciąg dalszy-.
Marysia zaś chodziła po kątach 

i wycierała oczy końcem tiulowego 
fartuszka,pomimo to chwilami mia 
ła taki wyraz twarzy, jakby tam 
gdzieś w głębi serca tliła się jakaś 
iskierka nadziei, że może być, iż 
dzień dzisiejszy, nie przyniesie ża­
dnej zmiany w jej losie.

Antka, ma się rozumieć, w cha­
cie nie było. Siedział bowiem na 
samym szczycie dachu nad krok­
wiami, nawiązując snopy i śpiewał 
głośno, ale tak głośno, że każde 
słowo tej smutnej piosenki dolaty­
wało do izby, i, jakby złowróżbne 
echo, wpadało do uszu kmiecia,— 
znudzonego tem nazbyt długiem 
na przybycie swatów oczekiwa­
niem :

„Kto mnie dziś pocieszy,
Kto mnie dziś utuli?...
Chyba, że mogiła 
Przy mojej matuli, 
Ej, że gospodarzu! 
Wy się nie wzdragajcie, | 
Jeno swoją Maryś 
Za żonę mi dajcie.

Ja Maryś miłuję,
Was—będę szanować,
Będę w polu orał,
I na was pracować. 
Bo kiej ją nie dacie, 
Tatulu kochany, 
Przystanę do wojska, 
Będę bić pogany. —

A jeśli powrócę,
Bez ręki, bez nogi — 
Na waszem sumieniu 
Będzie ciężar srogi.”

— „Na waszem sumieniu będzie 
ciężar srogi” — dźwięczało w po­
wietrzu; i przeciągłe echo tej po­
nurej zwrotki zasępiło bladą i po­
marszczoną twarz starego kmiecia, 
który napróźno wyglądał gości — 
swatów. Mrok wreszcie okrył zie­
mię, w chacie zabłysły ognie. Ma­
rysia wybiegła na podwórze, oble­
ciała wszystkie stodoły, zajrzała 
do ogródka; nie znalazłszy wresz­
cie nigdzie Antka, wróciła do izby 
i, zbliżywszy się do matki, szepnę­
ła :

— Matulu, a toć on chyba prze- 
padł?

— E! nie bój się, przyjdzie. Sie­
dział na stodole, to wie, że nic się 
nie stało, bo nikogo nie było.

„Na waszem sumieniu będzie cię 
żar srogi” — powtarzał sobie w 
myśli kmieć, siedząc za stołem; — 
jeść jednak nie mógł. — Rozejrza­
wszy się, wreszcie w około, zapy­
tał:

— A gdzież Antek 1 — zawołaj­
cie go do wieczerzy.

— Kiedy nigdzie go nie ma, — 
odrzekła Marysia.

— Toś go już szukała? — Pa­
miętaj to sobie — wara ci od nie­
go, bo będzie źle....

— Mówisz, jakobyś go szukała, 
— wtrąciła matka, — a toć lepiej 
było krzyknąć — toby się odezwał.

— Tobie to prędzej przystoi — 
rzekł na to kmieć.

Kiedy nareszcie gospodyni odna 
lazła Antka i pzyprowadziła go 
do chaty, kmieć na razie udawał, 
że nie patrzy na niego, lecz z pod 
oka bacznie mierzył go wzrokiem. 
Serce jego zadrgało bólem, gdy,— 
wpatrzywszy się w rysy twarzy 
swego wyehowańca, dostrzegł smu 
tek i przygnębienie. Był to przecie 
jakby przybrany syn, i część sy­
nowskiej miłości posiadał u stare­
go kmiecia.

Więc wzruszenie wielkie przeję­
ło pierś jego, i w miarę, tego, jak 
się wpatrywał w zbolałe i wychu­
dzone rysy chłopaka, oczy jego za­
migotały serdecznemi iskrami — 
współczucia; położył rękę na jego 
ramieniu i rzekł niby obojętnie:

— Cóż to, do wojska się wybie­
rasz A toć wiesz chyba, że nie ja 
tobie , ale ty jesteś mnie opieku­
nem.

Antek był tak zdziwiony, tem co 
posłyszał, że aż ręka mu zadrżała, 
i wylał zacierki na stół, nie wie­
dząc co na to odpowiedzieć. Bo że 
zaśpiewał tam coś o tem w piosen­
ce, to nie z umysłu, a tylko tak 
sobie, by onym jej smutkiem — 
swój własny rozproszyć. Kmieć zaś 
mówił dalej:

— Wiem, żeś chłopak uczciwy, 
tylko masz muchy w nosie, i otwar 
cie ci to powiem, żeś sobie nabił 
głowę naszą Marysią, a to niepo­
trzebnie. Tyś jej bratem, a ona to­
bie siostrą. Sam ci wybiorę dzie­
wuchę, jak się patrzy, posażną, a 

i od siebie też, czem będę mógł, do­
pomogę.

Zamilkł stary i popatrzył to na 
Antka, to na żonę i córkę, jakby 
chciał się dowiedzieć, jakie też 
wrażenie zrobiły jego słowa. Lecz 
kobiety zerwały się ze stołków i 
poczęły na gwałt z takim hukiem 
a pukiem myć garnki i talerze, jak 
by to wszystko nic je nie obchodzi­
ło.

Antek stał, jak skamieniały w 
miejscu i nie mógł zdobyć się na 
odpowiedź. Niechcąe wreszcie, by 
gospodarz dłużej męczył go rozmo­
wą, pomyślał i rzekł:

— Lepiej mi będzie bez żonki. 
Niechaj już i tak dokonam żywo­
ta w kawalerskim stanie.

I, enwyciwszy za ozapkę, zamie­
rzał wyjść z chaty na spoczynek 
do stodoły.

— A gdzie to idziesz. Czy mało 
miejsca w izbie, żebyś z bydłem no 
cował? Możesz być i w kawalers­
kim stanie, ale dopóki jesteś u gos­
podarza Litańskiego, to musisz w 
izbie nocować, tembardziej, że a- 
kuratnie deszcz zaczął padać.

Długo w noc gospodarz nie 
mógł zasnąć; a na samo wspomnie 
nie, jak go to ludzkie języki za 
te niedoszłe swaty Koźlaka po oko 
liey obniosą, zaciskał ręce z gnie­
wu, szepcąc:

— Nie, nie daruję! Jakem Li- 
tański, nie daruję!

— Oj! spałbyś lepiej, — odrze­
kła na to żona, a nie myślał o ta­
kim pijaku i farmazonie. — Nie 
masz mu za co wygrażać, a podzię­
kować, za to, że dziewczynę naszą 
Bóg strzegł. — Ot, śpij, lepiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

HUMOR i SATYRA.

W szkółce wiejskiej.
W szkółce wiejskiej jest lekcya 

geografii. Nauczyciel właśnie skoń 
czył swoje opowiadanie o odkryciu 
Ameryki przez Kolumba i zwraca 
się do uczniów z zapytaniem:

— Który z was może ini powtó­
rzyć historyę o Kolumbie 1

Następuje długa pauza, żaden 
z uczniów nie podnosi ręki.

— No, czyż żaden z was nie u- 
ważał, czy żaden z was nie może 
powtórzyć tego, co wam w tej 
chwili opowiedziałem?

Znowu przez dłuższy czas nie 
podnosi się żadna ręka. W tem 
w ostatniej ławce podnosi się 
Piotr, jeden z największych łobu­
zów, ale zarazem jeden z najgor­
szych uczniów.

— Widzicie — mówił nauczyciel 
— Piotr jeden uważał. — No, to 
bardzo pięknie z twojej strony, żeś 
uważał i umiesz powtórzyć. Opo­
wiedz że teraz tym drugim tę hi­
storyę !

Nasz Piotrek podnosi się z u- 
śmiechem na twarzy i mówi:

— O Kolumbie to ja nic nie 
wiem, panie nauczycielu, ale ja mu 
szę wyjść na dwór:

Kupiecka uczciwość.
Kupiec beszta swego buchaltera 

za pomyłkę w rachunku dla Czer­
skiego. — Cyfry nie zgadzają się 
w żaden sposób... Muszę pana od 
dalić.

Buchalter: — Przepraszam pana 
pryncypała, pomyliłem się o dwa­
dzieścia dolarów a to na szkodę 
Czerskiego, a na zysk nasz.

Kupiec: — A to znowu co inne­
go. W takim razie zostawię pana i 
podwyższę pensyę.

W Tatrach.
Przewodnik: — Przepraszam, z 

tej skały rzuciła się w zeszłym 
roku panienka.

Turystka. — Z menacholń?
Przewodnik: — Nie, z bukowi­

ny. —

Po amerykańsku.
Matka do córki:
— Jedno ci powiadam: wybij so 

bie z głowy tego Gwizdalskiego! 
Na pobranie się wasze nigdy się 
nie zgodzę,

— Niech mama nie zawraca gło­
wy! My już jesteśmy od czterech 
tygodni po ślubie.

Praktyczna.
| Ona: — Z czego my żyć będzie­
my, gdy się pobierzemy?

Oo: — Mam bardzo bogatego, 
nieżonatego wujaszka; jego mają­
tek po śmierci jego przechodzi na 
mnie....

Ona: — Czy nie lepiejby było, 
gdybym wpierw wyszła za mąż za 
tego wujaszka?

&& &&
Pamiętaj, że „nawet najlepsze nie jest zadobrem.” Jeżeli potrzebujesz le- 
karstw najskuteczniejszych, bierz „SEVERY.” Są one bezpieczne i pewne.

i BYSPEPSYA

W. F. SEVERA CO.

ŻĄDAJ SEVERY. NIE PRZYJMUJ NASLADOWNICTW.

Silne Bóle w KrzyżuZANIK SIŁ

DO SPRZEDANIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. PORADA DARMO.

Jeżeli cierpisz na uporczywe i silne bóle w 
krzyżu, to znaczy, że twoje nerki są nie w po 
rządku. Zacznij zaraz brać Severy Lekrrstwo 
Na Nerki i Wątrobę, a bóle w krzyżu wkr t 
ce znikną. Ono szybko wzmocni wątrobę i po 
czujesz się wtedy całkiem innym człowiekiem.

Cena 75c i $1.25

Gdy organizm potrzebuje wzmocnienia, gdy 
jest niezbędnem użycie jakiegoś śaodka na od 
budowanie i pokrzepienie ogólne. Severy Bal- 
siim Życia okaże się w takim razie najporno 
cniejszym. Jestto niezrównnny wzmocniciel i 
odbudowywacz dzielności życiowej. Przywraca 
dzielność. Ceua 7 5c.

W. F. Severa Co. “"M™

„Przez trzy lata ciągle chorowałem ciężko na żołądek i leczyłem się u wielu doktorów za pomocą 
tak zwanych lekarstw, lecz dopiero po zużyciu jednej butelki Severy Goryczy Żołądkowej dozna­
łem dużej ulgi i teraz czuje, że Już wkrótce całkiem wyleczony — a to dzięki znakomitemu żołąd­
kowemu lekarstwu.” Frank Nowak, Amana, la.

6€NER^
-jstomacha

BITTERS

NIESTRAWNOŚĆ

PRICE ONE DOLLAR:

Czy po jedzeniu czujesz niedogodę? Czy język twój jest obłożony 
a oddech cuchnący? Czy cierpisz na mdłości i brak apetytu? Czy mie 
wasz bóle głowy, kwaśność żołądka, odbijanie się gazów, a czasami 
i wymioty? To są wszystko objawy niestrawności i za szczęśliwego 
nważać się możesz, jeżeli straszliwa choroba niestrawności chronicz­
nej, czyli Dyspepsyi, nie pochwyciła cię jeszcze w swoje szpony. Nie 
zwlekaj, tvlko zacznij brać zaraz

Seveiy Gorycz io!#owi 
najcudowniejsze lekarstwo na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 
Przyniesie ulgę odrazu, zaostrzy apetyt, polepszy ogólny stan zdro­
wia. Cena 50c i $1.00

DOBRE RADY

Hotel Merkle
CHARLES MERKLE, właściciel

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

W. Sobczynskiego 
Stawianie Baniek i Pijawek mo­

ją specyalnością.

SalUn i Restaidracija.
JAN D. KLAWON, Prop.

1519 PENN AVENUE.
Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze­

go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa.

THEO. DEELEY
FLUMBER,

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S. S.
_____

JAN RATAJCZYK.
— Salun i Restauracya. — 

1319 PENN AVENUE 
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

Wyborowe obiady.

Michał Rembowski
Polski Balwierz
Stawia bańki i pijawki

3051 Brereton Ave.

Wódki, Likiery.
5 przekąski.
ti Ave. 1621
P. & A. 717 Main.

Na Dyamenty, Zegarki, Kb’jnoty, Rrofi 1 
Instrumeuta Muzyczne et 5. na 5 procent. 
Sprzedamy wam nie wykupio- e przedmio 
ty po % ceny niżej jak gdzieindziej.

GALLINGERS
1200PtNNflVE. Zał. 1854 PITTSBURG.

JAN PIANTEK
Pierwsi. Skład Rzeźniczy 

poleca świeże mięso, solone i wędzo­
ne oraz kiszki i kiełbasy 

własnego wyrobu.
5437 Keystone str. Pittsburg, Pa,

WOLF, SIESEL & CO.
WÓDKI.

Wolfs XXXX Żytniówka Specyalność.

1205 Liberty Ave.

fAT>T A PI si8 wam oddawać wa- OJ. J. SZą bieliznę do prania

E® BAKNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY,

3064 Brereton Ave
13 Worda na górach*

NAJSTARSZA

Polska Balwiernla

Jeżeli jesteś
CHORY

a chcesz być

Zdrowym, Pięknym, 
i mieć ładne, bujne 
WŁOSY 

to załęcz 2c marKg i Pisz do nas po książeczkę, 
która ci powie, jak się możesz sam wyleczyć.

The RUTKOWSKI Ce. e
73 W. Eagle St. Buffalo, N. Y

Green & Higgins Lumber Go.
LIMITED

Dostawcy Drzewa 
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ave-

Bell Phone 4478 Court.

Polski Adwokat

F. A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
405 — 4th Ave. nar. Grant str.

PITTSBURG, PA.

BELL PHONE 213

J. HAKY
POLSKI POGRZEBOWY

166 Main str., ■ Uniontown. Pa.

Wynajmuje powozy na Wesela, 
Chrzciny i Pogrzeby itd. Trumny 
różnych gatunków dostarcza po u 
miarkowanej cenie. Rodacy w oko
licy Uniontown, popierajcie swego

'Fotografujemy przy elektrycznym! 
jświetle, nie potrzebujemy słońca.;

PIENIĘDZY POŻYCZAMY

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................25c
Egiuterro No 2......................................50c
Żmijecznik............................................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka............ .................................. 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci........................25c
Proszki od robaków dla dzieci.......  ...25c
Proszki od robaków dla dorosłych... .35c 
w oda od Boleści Ocz............................25c
Ogniociag na Poparzenie.....................25c
Krople żołądkowe...............................25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawność.................50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zębów............................ 10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur..........................................$1.25
W los-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek................................................ 25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe................................... 50c
Lagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1,00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markę pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski.
Cor. Elm & Main Sts.

PLYMOUTH, PA.
PntP7Oha. Na każdj okolice, gdzie jeszcze I UblZUUu, niema, potrzebami dobreg. A- 
genta w celuj rozpowszechnienia Żmijęoznlku 
Lekarstw Polskich. Napiszcle po warunki.

PIERWSZORZĘDNY

Mięso świeże i wędzone. Towar jak 
najlepszy, niskie ceny.

® 1909 PENIN AVENUE.

A IN TOIN I JAWORSKI,
Pierwszorzędny *

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Diokson ul.

Ma na składzie zawsze Świcie Migse i WjdU- 
•y. Uring* uprzejma i szybka. Waga uczci w*. 

Ptplerajclt Rodaka!



Str. 8 WLEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA ligo CZERWCA, 1908.

Glenn, Carnegie, Pa., 7go Czerwca.
Szan. Red. Wielkopolanina!

W naszym polskim kościele św. 
Ignacego, w Glenn, niedaleko Car­
negie, Pa., odbyło się w minionym 
tygodniu 40-godzinne Nabożeńst­
wo, które się rozpoczęło we czwar 
tek, dnia 4go Czerwca, a zakoń­
czyło się w Sobotę, dnia 6go.

Do pomocy naszemu Proboszczo 
wi, Wmu ks. Panasiewiczowi,przy 
było kilkunastu polskich księży o- 
kolicznych.

We czwartek, o wpół do 10 rano 
rozpoczęcie Nabożeństwa Solen­
ną Mszą św. i Procesyą. Mszą św. 
celebrował ks. A. Tyszka, prób, 
z Cannonsburga, Pa. w asystencyi 
ks. Wasyliszyna z Glen Campbell 
Pa., jako dyakona i ks. F. Poszu- 
kanisa jako subdyakona; księża: 
Panasiewicz i Adamowski z Mam­
moth, Pa., sprawowali funkcyę 
Ceremoniarzy. — Nieszpory od­
prawił ks. J. Czapliński, proboszcz 
z Duquesne, Pa., a kazanie wygło­
sił ks. Wasyliszyn.

W piątek odprawił Sumę ks. M. 
Kozłowski, proboszcz z Sharpsbur 
ga a nieszpory ks. J. A. Rykaczew 
ski proboszcz z Praddock, Pa., — 
kazanie zaś miał ks. J. Jaworski, 
proboszcz z Glassport, Pa.

W sobotę odprawił Sumę ks. 
Antoni Rachwalski z Pittsburga, 
a tak samo i Nieszpory, — 
na których kazanie wygłosił ks. 
C. Tomaszewski z Pittsburga.

Oprócz wyżej wymienionych, — 
brali także udział w pracach od­
pustowych i następujący inni księ 
ża polscy: ks. J. Kopera, prób- z 
Natrona, Pa.

Ks. T. Dereszkiewicz, prób, 
z Latrobe, Pa., — ks. M. Krupińs­
ki, prób, z Mammoth, Pa., — ks. 
W. Garstka z Ellsworth; ks. W. 
Odziemczewski prób, z Donora;— 
ks. I. Ostaszewski z Footdale,— 
ks. A. Smełsz prób, z Pittsburga i 
ks. Prennen z Carnegie.

Wni księża nie szczędzili tru­
dów ni pracy, by nas pouczyć i 
w sercach naszych zapalić ogień 
miłości ku Bogu. To wszystko za­
wdzięczamy naszemu proboszczo­
wi, Wmu ks. Banasiewiczowi, któ­
ry naszą parafię prowadzi w zgo­
dzie i jedności, a daj Boże, aby 
rządził u nas jaknajdłuźc j. W imię 
niu parafian składam podziękowa 
nie naszemu proboszczowi i wszy­
stkim innym Kapłanom.

Jeden z parafian.

NOTATKI Z MIASTA.

■■■■

— Nowy Polski Adwokat. — 
iW mieście naszem osiedla się no­
wy polski prawnik, pan Franci­
szek A. Baranowski, który nieda­
wno ukończył studya prawnicze 
w Indyanopolis. — Pan B. pobie­
rał początkowe nauki w Polskiem 
Seminaryum w Detroit, a niedaw­
no też złożył egzamina prawnicze 
przed właściwym wydziałem pra­
wniczym Pennsylwańskim. Rodzi­
ce młodego prawnika mieszkają na 
Południowej Stronie Pittsburga— 
(South Side) — gdzie mieszkają 
oddawna i są dobrze znani. Mło­
demu obrońcy prawa życzymy po­
wodzenia !

— Asekurujcie od ognia me­
ble i domy u Rodaków. Jan Ma­
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy posyła 
najtaniej pieniądze do kraju.

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacye udajcie 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro­
gu 14ej i Carson ulicy South Side.

J. F. Erney prezes.
A. P. Miller, kasyer.

A. Curzytek, zarz. z. od.

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy sprzedaje 
najtańsze szyfkarty.

— Masz życzenie ubrać pięknie 
syna swego do Pierwszej Kommu- 
nii św., to idź po ubranie dla niego 
do Marcina Dembińskiego.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka­
pitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i charterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku­
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

POLSKIE KOLEGIUM FOTO­
GRAFICZNE BRACI CIEŚLAK.

Kto pragnie nauczyć się korzy­
stnego fachu, za bardzo małą za­
płatę, niech weźmie 3 miesięczny 
kurs w naszem Kolegium. A w 
przeciągu tego czasu zostanie skoń 
czonym Fotografem. W każdym 
wieku można się uczyć. — Po 
wszelkie informacyę pisać pod a- 
dresem:

CIEŚLAK, BRO’S,
4711 Liberty ave., Pittsburg, Pa.

UWAGA RODACY!
Nowe zniżenie Cen Kart Okrę­

towych.
Od dnia dzisiejszego sprzedaje- 

my szyfkarty z Ameryki do Eu­
ropy po $28.00, z Europy do Ame 
ryki po $25.50 — Wysełki pienię­
dzy do kraju załatwiamy po znacz 
nie zniżonych cenach, odbior tych­
że w 12—14 dniach Gwarantowa­
ny.

Zwracamy specyalną uwagę na 
sprawy notaryalne i sądowe.

JAKOB KLEIN, 
1338-1340 Penn ave., Pittsburg,Pa 

Filie :
207 Sixth Ave., Homestead, Pa. 
16 N. Duquesne ave, Duquesne, Pa 

F. C. Mikliński, zarządca.
Liczba rannych na wojnie jest 

jakoby garstką w porównaniu z 
legionami ludzi cierpiących na 
reumatyzm. Żaden innv środek 
leczniczy n e osięgnął tak zadzi­
wiających rezultat iw jak słynny 
w całym swiecie Richtera „Kit- 
wiczny Pain Expeller”. Cena bu­
teleczki 25 i 50 ceutów.

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za­
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu.

Publiczność chce być lepiej za­
bezpieczoną, lecz ci, którzy wy- 
biorą nasz bank na skład swych 
oszczędności, mają zabezpieczenie 
na jakie tylko najnowsze sposoby 
zdobyć się mogą. Przyjmujemy 
depozyty od jednego dolara i wy­
żej i płacimy 4 procent.
Iron & Glass Dollar Saving Bank 
1115 Carson str., Pittsburg, Pa.

— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc­
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent 
od wkładek oszczędnościowych.— 
W naszym banku składa pienią­
dze rząd Stanów Zjednoczonych.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za 130. instrumenta bezpłatnie 
i bgdęc swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkołagolarstwa i fryzyerstwa i pielggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

10 Akrowa Farma
dobra na hodowlg drobiu i ogrodowizny, tylko 5 
minut drogi od linii tramwajowej Pittsburg & Bu 
tier. 7 mil od miasta dobry 4 pokojowy dom, 2000 
krzy agrestu i porzeozek i wiele innych jagód. 
Właściciel musi sprzedać, cena $4,000, warunki 
dogodne.

WITHERSPOON BROS. & PIPER,
1119 PARK BUILDING, PITTSBURG. PA.

nnTD7ED< mężczyzn jako i nie'ill I K / lilfl wiast w każdem mieście i osa' I U l IlLLun jz|e w gt 2j. j Kanadzie gdzie 
mieszkają Rodacy, aby nas ogłaszali. Za te usłu­
gi płacim gotówkę w wysokości stosownie do umo 
wy. Stała praca d la pilnego człowieka. Doświad 
czenia nie potrzeba. Przedłożym ci wszystko. 
Tisz zaraz zanim kto inny Cig wyprzedzi, gdyż 
tylko 1 osobg zatrudniać będziemy na pewnę oko- 
licg. Poślij nazwisko, adres i2c markę (bez mar 
ki nie otrzymasz odpowiedzi) do:
THE SALUTARY Co. Dept. P.2 DULUTH. MINN.

— Młody Polak, znający język 
niemiecki i angielski, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Wiado­
mość w Redakcyi.

Farma 28 akrowa
w pobliżu Elfinwild Stacy i przy B. & O. R. R ko 
leji około 200 yardów od s-osy, 5 akrowy sad, i sod 
dostatkiem dobrej wody, ziemia lekko falista w 
dobrym stanie uprawienia, dom 6 pokojowy, sto 
doła i kurnik, jestto wyśmienita farma na ogrodo 
wizny i warzywa, przecudne miejsce do zamieszka 
nia. Cena tylko $5,000 na przystgpn warunek.

WITHERSPOON BROS. & PIPER,
1119 PARK BUILDING, PITTSBURG, PA.

— Poszukiwanie. — Anna Osi­
ka poszukuje Barbary Cierniak ze 
wsi Schobota, powiatu Bochni, — 
kto wie o pobycie poszukiwanej, 
niech zawiadomi pod adresem: — 
Anna Osika, 5443 Stanton ave., 
Pittsburg, Pa., E. E. 24

Pieniądz włożony w posiadłości
w Lawrenceville dystrykcie przynoszą 14 procent 
dochodu, 2 domy z cegły po 5 pokoi w każdym 1 
tjden 4 pokojowy dom od tyłu, wydzierżawione 
dobrze płatnym rentnikon, dochód #600 rocznie. 
Właściciel potrzebuje pieniędzy i odślaki tanio.

WITHERSPOON BROS. & PIPER,
1119 PARK BUILDING. PITTSBURG, PA.

—Na sprzedaż 100 widoków do 
stereoskopu z wojny rosyjsko-ja­
pońskiej. Cena $2.00. Stereosko­
py 25 i 65e. 65 i 90c. — Adreso­
wać : — M. Bednarz, — Box 200, 
North Clarendon, Pa.

Ładna 50 Akrowa Farma
przy Pittsburg 1 Butler linii tramwajowej tylko 
15 mil od Pittsburga. dobry 7 pokojowy budynek 
wybudowany tylko kilka lat temu, stodoła ze staj 
niami, duże podwórze, drzew owocowych poddo- 
statkiem, woda, ziemia lekko faiista, grunt dobry 
wggiel, olej i gas należę eo farmy, jestto najtańsza 
farma przy linii traNwajowej. Cena $200 sa akier 
farma g.aniczęca z powyżej opisauę sprsedano za 
$400 za akier.

WITHERSPOON BROS. & PIPER,
1119 PARK BUILDING. PITTSBURG. PA.

KUPUJCIE SZYFKARTY 
NA PROSTE LINIE. . .

Expresowy okrgt co WTOREK z d? 0*7 
New Yorku do Bremen.............

Co ŚRODĘ pospieszny pocztowy 
parowiec wprost z New Yorku do (to") 
Rotterdamu...............................

Co CZWARTEK 10-dniowy statek 
wprost z New Yorku do Bremen

Co CZWARTEK i SOBOTĘ wprost (t
z New Yorku do Hamburga........
Trzecię kajutę o $8 00 lub $5.00 wigeej.

Co SOBOTĘ wygodnie i prgdko za 4-^
wprost z N- Yorku do Antwerpen

To sę regularne ceny!
Od czasu do czasu ceny powyższe bywaję 

zniżate na $22.00 lub mniej! Nie dajcie sig wy- 
strychnęć nadutków przez serdecznych Icków 
i tym podobnych partaków! Zobaczcie ogłosze­
nie na in nem miejscu.

Bezpieczeństwo, pospiech i wygodna wprost 
do starego kraju wiodęca droga dla was jest tylko 
na pierwszorzgdnych liniach i parowcach kom- 
panij:

North German Lloyd — New York-Bremen. 
Holland-America Line — N. York-Rotterdam. 
flamburo-Hmerican Line —New York-Ham­

burg — i
Red Star Line—New York-flntwerpen.

R. S. Abczyriski,
odpowiedzialny agent.

Rodakom z Zaboru rosyjskiego, wyrabium pasz- 
porta konsularne na przejście granicy.

— Organista i Nauczyciel, znający 
dobrze język Polski i Angielski, trzeź­
wy i moralny, — znajdzie natychmiast 
miesce. Dobra zaplata, żonaty ma pier 
wszeństwo. Zgłosić się do:

Rev. F. J. Nona,
St. Stanislaus B. & M. Church, 

Chappel Hill, Texas.

Szyfkarty staniały o $10.00.
Doskonała sposobność jechać wygodnie, tanio, 

i prgdko do starego kraju! Dnia 17go Czerw­
ca 1908 r. w Środę o 7ej rano odejdzie zna­
komity, podwójno-śrubowy parowiec, 12,600 ton 
pojemności

“POTSDAM”,
należęcy do Holland - America Linii — z New 

Yorku wprost do Rotterdamu t
xaz Q dnt przez ocean.

Regularna cena na ten okrgt jest #32.00.
Tym razem cena 600 fltl 
wycieczkowa tylko UMM.UV. 

KILKA CEN DLA POLAKÓW:
Z Pittsburg* do Poznania.................$34.30
Z Pittsburga do Oświęcimia, - ......... 34.70
Z Pittsburga do Krakowa..................... 35.95
Z Pittsburga do Torunia ..................... 34.95
Z Pittsburga do Ulowa...........................35.65
Z Pittsburga do Prostek .....................36.53
Z Pittsburga do Eydtkuhn..................36.63

Wszyscy, którzy zamierzają jechać do kraju 
powinni niezwłocznie zamówić sobie na tym 
okrgcie-miejsce u ob. R. S. Abczyńskiego, 
agenta w starej i znanej agency!

THE LOUIS M0E8ER CO.
616 Smithfield St. Pittsburg, Pa.

NA SPRZEDAŻ.

raw
' J'1

Recepty są naszą specjalnością.

PENN AVE.

1908 j NOWEJ MODY 1908

Rolosy 1 Linoleum
departamencie ubrań,

IY1. H. HAGER

$2.50Najlepsze Pierścionki Ślubne na Kuli Ziemskiej,

JEDYNA POLSKA

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

* I
'Wielkopolanina”. |Czas płacić za

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

— Cheesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

Utrzymuje różne starokrajskio i 
amerykańskie zioła i korzenie.

756 I 986
39g i 506

28-ma ul. 
PITTSBURG, 

PENN’A.
Specyalnie niskie ceny w całym naszym wielkim składzie 

tylko przez ten tydzień. Nie zwlekajcie, bo po Zniżonych cenach 
sprzedawać będziemy tylko do soboty wieczorem 13-go czerwca.

Najniższe 
Ceny 

w Mieście.

Pralne ubrania po 496,
Spodnie do kolan po 25e,

Dajemy wam najlepszy towar 
za te pieniądze.

zobaczycie ogromny wybór 
białych i w desenie materyj 

lnianych
po 7, 10, 121 i 15c yd.

WIELKI
DE­

PARTAMEN­
TOWY 

SKŁAD

Damskie płócienne pralne 
po $3.98 UBRANIA $4.48 i 5.98 

najpiękniejsze jakie widzieć 
można w Pittsburgu.

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

Depart. Męskiej Galanteryi 
bogato jest zaopatrzony w roz­

maite towary.

Słomiane Kapelusze
od 25c, 50c aż do $2.00.

Miękkie chłodzące Koszule
po aOc, 75c i 98c.

Każdy z powyższych towarów 
jest bargainsem po tej cenie.

UBRANIA DLA CHŁOPCÓW
Specyalne ceny w naszym 
departamencie ubrań, po:

Komunii
od 98c do $5.00.

^-^—Pamiętajcie

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Specyalnie w tym tygodniu!
Dla Kobiet i mężczyzn

Pólbuciki (Oxfords)
czarne, patentowane i żółte. Zwyczaj­

na cena $2.50 QI AK
obecnie

Obuwie
dla Kobiet, Mężczyzn

I Dzieci
Nie potrzeba gdzieindziej szukać i 
patrzeć, tylko przyjdźcie do naszego 
departamentu a zobaczycie ilu kostu- 
merów kupuje obuwie Kfjn dJO 
dla chłopców i dzieci od

n. 3546 Butler ul. przy 36 ul. ..Stary skład tapet. Uczciwy

Największy! TinrTV I
Wybór lAPcll 

w Mieście. L, - -.J

Dr. Tad. Starzyński 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteką.

Można mnie zawołać telefonem z ka­
żdej apteki w Pittsburgu.

Wszystkie Ślubne Pierścionki, ja­
kie mam na składzie, są robione na 
moje zamówienie, dlatego gwaran­
tuję je jako najlepsze a po najniż­
szych cenach w mieście, bo od

$3.50 i wyżej.

(. t. SNYDER,
3711 BUTLER UL.

Skład otwarty w soboty wieczorem.______ ________

J Przyjdźcie do naszego wielkiego składu po wasze letnie potrzeby, gdzie
fi możecie wybrać sobie dowoli z naszego olbrzymiego zapasu towaru po cenach 

najniższych a co najważniejsze, że nasi klercy obchodzą się z kostumerami 
uprzejmie czy zakupią co u nas lub nie.

1 KLEIN’S KLEIN'S KLEIN’S
Penn Ave i 28-ma ul. Pittssburg, Pa.

Letnie Ubrania dla Panów
sprzedajemy jeszcze po $8.95.

Wasz wybór w $12 i $15 00 QR
ubraniach, teraz tylko po W 0.9 U

JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ

APTEKĘ 
przy Penn Ave. utrzymuje 

Rob. Ćwikliński
pod numerem

2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa.
TELEFON P. & A. 2312 M.

Zmiana Rubli..........................$52.00
,, Koron......................... ,120.50 |
Pisrcie po nasz cennik.

Korespondujemy po polsku, litewsku, rusku, 
rosyjsku, niemiecku, francusku i Angielsku.

PRYYJMUJEMY

Pieniądze na przechowanie
i zwracamy każdego czasu na zawołanie, płacęc 
od wkładek terminowych 3 procent na rok. 
Załatwiamy wszelkie sprawy w starym kraju i 
wyrabiamy odnośne akta notaryalne z legalizacyę 
konsulów Prus, Austryi lub Rosyi. Pełnomocni­
ctwa, Kontrakty, Sprawy wojskowe, Paszporto- 
vie, Metryki, Skargi. Kolektowanie należności 
iub spadkobierstw. Mamy 36 lat doświadczenia 
I zasłużone przez rzetelność dobre imig.

THE LOUIS MOESER CO.
STARY DOM I AGENCYA. ZAŁOŻONE 1872 R.

Zwlązkowiee: R. 8. flbezuński,
Skarbnik i Współwłaściciel.

616 Smithfield St. Pittsburg, Pa.

Bel. Phone 675.

Dr. J. T. Whitson
East Main str. No 45

2-gie piętro. 
Uniontown, Pa.

Polacy i katolicy jeżeli po­
trzebujecie lekarza — jestem 
zawsze gotów na wasze zawo­

łanie i usługi.

Prawdziwie Złote 
Ślubne

WSZELKICH IROZMIARÓW I GATUNKÓW

Od $2.55 do $10.oo
PATRZ NA DUŻY ZEGAR PRZED FRONTEM

H. 0. SCOTT
2825 F*erit-i Ave.

Pittsburg, Pa.

Dobre wykonanie. Ceny przystgpne.

J. SCHWARTZ 
Zakład Czyszczenia, Farbowania 

i Prasowania Ubrań.
Przyjmuje wszelkie reparacye garderoby dam­

skiej i mgskiej.

404 Tenth Str. New Kensington, Pa.

Nowy Zarzęd. Najnowsze urzędzenie
Wygodny dla podróżujęcych.

b KEwwoi mm
-JOHN HARTIGAN, właściciel

Róg Fifth Ave. i Ninth St. blisko dworca 
New Kensington. Pa.

2720-2722-2724 PENN AVE.

_____________

Za dolara najwięcej 
kupisz u Goldsteina

Nie mamy żadnych fllij 
na Penn Ave.

Czerwcowa Vyspndii
rozpocznie sie j vł1t-o.

Ta czerwcowa wysprzedaż co do wyboru i taniości towaru jest absolutnie niezrównaną. Mamy dobrany'tuwar 
po cenach nadzwyczajnie niskich, przez co zaoszczędziecie najmniej o jedną trzecią, a nawet 

połowę lub więcej. Setki przedmiotów nleogloszonych są wystawione 
na sprzedaż po cenach nadzwyczajnie niskich.

Niektóre materye dające się prać 
po pól ceny.

Pralne płótna, Lawn i Challis yard 00p 
po 12|, 15c i . . . . . fcww
6c płótno na ręczniki, yard . . 4c
Lancaster Gingham . . . . '7 c
15c Perkale, yard . . . lOc
Soisette w rozmaitych kolorach, yard 23c

Specyalne ceny w materyach na suknie
$1.90 Biały Alpak, yard po . 59c
1.25 importowany czarny Voile (śred- QRp 

nie oczka), yard po . • . UuU
$1.00 wełniana czarna chiffon pana- 7tp 

ma materya (50 cali szeroka) yard lwu 
$1.50 Lansdowna materya różowa, QQp 

biała lub niebieska, yard • . u UL

Ubrania dla dziewcząt do Komunii
od $4.00 do $7.50.

$1.00 Koszule po .
Mamy 50 tuzinów odświętnych ko­

szul, białe lub kołowe, z mankie­
tami przyszytemi lub nie po

59c

59c Męska Gdlanma

OEIWU
Żółte trzewiki po bardzo niskich cenach.

Damskie $3.50 jasno lub ciemno-żółte 06 EH 
półtrzewiki (oxfords) zniżone do . OZiwU

Damskie $3.00 złoto-brunatne półtrze- 06 66 
wiki (oxfords) zniżone do . • WZiUU

Damskie $2.00 złoto-brunatne blutcher 06 HH 
trzewiki, para po .... OZiUU

Specyalne damskie $2.00 Vici trzewiki 0|
bal lub blutcher, para . . • wh i0

Walton żółte trzewiki i półtrzewiki dla 
chłopców i dziewcząt po niskich cenach.

Męskie $4.00 Waukerz trzekiki i pół­
trzewiki, 20 rozmaitych gatunków, 03 |Q 
na tę wysprzedaż zniżone do . . wwi Iw

Wielka Wysprzedaż Spodnie.
Wykupiliśmy cały zapas jednej fabryki 

spodnie i wystawiamy je jutro na sprzedaż 
po cenach fabrycznych. Do wyboru po 

$1.98,2.98^3.98,4.98,5.9817.75.
Damskie letnie

SXjVSEKX
po połowie zwyczajnej ceny, lub mniej. 

Ceny są niższe jak koszt wyrobu.

75c i $1.00 Bluzki po . . 50c 
$1.25 i $2.00 . . . . . . . . . . .  98c
$2.50 i $3.00 „ „ . .$1.48 
$3.50 i $4.00 . . . . . . . . . . . . $,198
$4.501$5.00 „ „ . .$2.48
35c Balbriggan Spodnia bielizna kre­

mowa lub niebieska, sztuka po
50c Balbriggan Spodnia bielizna kre­

mowa lub biała, sztuka po

9c 
: 39c

48884435

863606

40


